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i braterstwa wszystkich narodów świata 


— Poniedział- 


MOSKWA (PAP) 
kowe uroczystości poświęcone 32-€ 
rocznicy Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej rozpoczęły 
się tradycyjną defiladą wojsk garni 
zonu mtoskiewskiego na Placu Czer- 
wonym. 

Od wczesnego ranka formacje woj 
skowe rozstawiały się potężnymi 
czwotabokami naprzeciwko Mauzo- 
leum i skupiały -się na przyległych 
ulicach, Na zmie Rady Ministrów 
ZSRR naprzeciwko murów Kremla 
widniały olbrzymie czerwone sztan- 
dary, portrety Lenina i Stalina, her- 
by 16 republik radzieckich i transpa- 
renty z hasłami jubileuszowymi, | 

Na trybunie Mauzoleum zajęli 
miejsca przywódcy partii bolszewie- 
kiej.i kierownicy rządu radzieckjezo. 

Na trybunach zebrali się przedsta- 
wiciele społeczeństwa radzieckiego, 
działacze kultury i sztuki, wybitni 
stachanowcy. Obecni są również a- 
kredytowani w Moskwie przedstawi- 
ciele dypłomatyczni, a wśród nich 
charge d'affaires RP -J. Zambrowicz. 
Licznie reprezentowane są delegacje 
zagraniczne przybyłe na obchód rocz 
nicy Wielkiej Rewohicji; m. in. dele- 
gacje z krajów demokracji ludowej, 
z Chin, Korei i demokratycznych 
Niemiec, jak również weteran fran- 
cuskiego ruchu robotniczego Marcel 
Cachin. 

Minister sił zbrojnych ZSRR, mac- 
szałek Wasilewski odebrał raport od 
dowodzącego defiladą generała Ar- 
temiewa, po czym przejechał przed 
frontem wojsk, składając im życze- 
nia z okazji 32-ej Rocznicy. Paździer- 


nika. , i $ 
Przemówienie 
par s > a 4 ./V a ar 
Matsz. Wasilewskiego 

Następnie mæ:szałek Wasilewski 
wygłosił z trybuny Mauzoleum prze- 
mówienie do wojska i ludności Związ 
ku Radzieckiego. 

Marszałek Wasilewski podkreślił 
imponujące sukcesy osiaznięte przez 
narody ZSRR w dziedzinie przedter- 
minowego wykonania pięciolatki po- 
wojennej, stwierdzając, że sukcesy te 
idą w parze z systematycznym wzro 
stem dobrobytu: mas pracujących 
ZSRR. Sukcesy Związku Radzieckia- 
go — oświadczył Marszałek Wasilew 
ski to świadectwo triumfu idei 
Wielkiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej, JE 

Sytuację w Zwiazku Radzieckim 
mówcą przeciwstawił położeniu w 
krajach kapitalistycznych, w których 
pogłębiają się trudności gospodarcze 
i przeciwieństwa "polityczne. Impe- 
rialiśc: szukają wyjścia z tych trud 
ności i przeciwięństw w dalszym ata- 
kowaniu praw ludności pracującej 
swoich krajów i wzmożeniu przygo- 
towań do nowej wojny. W tym celu 
stosują oni wszelkie środki, uciokają 
fię do prowokacji i szpiegostwa, ko- 
rzystają z usług prawicowych socja- 
listów i zdradzieckiej bandy Tito. 

Związek Radziecki pod wodzą 
Wielkiego Stalina oświadczył. 
marszałek Wasilewski — prowadzi 
konsekwentna i nieczmordowaną wal- 
kę o pokój, o bezpieczeństwo i o przy 
jaźń miedzy narodami. Ta polityka 
Związku Radzieckiego cieszy się ak- 


powej ludzkości — Józefa Stalina. 


tywnym poparciem wszystkich zwo 
lenników pokoju i demokracji. 
farszałek Wasilewski zakończył 
swe przemówienie okrzykami na 
cześć "Związku Radzieckiego i na 
cześć wielkiego wodza całej postę- 


Na trybunach rozłegły się huczne 
oklaski. Artyleria dała salwy honio- 
rowe, a orkiestra wojskowa, składa- 
jąca się z tysiąca ludzi, odegrała 
hymn Związku Radzieckiego. 


Defilada 


na Placu Czerwonym 


Przed trybunami na Placu Czerwo 
nym przeciągały kołejno w świet- 
nym ordynku bataliony słuchaczy 
Akademii Wojskowych, szkół oficer 
skich i podoficerskich różnych rodza- 
jów broni, oddziały piechoty i kawa- 
lerii. W chwili, gdy defilowały pierw 
sze oddziały wojska, ukazało się nad 
Placem Czerwonym lotnictwo. 

Najpierw przeciągnęly eskadry po 
tężnych radzieckich „twierdz latają- 
cych, a za nimi trójkami, eskadra- 
mi, pułkami — samoloty myśliwskie 
ìi to wyłącznie odrzutowe. Leciaty 
one z szybkością przewyższającą 
szybkość głosu w idealnie utrzyma- 
nym szyku. 

W ślad za kawaleria wjechały na 
Plac Czerwony, poprzedzone oddzia- 
tami motocyklistów dywizje wojsk 
zmotoryzowanych, zaopatrzone wspa 
niale w artylerię, miotacze min i 
broń pancerną. Pułk za pułkiem prze 
ciągali gwardziści radzieccy, którzy 
na polu bitwy z najeźdźcą hitlerow- 
skim zdobyli zaszczyt noszenia sztan 


fGarów gwardii z podobizną wielkie- 


go Benna Miry osy c 
< Przez Plac Czerwony przeszła ko- 
tumra zmotoryzowanych wojsk de- 
santowych, następnie znowu artyle- 
ria — od małych dział przeciwczoł- 
gowych do potężnych moździerzy, ať- 
tyleria ciężka i najcięższa. ` 

Po defiladzie rozpoczęła się mani 
festacja ludności Moskwy. Olbrzy- 
mią kolumną w różnobarwnych ko- 
stiumach szły dziesiątki tysięcy 
sportowców radzieckich, Za sporto- 
wcami kroczyły długie szeregj robot 
ników i naukowców, studentów i ar 
tystów, ludności wszystkich dzielnic 
stolicy ZSRR. Nad manifestantami - 
las sztandarów‘ į. trańsfarentów. Li- 
czne napisy stwierdzają, że ludzie 
radzieccy, chlubiąc się swymi suk- 
cesam:, cieszą się również szczerze 
i glęboko z sukcesów mas pracują- 
cych bratnich krajów demokracji lu 
dowej — Polski, Czechosłowacji, Buł 
garli, Rumunii, Węgier, Albanii, ze 
zwycięstw wielkiego narodu chiń- 
skiego i z faktu nieustannego wzma 
eniania się obozu pokoju. W pocho- 
dzie niesiono portrety Prezydenta 
R. P. Bolesława Bieruta, wodza na- 
rodu chińskiego Mao-Tse-Tunga, 
Prezydenta Czechosłowacji Gottwal 
da, generalnego sekretarza Węgier- 
skiej Partii Pracujących Rakogi'ego, 
sekretarza KC Rumuńskiej Partli 
Robotniczej Gcorgiu Deja, sekreta- 
rza KC Komunistycznej Partii Buł- 
garii Czerwenkcizva, premiera albań 
skiego Envera Hodży i innych czo- 
łowych działaczy krajów demckra- 
eji ludowej.. 

Potężna manifestacja ludności mo 


Włókniarze domagają się 


kart oszczędności 
Akcja która przyniesie państwu miliardy złotych oszczędności 


Wielką troskę o rozszerzenie < 
pogłębienie systemu oszczędzania 


wykazują robotnicy przemysłu 
włókienniczego. 
Niezwykle _ charakterystyczny 


jest list nadesłany przez przodow 
nika pracy tkacza ż PZPB 
w Pabianicach, ob. Śniadego — 
odznaczonego orderem „Sztanda- 
ru Pracy". 

W liścia tym czytamy m, in.: 

„Ja, jako tkacz na 8-miu kroż- 
nach, oszczędnie gospodarzę ma- 


teriasłem, z którego wyrabiam 
tkaninę. 

Od czasu rozpoczęcia walki o 
oszczędność "zmniejszyłem np. 


ilość odpadków o połowę. 
ezam sobie, że jeśli w ciągu 8 
godzin na 8-miu krosnach wyra- 
biam 500 cewek wątku, oszczę- 
dzam jedną dwudziestą wątku na 


Obli- 


każdej cewce. Daje to dziennie 
prawie kilo wątku, który urato- 
wany jest dła produkcji — nie 
poszedł do odpadków. - Kilogram 
takiego wątku kosztuje 600 zł 
a więc dziennie robię prawie 600 
złotych oszczędności. Rocznie da- 
łe-to setki tysięcy złotych. Po- 
dobne oszczędności uzyskuję przy 
obrabianiu osnów do końca.* 

W dalszym ciągu swego’ listu 


ob. Śniady. pisze: * „Należało by 
spisywać oszczędności każdezo 
robotnika. Należy według mego 


zdania wprowadzić Kartę Oszczęd 
ności, W karcie tej notowało: by 
się szczędności uzyskiwane 
przez pracownika.“ 

Podobnej treści sa i dalsze na- 
desłane do Zarządu Głównego św. 
Włókniarzy listy robotnicze z in- 
nych branż przemysłu włókienni 
czego. 
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J wiedział: 


| 


skiewskiej przeciągnęła się do póź- | 
nych godzin popołudniowych. Wy- 
warła ona nieżwykie silne wrażenie 
na gościach zagranicznych. Marcel 
Cachin, patrząc z głębokim wzrusze 
niem na szeregi demonstrantów po 


W Anglii 

LONDYN (PAR) — W Londynie 
edbyła się w niedzięlę uroczystożć 
z okazji 32 Roęznicy Rewolucji Paź- 
dziernikowej. 

Zamieniła się ona w najpotężnicj- 
szą od czasu wojny manifestację na 
rzecz pokoju i przyjaźni ze Związ- 
kiem Radzieckim. 


Wiełka sala Empress Hall zgro- 


madziła ponad 9 tys. londyńczyków. | 


Przy stole prezydialnym -zasiedli 
3 je. ea asado Pph 
charge d'affaires ambasady radgiec- 


kiej w Londynie, ambasadorowie Pol 


ski i Czechosłówacji, charge d'affai- 
res Bułgerii, minister pełnomocny 
Rumunii oraz członkowie radzieckiej 
delegacji kulturalnej z akademikiem 
Wołginem na czele, posłowie parla- 
mentu brytyjskiego Pritt i Platta- 
Mills, prof. Crowther, generalny se- 
kretarz górników brytyjskich A~- 
thúr Horner, przewodniczący szkoc- 
kiego kongresy związków zawodo- 
wych Pearsoń, burmistrz londyńskiej 
dzielnicy Fultham i inni. 

Wiec zagaił przewodniczący Bry- 
tyjsko - Radzieckiego Towarzystwa 
Przyjaźni, ks. Stanley Evans. 

9-tysięczny tłum powstał z miejsc | 


„Demonstracja ta jest żywą ilu- 
siracją do słów referatu tow, Malen 
kowa, żywym dowodem, że narody 
Związku Radzieckiego widzą swój 


cel w niezmordewanej walce o pow 


szechny pokój, bezpieczeństwo, po- 


| stęp į szczęśliwą przyszłość”, 


Minister Obrony Narodówej RP 


Marszałek Polski Konstanty Rokosowski 
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Masy pracujące całego Świata 


manifestują na cześć bohaterskiego narodu radzieckiego 


Słowa przyjaźni i podziwu 


płyną do Moskwy 


3 a SEUL | 

skandując pawoli słowa depeszy po- 
witalnej, skierowanej do narodu fa- 
dzieckiego. Depesza ta głosi: 

„Do naszych przyjaciół ludów 
Związku Radzieckiego i ich wiel- 
kiego wodza, Józefa Stalina! 
Londyńczycy zebrani na dzišiej- 
szej uroczystości witają wspania- 
łe osiągnięcia Związku Radziec- 
kiego. Wasz postęp przynosi na- 
dzieję całej ludzkości, żyjącej w 
oparowanym przez kryzys ŚWie- 
cie, Wasze nieupięte Stanowisko 
w obronie pokoju i na rzecz za- 
kazu produkcji bomby atomowej 
wzbudza szacunek wszystkich po- 
stępowych miłujących pokój lu- 


Nowe wspaniałe zwycięstwa 
Chińskich Wojsk Ludowych 


PEKIN (PAP). — "Agencja 
wych Chin donos:, że Armia Ludo- 
wa wyzwoliła miasto Patung, ważny 
port na rzece Jang . Tse. Wojska 
kuamintangow$kie wyćołały się w 
popłochu z miasta w kierunku za- 
chodnim. 

Na północ od Macao w prowincji 
Kwantung Wojska Ludowe otoczy” 
ły grupę wojsk kuomintanguwsk:ch 
BOCQOOGOOOOKA FEKKXAIZKI 


Ż 
AIR RÓD ROWER TE. A 


No- [i wzięły do niewoli 


Uroczysta Akademia w Łodzi 


przeszło tysiąc 
żołnierzy i oficerów. Wojska Ludo- 
we zdcbyły przy tym 22 działa, 70 
ciężkich karabinów maszynowych i 
dwa statki rzeczne. 

Z wyspy Kinmen, leżącej w pobli- 
żu portu Amoy eddział złożony z.kil 
kuset żołnierzy i oficerów kuomin- 
tangowskich przypłynął na pokła- 
dzie parowca i poddał się Wojskom 
Ludowym., 


KEDIA 


Członkowie Prezydium Akademii 


Uroczysta akademia w 32 rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej 


zgromadziła nrzedstawicieli łódzkieg go 


świata pracy, nauki j sztuki, 


ze wszystkich. krajów 


dzi. Witając was pozdrawiamy 

jednocześnie waszego wielkiego 
- przywódcę Stalina, który bedzie 

obchodził 70 rocznice swych uro- 
dzin w przyszłym miesiącu. 
Zapewniamy was, że nigdy nie 
zapomnimy waszych wspaniałych 
zwycięstw w walte przeciwko 
wspólnym wrogom hitlerowskim. 

Niech żyję Związek Radziecki! 

Niech żyje przyjażń brytyjsko- 

radziecka !* 

Wiec zakończył się odśpiewaniem 
„Pieśni przyjaźni* kompozytora an- 
gielskiego Allana Busha, skompono- 
wanej specjalnie na tę uroczystość. 


. We Francji =s 
PARYŻ (PAP) — Z inicjatywy. 
Towarzystwa Przyjaźni Francusko- 
Radzieckiej w sali Playól w Paryżu 
odbyła się w niedzielę wieczorem u- 
roczysta akademia z okazji XXXII 
rocznicy Rewolucji Październikowej. 
Na trybunie obok ambasadora ZSRR: 
w Paryżu, Bogomołowa zasiedli: 
Duclos, Marty, Mauvais, gen. Petit 
Eugenie Cotton ze Związku Kobiet 
Francuskich, Jeannette Vermniersch 
oraz przedstawiciele Związku b. Kom 
batantów, Związku b. Więźniów Po- 
litycznych, Unii Republikańskiej Mto 
dzieży Francuskiej i innych organi- 
zacji demokratycznych, $ 
Generał Petit skierował braterskie 
pozdrowienie w imieniu przyjaciół 
ZSRR do wielkiego sojusznika Fran- 
cji — Związku Radzieckiego i jego 
wodza, Generalissimusa Stalina. 
Przemawiając w imieniu Świata 
wej Federacji Młodzieży Demokra- 
tycznej Guy de Boisson podkreślił 
więzy przyjaźni łączące młodzież 
francuską z bohaterską młodzieżą 
radziecką. 7 
Następnie wśród burzy oklasków 
zabrał głos ambasador ZSRR Bogo- 
mołow, który wskazał. na pokojowi 
pracę narodów Związku Radzieckie- 
go i na jego wolę pokoju. r 
Zebrani jednógłlośnie uchwalili re- 
zolucję,  podkreśłajaca ` doniosłość 
przyjaźni franeusko-radzieckiej oraz 
rólę Związku Radzieckiego i jeo 
wodzą,  Generalissimusa Stalina w 
walce o pokój. : 
= * + s 
PARYŻ (PAP) W związku z rocz- 
nicą Rewolucji Październikowej w 
całej Francji odbyły się liczne mani- 
festacje i wiece. 4 
W departamencie Tarbes odbył się 


wiec z udziałem 15 tysięcy osób, na 


którym Maurice Thorez wygłosił 
przemówienie o historycznym Zzna- 
czeniu Wielkiej Rewolucji Sasali- 
stycznej. i 


W XII dzielnicy Paryża odbył się 
wiec, na którym przemówienie wy- 
głosił Andre Marty. i 


W Czechosłowacji 

PRAGA (PAP) — Czechosłowacja 
uroczyście uczeiła 32-gą rocznicę 
Wielkiej Rewolucji Październikowej. 

W potężnej manifestacji w Bernie 
Morawskim, która zgromadziła 120 
tysięcy osób, wzięły udział delegacje 
radziecka i polska z członkiem Aka- 
demii Nauk ZS 


R, prof. Udaleo- 
wem i ministrem Rumińskim ną 
czele. 

Przemówienie wygłosił premier 


Zapotocky, który podkreślił głęboką 
sympatię, jaką żywi Jud czechosło+ 
wacki dla ideałów Wielkiej Rewólu- 
cji Październikowej. - i 

W Ostrawie do wielotysięcznych 
rzesz górników i robotników przeinó-- 
wił minister Obrony Narodowej, ge- 
nerał Svoboda, który oświadczył m. 
in., iż święto Wielkiej Rewolucji Paź 
dziernikowej jest nie tylko świętem 
narodu radzieckiego i mas pracują- 
cych całego świata, lecz. również 
świetem wszystkich sił demokratycz= 
nych i postępowych — walczących 
p pokój. 


Na Węgrzech 

BUDAPESZT (PAP) — Na cens 
tralną akademię, zorganizowaną w 
budapeszteńskiej Operze Państwowej 
zi okazji 82-ej rocznicy Rewolueji 
Październikowej przybyliś przewod- 
niczący prezydium” Węgierskiej Ro- 
publiki Ludowej Szakasits, członko 
wie rządu 'z premierem Dobi na cze- 
le, członkowie Biura Politycznewo 
Wegierskiej Partii Pracujących, 
przedstawiciele korpusu dyplomatycz 
neto oraz społeczeństwa stolicy. 
'Na akademii odczytano treść de= 
peszy, wystosowanej przez węzier- 
skich ludzi -pracy- do Generalissimusa 
Stalina. 


Generat Gzujkow 


przewodniczącym 


nadzieckiej Komisji Kontrolnej 
' w Niemczech 


, MOSKWA (PAP). — Rada Mini- 
strów ZSRR” mianowała generała 
Czujkowa przewodniczącym Radziec 
kiej* Komisji” -Kontrolnej"w Niem- 
czech. > i je 4 

Jak wiadomo komisja -ta została 
utworzona na miejsce radzieckiej _ 
admin:stracji wojskowej, , ~ 

Zastępcą przewodniczącego Koimi= 
sji Kontrolnej młańowany został Se 
miczastnow, doradcą politycznym 
komisji — Semienow. 


(DUZEDWOSZZWOSNESENESODDZUNOCONZECOWOWNOCHERADNZEZCOWDZAUNOGONODEWNENOGNENEU 


Tow. wicepremier Hilary Minc 


do pracowników przemysłu skórzanego 


W zwiazku z przedterminowym 
wykonaniem 3-letniego planu pro- 
dukcji w przemyśle skórzanym, 
które nastąpiło dnia 25 ubiegiego 
miesiąca, Przewodniczący  Pań- 
stwowej Komisji Planowania Go- 
spodarczego, wicepremier Hilary 
Minc, nadesłał na ”ręce naczelne- 
go dyrektora Centralnego Zarza- 
du Przemysłu Skórzanego w Ło- 
dzi, mgra Zdzisława Kaszuby, de- 
peszę następującej treści: 

„Robotnikom, pracownikom in- 
żynieryjno-technicznym i admini- 
stracyjnym przemyslu skórzanego 
przesyłam z powodu wykónania 
planu 3-letniego — podziękowa- 
nie.“ ż 


* 4 %* 


W tym saniym czasie Komitet | 
Łódzki Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej nadesłał do Cen- 4 
tralnego Zarządu Przemysłu Skó- | 
rzanego pismo, w którym wyraża f 
podziękowanie całemu zatrudnio- | 
nemu personelowi z organizacją 
partyjną na czele, za włożony wy- | 
siłek w odbudowę gospodarczą 
Polski Ludowej. 

Na zakończenie swego listu Ko- | 
mitet Łódzki Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej życzy pra- 
cownikom przemysłu skórzanego 
dalszej owocnej pracy na odcinku 
produkcyjnym w realizowaniu 
pianu 6-letriego. ; | 
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ZWYCIĘSTWO SOCJALIZMU i DEMOKRACJI - 


NA CAŁYM SWIECIE JEST NIEUNIKNIONE 


Przemówienie tow. G. Malenkowa na uroczystym posiedzeniu Moskiewskiej Rady. 
Delegatów w XXXII rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej 


MOSKWA (PAP). — W niedzie- 
lę 6 bm. o godz, 19-ej czasu mos- 
kiewskiego w Wielkim Teatrze 
ZSRR rozpoczęło się uroczyste po 
siedzenie Moskiąwskiej Rady De- 
legatów wspólnie z przedstawicie 


historii Ojczyzna nasza nie miała 
tak sprawiedliwie i dobrze zakre- 
ślonych granic państwowych. 
Spójrzcie na mapę. Na Zachodzie 
— Ukraina skupiła — w jedną 
rodzinę cały naród ukraiński. Usu 


lami organizacyj partyjnych i spo | nięta została niesprawiedliwość hi 
łecznych oraz Armii Radzieckiej, ;storyczna w stosunku do granic 


poświęcone 
cy Wieikiej Październikowej Re- 
welucji Socjalistycznej, 

W prezydium zasiadają przy- 
wódcy Partii Bolszewickiej i Rzą 
du Radzieckiego. Sala przyjmuje 
burzliwą owacją wniosek o wy- 
branie prezydium honorowego w 
osobach członków Biura Politycz 
nego KC WKP(b) z J. Stalinem na 
czele, 

G. Malenkow zabiera głos, by 
wygłosić przemówienie o 32 rocz- 
nicy Wielkiej Październikowej Re 
wolucji Socjalistycznej. 


Towarzysze! 


uczczeniu 32 roczni-j Białorusi i Mołdawii. 


Na Zacho- 
dzie nie ma już Prus Wschodnich 
— tej odwiecznej bzzy wypado- 
wej najazdu na naszą ojczyznę. 
Nieco bardziej na północ — wyty 
czone zostały trwałe nowe grani- 
1e, odrowiadające interesom umo 
cnienia obrony Leningradu. Na 
Dalekim - Wschodzie, w nowej roli 
obrońcy bezpieczeństwa naszej 
Ojczyzny występuje szereg wysp 
Kurylskich, a Sachalin połączony 
znowu w jedną całość, odgrywa 
w obronie Związku Radzieckiego 
większą rolę niż dawniej połowa 


itej wyspy. 
;+ Nigdy jeszcze na przestrzeni ca 


Narody Związku Radzieckiego 
i nasi przyjaciele za granicą świę 
cą dzisiaj' 32 rocznicę Wielkiej 
Październikowej Rewolucji So- 
cjalistycznej. 

Naród radziecki z uzasadnioną 
dumą spogląda na wyniki swej 
walki i pracy. Czasy, w których 
żyjemy, towarzysze, wejdą do hi- 
storii naszej Ojczyzny, jako wiel- 
ka epoka stalinowska, Nigdy jesz 
cze w dziejach naszej ojczyzny nie 
były tak zespolone pomiędzy so- 
bą narpdy, zamieszkujące jej nie- 
zmierzone przestrzenie. i 

Waśń i nienawiść między nar 
dami, jakie panowały przed Rewo 
lucją, od dawna już ustąpiły w 
noszym kraju miejsca przyjaźni 
i braterskiej współpracy wszyst- 
kich ludów. W ramach wielkiej 
wzajemnej przyjaźni narodów 
Związku Radzieckiego znalazły 
ujście siły twórcze narodów wiel 
kich i małych. 

Nigdy na przestrzeni całej swej 


liej swej historii Ojczyzna nasza nie 


ibyła otoczona 


tak przyjaznymi 
wobec naszego państwa sąsiedni- 
mi krajami. Ze Związkiem Ra- 
dzieckim graniczą obecnie: za* 
miast wrogiego wobec Rosji pań 
stwa polskiego — przyjazna Demo 
kratyczna Polska Ludowa, za- 
miast rozczłonkowanej przez hi- 
tlerowców Czechosłowacji, do nie 
dawna jeszcze cierpiącej pod jarz 
mem zaborców faszystowskich — 
przyjazna Czechosłowacja Ludo- 
wo-Demokratyczna, zamiast byłe- 
go wasala Niemiec hitlerowskich 
— przyjazną Węgierska Republika 
Ludowa, zamiast wrogiej wobec 
Związku Radzieckiego Rumunii 
przyjazna Rumuńska Republika 
Ludowa, zamiast dawnej Bułgarii 
stanowiącej dodatek do hitlerow= 
skiej machiny wojennej, Związek 
Radziecki ma wiernego przyjacie 
la w Bułgarskiej Republice Ludo- 
wej; narody: polski, czechosłowac 
ki, węgierski, rumuński, bułgars 
ki zespolone są wieczystą przyjaź 


nią z narodami Związku Radziec 
kiego, na Wschodzie ze Związ- 
kiem Radzieckim graniczy Mon- 
golska Republika Ludowa, złączo 
na z nami wieloletnią przyjaźnią, 
naszym przyjaznym sąsiadem jest 
młoda Koreańska Republika Lu- 
dowo-Demokratyczna, i wreszcie, 
miast ujarzmionych przez drapież 
nych kapitalistów zagranicznych 
Chin mamy obecnie na Wschodzie 
wielkiego sąsiada — przyjazną 
num wolną Chińską Republikę 
Ludową. 

' Witając 32-ą rocznicę Wielkiej 
Październikowej Rewolucji Socja 
listycznej, ludzie radzieccy pełni 
są miezachwianej wiary w powo- 
dzenie dalszego marszu naszego 
kraju naprzód drogą do komuniz- 
mu. W gigantycznym współza- 
wodnictwie dwóch systemów — 
systemu socjalizmu i systemu ka 
pitalizmu — widać jasno przewa 
gę systemu socjalistycznego. 

Dość wspomnieć, że Związek 
Radziecki na przestrzeni 32 lat 
swego istnienia wytrzymał dwie 
ciężkie wojny — wojnę 1918 — 
1920 roku przeciwko wrogom we 
wnętrznym i zewnętrznym oraz 
wielką wojnę cjczyźnianą w la- 
tach 1941 — 1945 przeciwko za- 
borcom hitlerowskim, Równocze | 
śnie wiadomo, że Stany Zjedno- | 
czone, najsilniejszy krai kapitaliz 
miu, ponad 80 lat rozwijały się w 
gruncie rzeczy w warnnkach no: | 
kojowych, gdy nikt nie przeszka- 
dzał im w budowie swojej gospo- ; 
darkă Kto chce oceniać rzetel- | 
nie i obiektywnie sukcesy socjali 
stycznego systenfńi gospodarki, ten 
nie powinien zapominać o tej waż 
kiej okoliczności. 

Nasz naród wierzy głęboko w 
słuszność swej sprawy. Nauka 
marksistowsko-leninowska, ogar 
nawszy masy, stała się olbrzymią 
siłą w walce o zwycięstwo nowe- 
go nad starym, o zwycięstwo $o- 
cjalizmu nad kapitalizmem. 


Na słusznej drodze donowych zwycięstw 


Stoimy na słusznej drodze ku 
nowym zwycięstwom. 

Naród radziecki wita 32-gą ro: 
cznicę Października poważnymi 
sukcesami we wszystkich dziedzi- 
nach socjalistycznej gospodarki na 
rodowej i kultury. 

Minęło 3 lata i 10 miesięcy od 
chwili, gdy ludzie radzieccy pod 
kierownictwem Partii Bolszewic- 
kiej przystąpili do realizacji pla- 
nu pierwszej powojennej pięcio- 
latki stalinowskiej. Z radosnym 
uczuciem spełnionego obowiązku 
możemy dziś powiedzieć: Przed- 
wojenny poziom gospodarki naro- 
dowej został nie tylko osiągnięty, 
ale i przekroczony. Mamy wszel- 
kie podstawy, aby uważać, że 
pierwsza powojenna pięciolatka bę 
dzie wykonana przed terminem. 

W pięcioletnim planie posta- 
nowiono, że rozmiary produkcji 
całego przemysłu ZSRR w r. 1950 
powinny przekroczyć o 48 proc. 
produkcję przedwojenną .z roku 
1940. W październiku roku bieża- 
cego produkcja całego przemysłu 
przekroczyła o przeszło 50 proc. 
średn'ą produkcję miesięczną z 
roku 1940. Tak więc przemysł 
ZSRR pracuje dziś na znacznie 
wyższym poziomie niż przed woj- 
ną i na wyższym pozomie niż 
plan pięcioletni przewidywał na 
rok 1950. Jest to olbrzymi sukces 
naszego budownictwa  secjal'sty- 
cznego. Należy podkreślić, że już 
we wrześniu 1949 roku osiągnię- 
ty został przedwojenny poziom 
produkcji przemysłowej na obsza- 
rach kraju, które uc erpiały wsku- 
tek wrogiej okupkcji. i 

Podjęte przez rząd kroki, w ce- 
lu lepszego wykorzystania mocy 
produkcyjnej oraz dla mobiliza- 
cji wewnętrznych zasobów przed- 
sębiorstw, dały możność zwi.ęk- 
szenia uprzednio ustalonych w 
płanie na 1949 rók zadań w dzie- 
dzinie * produkcji przemysłowej. 
Te zwiększone plany są przekra- 
czane z kwartału na kwartał. 

Globalna produkcja całego prze- 
mysłu Związku Radzieckiego w 
ciągu 10 miesięcy bieżącego roku 
wzrosła w porównanu z tym sa- 
mym okresem roku ubiegłego o 
20 proc. Przy czym wydobyto po- 
nad plan wiele węgła i nafty oraz 
wyprodukowano dodatkowo zna- 
czna ilość metalu, energji elek- 


trycznej, chemikali, materiałów 
drzewnych i budowlanych, ma- 
szyn i artykułów powszechnego 
użytku. 

Wykonariu powojennego planu 
pięcioletniego towarzyszy rozmach 
nowego budown'ctwa przemysło- 
wego, W ciągu 3 lat'i 9 miesięcy 
pięciolatki powojennej odbudowa- 
no, zbudowano i uruchomiono po- 
nad 4600 państwowych przedsię- 
biorstw przemysłowych, nie licząc 
przedsiębiorstw spółdzielczych i 
innvch drobnych przedsiębiorstw. 

NŃiewyczerpana inicjatywa twór 
cza ludzi radzieckich, którzy po 
bolszewicku troszczą się o rozwój 
gospodarki narodowej kraju, wy” 
dobyła nówe rezerwy, znajdujące 
sę w przemyśle socjalistycznym. 
Wydajność pracy robotników w 
przemyśle wzrosła w ciągu 9 mie- 
sięcy 1949 roku w porównaniu z 
odpowiednim okresem roku ub'e- 
głego o 14 proc.; obniżone zostało 
zużycie surowców, materiałów, 
paliwa i energii elektrycznej na 
jednostkę produkcji; plan obniże- 


nia kosztów własnych jest pomyśl- | 


nie wykonywany. 

W ciągu 9 mesięcy 1949 roku 
koszty własne produkcji przemy- 
słowej w cenach porównywalnych 
obniżyły się o 7.2 proc. 

Zapoczątkowany w ubiegłym 
roku, z inicjatywy przodujących 
robotników, ludowy ruch patrio- 
tyczny na rzecz ponadplanowej 
akumulacji osiągnął wielkie wy- 
niki, Dzięki uzyskanym oszczęd: 
nościom przemysł dał dodatkową 
produkcję na sumę przeszło 20 
miliardów rubli. 

Wielkie sukcesy uzyskało rów- 
nież nasze rolnictwo socjalistycz- 
nc. Już w 1948 roku globalne plo- 
ny upraw zbdłowych osiagnęły 
bez mała poziom 1940 roku, a uro- 
dzaj bieżącego roku przewyższył 
poziom 1940 roku. Problem zbożo 
wy w naszym kraju został. już roz- 
strzygnięty i dalsze sukcesy w tej 
| dziedz'nie opierają się na mocnej 
podstaw'e. Nasza socjalistyczna 
EEEE, rolna ma wszelkie 
! niezbędne warunki ku temu, by z 
roku na rok zwiększała sę uro- 
dzajność upraw zbożowych, tech- 
nicznych i innych. 

Realizowana jest skutecznie 
przyjęta przed rokiem decyzja 
Partii i rządu o planie leśnych pa- 


sów ochronnych, wprowadzenia 
płodozmianów trawo - polnych o- 
raz budowy stawów i zbiorników 
wody dla zabezp'eczenia wyso- | 
kich į trwałych urodzajów. Doko- 
naro już zasiewu leśnych pasów 
ochronnych na powierzchni prze- 
szło 500 tysięcy ha. Jeszcze więk- 
szą powierzchnię przygotowano 
pod zasiew lasów w 1950 roku. 

W szybkim tempie wzrasta 
uzbrojenie techniczne: gospodarki 
rolnej. Przemysł socjalistyczny 
dostarcza gospodarce rolnej z każ- 
dym rokiem coraz to więcej róż- 
norodnych maszyn rolniczych. W 
1949 roku rolnictwo otrzymuje 150 
tysięcy traktorów, obliczonych w” 
jednostkach o mocy 15-tu koni 
mechanicznych, 29 tysięcy kombaj 
nów „ponad 1.600 tys'ęcy narzędzi 
przyczepnych i innych maszyn rol- 
niczych, Innymi słowy, rolnictwo 
otrzymuje 3 do 4 razy więcej trak 
torów i maszyn roln'czych niż w 
przedwojennym 1940 roku. 

Postępy w gospodarce zbożowej 
zapewrnily możność lkwidacji 0- 
późnienia w rozwoju hodowli by- 
dła, jednej z najważniejszych ga- 
łęzi gospodarki rolnej. Zadarie 
podniesiena i wszechstronnego 
rozwoju hodowli bydła stało się 
głównym zadaniem Partii i pań- 
stwa w gospodarce rolnej. 

Historyczną rolę w wykonaniu 
tego zadania odgrywa  powzięte 
w kwietniu 1949 roku  postano- 
wienie Komitetu Centralnego 
WKP(b) i Rady Ministrów ZSRR 


o trzyletnim planie > rozwoju 
hodowli bydła  produktywne- 
go w kołchozach į- sowcho- 


ząch w latach 1949 — 1951. Plan 
ten przewiduje zapewnienie w 
najkrótszym terminie takiego roz 
woju hodowli bydła, w wyniku 
którego produkcja mięsa, słoniny, 
masła, jaj, mleka i innych pro- | 
duktów hodowli bydła dla zaopa 
trzenia ludneści — powinna "s! 
snąć w 1951 roku nie mniej, niż 
półtora raza w porównaniu z ro 
kiem 1948, Przewiduje się zwięk 
szenie na wielką skalę produkcji 
wełny, skóry Kjnnych surowców 
dla przemysłu lekkiego. 
*Postanowiehie to spotkało się z 
wielką aprobatą pracowników 
kołchczów i sowehozów j jest po 
myślnie wprowadzane w życie, 
W ciągu ostatniego roku kołcho- 


zy i sowchozy zwiększyły pogło- 
wie bydła rógatego o 20 procent, 
pogłowie owiec o 13 procent 
pogłowie świń o 72 procent. 

W obecnej. chwili przeprowa- 
dza się pomyślnie do końca do- 
stawy zboża i innych produktów 
gospodarki rolnej. W bieżącym 
roku kołchozy i smwchozy dostar 
czyły państwu `o 128 milionów 
pudów więcej zboża niż w roku 
ubiegłym. Znacznie więcej dostar 
czono również nasion oleistych, 
buraka /eukrowega, mięsa, mleka 
i innych produktów gospodarki 
rolnej. 


nych. Nad narodem radzieckim 
nie wisi, jak miecz Damoklesa, 


i|grożba nędzy i bezrobocia. Wręcz 


przeciwnie, w Związku Radziec- 
kim każdy pracujący, ntrzymu- 
jąc wynagrodzenie stosownie do 
swych zdolności za swą pracę, ma 
wszelką możliwość podwyższenia 
swej stopy życiowej. 

Rozwija się budownictwo mie 
szkaniowe na wielką skalę. W 
ciągu 3 lat i 9 miesięcy pięciolat 
ki powojennej, przedsiębiorstwa 
państwowe oraz instytucje, rady 
miejskie i ludność, korzystająca 
z pomocy państwa, zbudowały 1 


Mamy więc prawo stwier- | Odbudowały w miastach i osie- 


dzić, że nasz przemysł i na- {dlach 


sza gospodarka rolna wkro- 
czyły w fazę dalszego, poteęż 
nego rrzwoju, Wszystko to 
stwarza nowe możliwości dal 
szego podwyższenia materia! 
nego i kulturalnego poziomu 
życia narodu radzieckiego. 

W odróżnieniu od kapitalistycz 
nego systemu gospodarki — so- 
ejalizm jest nie do. pomyślenia 
bez codziennej troski państwa w 
podniesienie dobrobytu materialne 
għ i poziomu kulturalnego mas 
pracujących — i na tym polega 
prawo rozwoju socjalizmu. 

W trosce o podniesienie stopy 
życiowej mas pracujących, rząd 
przeprowadził w końcu 1947 ro- 
ku, po reformie walutowej i po 
zniesieniu systemu  kartkowcgo, 
obniżkę cen towarów powszech- 
nego użytku, W następstwie tej 
nbniżki cen, ludność. zyskała w 
ciągu roku około 86 miliardów 
rublix ` 

Dalszy rozwój gospodarki na- 
rodowej ZSRR, wzrost produkcji 
towarów powszechnego użytku i 
nowe osiągnięcia w dziedzinie ob 
niżenia kosztów właśnych produk 
cji przemysłowej, stworzyły moż 
liwość dokonania powtórnej ob- 
niżki cen, która została też prze- 
prowadzona do dnia 1 marca rb, 
Dzięki obniżce cen ludność zy- 
skała dodatkowo, na wszystkich 
odcinkach handlu detalicznego, 
około 71 miliardów rubli w cią- 
gu roku. W wyniku pierwszej i 
drugiej obniżki cen wzrosła zdol 
ność nabywcza rubla i poprawił 
się kurs rubla radzieckiego w po 
równaniu z kursem walut zagra- 
nicznych. Podniosła się realna 
płaca zarobkowa robotnizów i in 
teligencji, obniżęły się wydatki 


chłopów na zakup artykułów 
przemysłowych. 
Narodowi radzieckiemų nie 


grozi żadna „marshallizacja“, nie 
wisi nad nim stała grożba obni- 
żenia stopy życiowej, obniżenia 
realnej piacy zarobkowej, jak to 


się dzieje w krajach kapitalistycz |stycznego, bogate, bujne życie na! 


cii Z Z 0 a m m 


robotniczych mieszkania 
o ególnej przestrzeni ponad 61 
milirnów metrów kwadratowych. 
W ośrodkach wiejskich odbudowa 
no i zbudowano w tym samym 
okresie czasu ponad 2 miliony 
domów mieszkalnych. 

Znaczne sukcesy osiągnięto w 
dziedzinie nauki, kultury i sztu- 
ki. 

Ostatnio, harmonijna współpra 
ca mauki z produkcją, uczonych z 
przodującymi robotnikami, inży= 
nierami, technikami, agronomami 
i kołchcźnikami niewątpliwie się 
wzmocniłą, / 

Prawdziwa nauka, związana z 
życiem, zrywa bez litości ze 
wszystkimi przestarzałymi trady 
cjami, nie znosi bezwładu, ruty- 
ny, obojętności wobec tego co no- 
wc i co kiełkuje. Przodująca na 
uka w, warunkach społeczeństwa 
socjalistycznego śmiało patrzy w 
przyszłość, Państwo socjalistycz 
ne stwarza jak najbardziej pomyśl 
ne warunki dla rozwoju naukł. 
Nauka radziecka otwiera nieogra 
niczone możliwości wykorzystania 
nieprzeliczonych bogactw naszej 
ojczyzny, służy wiernie umocnie- 
niu jej siły i potęgi, 

Nauka radziecka kieruje się my 
ślą o służbie dla sprawy, pokoju 
i rozkwitu naszój ojczyzny. Je- 
śli energia atomowa w ręku im- 
perialistów stanowi źródło produk 
cji śmiercionośnych narzędzi, śro 
dek zastraszania, instrument szan 
tażu i przemocy — to w ręku lu- 
dzi radzieckich mcże ona i powin 
na być potężnym środkiem nie- 
bywałego dotychczas postępu tech 
nicznego, dalszego szybkiego wzro 


stu sił wytwórczych naszego kra|cjalistycznej 


ju. ` > 
Wraz ze wzrostem sił wytwór- 
czych naszego kraju rozwija się 
kultura narodów ZSRR — socjali- 
styczna w treści, narodowa w 
formie. Naród radziecki kocha i 
ceni sztukę i literaturę piękną, od 
zwierciedlające wiernie, na pod- 
stawie metody realizmu socjali- 


szego kraju, wytężoną i ofiarną 
pracę ludzi radzieckich — budo- 
wniczych komunizmu. Partia i 
rząd otaczają stałą troską ideowo 
-artystyczny rozwój sztuki i lite- 
ratury. W Związku Radzieckim 
sztuka i literatura służą ludowi, 
są z nim zespolone nierozerwalny 
mi więzami. Naród radziecki do 
konuje wielkiej twórczej pracy. 
Rzeczą godną uwagi jest przy 
tym fakt, że na wszystkich fron- 
tach naszego wielkiego budownie 
twa socjalistycznego, we wszyst- 
kich gałęziach narodcwej gospo- 
darki, techniki, nauki góruje to, 
co, jest przodujące, nowe, postę” 
powe. 

W tym wyraża się olbrzymia 
przewaga naszego ustroju. Obo- 
wiązek nasz pelega na tym, aby 
i w przyszłości opierać się na 
wszystkim co przoduje, popierać 
to ze wszystkich sił, pomnażać i 
rozpowszechniać wszechstronnie 
postępowe poczynania i dodatnie 
przykłady naszej przcy oraz postę 
pować w ten sposób, abyśmy do- 
równywałi osiągnięciom nowato- 
rów i przodujących ludzi radziee 
kich. 3 

W Związku Radzieckim wysoko 
ceni się uczciwą pracę i zachęcą 
się do niej, Nie może też być 
inaczej w społeczeństwie, w któ- 
rym stosunki produkcyjne oparte 
są nie na zasadach wyzysku i kon 
kurencji, lecz ną zasadach twór- 
czej współpracy i socjalistyczne- 
go współzawodnictwa, 

Partia i rząd radziecki szeroko 
stosują system nagród i premii za 
csiągnięcia i sukcesy w pracy we 
wszystkich dziedzinach gospodar- 
ki i kultury. 

W okresie, który upłynął od za 
kończenia wojny ojćzyźnianej od 
1945 r. do 1949 roku — odznaczo 
no orderami i medalami ZSRR 
przeszło 510 tysięcy robotników, 
kołchoźników, uczonych, persone 
fu inżynieryjno-technicznego, . u- 
rzędników, lekarzy, nauczycieli i 
innych pracowników za osiągnię- 
tə przez nich sukcesy w dziedzi- 
nie przemysłu, komunikacji, go- 
spodarki rolnej, naŭki, kultury i 
sztuki. W tym samym okresie 
4.800 robotników przemysłowych 
i przodowników rolnictwa otrzy- 
mało tytuły Bohaterów Pracy So 
oraz 2.540 pracow- 
ników nauki, techniki, sztuki i li- 
teratury otrzymało wysokie tytu- 
ły laureatów nagrody  stalinow= 
skiej. 

Rozwój gospodarki narodowej, 
rozkwit kultury socjalistycznej 
wywołuje i będzie wywoływał no 
wy przypływ energii twórczej, 
inicjatywy i wynalazczości wśród 

(Dalszy ciąg na str. 3-ciej) 


Armia Radziecka osłania pokój 
wespół z milionami postępowych ludzi świata 
Rozkaz ministra sił zbrojnych ZSRR — marszałka Wasilewskiego 


MOSKWA (PAP) — Minister sił 
zbrojnych Związku Radzieckiego — 
marszałek Wasilewski, ogłosił z oka- 
zji XXXII rocznicy Rewolucji Paź- 
dziernikowej, następujący rozkaz 
dzienny: | 

Towarzysze żołnierze, 
podoficerowie, oficerowie, 
wie i admirałowie! ` 

Siły zbrojne Związku Radzieckie- 
go obchodzą dziś wraz z całym na- 


marynarze, 
generało- 


rodem radzieckim XXXII rocznicę 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 


Październikowej. Naród radziecki po 
witał to historyczne święto wielkimi 
zwycięstwami we wszystkich dziedzi- 
nach gospodarczych i kulturalnych. 
Praca gospodarcza i kultgralna pav- 
tii bolszewickiej, mądre kierownic- 
two naszego ukochanego Wodza tow. 
Staline i rozmach pracy mas ludo- 
wych zapewniły nowe sukcesy w 
dziele dalszego rozwoju naszego prze 
myslu, rolnictwa, kultury i material- 
nego dobrobytu rzesz pracujących. 

Armia, lotnictwo i marynarka wo- 
jenna  powitały dzisiejsze święto 
znacznymi osiągnięciami w dziedzi= 
nie gotowości bojowej i politycznego 
uświadomienia. W okresie przeszko- 
lenia letniego, żołnierze radzieccy po- 
głębili swe wiadomości wojskowe i 
polityczne oraz wzmogli swą wytrzy 
małość i gotowość bojową. 

Krocząc naprzód ku komunizmowi 
paród radziecki i jego siły zbrojne 
nie zapominają o niebezpieczeństwie 
nowej wojny, którą przygotowują 
iv> iawnie imperialiści w Stanach 


Zjednoczonych Amoryki i w Anglii, 
stojący na czele międzynarodowej 
reakcji. 

Jednakże imperialistom Ameryki i 
Anglii, jak równieź wszystkim in- 
nym podzegaczom wojennym  prze- 
ceiwstawiają się dziś liczne, zwarte 
szeregi zwolenników pokoju — bo- 
haterski naród radziecki i jego rząd 
oraz bojownicy o pokój i demokrację 
an całym świecie. Rząd radziecki 
walczy konsekwentnie i wytrwale o 
pokój i współpracę międzynarodową, 
Pelitykę Związku Radzieckiego po- 
pierają wszyscy zwolennicy pokoju i 
demokracji. Szeregi bojowników o 
nakój mnożą się i wzrastają. 

Cała postępowa ludzkość wita go- 
raco historyczne zwycięstwo boha- 
tersziego narodu chińskiego nad si- 
łani. imperialistycznej reakcji oraz 


utworzenie Ludowej Republiki Chin.. 


Punktem zwrotnym w historii Eu- 
ropy jest utworzenie Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej. To histo- 
ryczne wydarzenie ma wyjątkowo 
wielkie znaczenie dla zabezpieczenia 
trwałego pokoju w Europie. 

Radzieckie siły zbrojne, bezgra- 
nicznie oddane swemu narodowi, rzą- 
dowi radzieckiemu i swemu Wodzo- 
wi, Wielkiemu Stalinowi nie powin- 
ny zapominać o stojących przed nimi 
zadaniach. 

W nadchodzącym okresie prze- 
szkolenia zimowego personel armii, 
lotnictwa i marynarki wojennej po- 
winien doskonalić w dalszym ciągu 
swą gotowość bojowa i uświadomie- 


nie polityczne. Najważniejszym wa- 
runkiem pomyślnego spełnienia tych 
odpowiedzialnych zadań jest twarda 
dyscyplina wojskowa, oparta na wy* 
sokim uświadomieniu wszystkich woj 
skowych i głębokim poczuciu obo- 
wiązku. Oficerowie, generałowie i ad 
mirałowie powinni wychowywać żoł- 
nierzy w duchu wielkich idei Lenina- 
Stalina, rozwijać w nich poczucie ra- 
dzieckiego patriotyzmu oraz wysokie 
kwalifikacje moralne i bojowe. 

fszyscy dowódcy powinni domagać 
się ścisłego wykonywania regulami- 
nu wojskowego i łączyć umiejętnie 
wysoki stopień wymagań wobec pod- 
władnych z prawdziwie ojcowską 
troską w stosunku do nich. 

Towarzysze, żołnierze, marynarze, 
podoficerowie, oficerowie, generało- 
wie i admirałowie! Składam wam ży- 
czenia z ókazji dzisiejszego święta 
XXXII rocznicy Wielkiej Socjali- 
stycznej Rewolucji Październikowej. 

Dla uczczenia tego Świeta rozka- 
zuję oddać 20 salw artyleryjskich w 
stolicy naszej Ojczyzny Moskwie, w 
stolicach Republik Związkowych oraz 
w bohaterskich miastach Lerinera- 
dzie, Stalingradzie, Sewastopolu i 
Odessie. 

Niech żyje nasza potężna Ojczyz- 
na Związek Radziecki! Niech żyje 
bohaterski naród radziecki i jego si- 
ły zbrojne! 

Niech żyje nasza niezwyciężona 
partia bolszewicka! 

Niech żyje nasz wielki Wódz i 
Nanczyciel tow. Stalin” 
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ZMU i DEMOKRACJI 


NA CAŁYM ŚWIECIE JEST NIEUNIKNIONE 


Przemówienie tow. G. Malenkowa na uroczystym posiedzeniu Moskiewskiej Rady 
 Delegaiów w XXXII rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej 


(Dalszy ciąg 'ze str. 2-giej) 
robotników, koichożników i inte- 
ligencji. Nasze państwo będzie 
również nadal oceniało należycie 
zasługi nowatorów w przemyśle i 
w rolnictwie, zasługi działaczy 
nauki i sztuki, wneszących poważ 
ny wkład w materialną i ducho- 
wą kulturę naszego kasie i po- 
mnażających jego chwałę. 

Sukcesy nasze są bezsprze- 

czne. Jednakże towarzysz 
Stalin uczy nes, że nie wolno 
wpadać w zarozumiałość i spo 
czywać na laurach. Tam gdzie 
panuje zaroztmialstwo, dobro 
duszny kwietyzm i samouwiel 
bienie, gdzie brak bolszewic- 
kiej sprężystości i samokryty 
ki — ustaje dalszy ruch na- 
przód, następuje nieuchron- 
nie zastój. 
Skłonność do przesady jest ludz 
ką cechą. I w naszym środowis- 
ku są towarzysze, posiadający tę 
wadę, Ci ludzie, jeśli zaczynają 
się czymkolwiek zachwycać, to ro 
bią to do przesady. Nie potrafią 
oni słusznie oceniać sukcesów, a 
równocześnie dostrzegać braków 
w tym celu, by je usunąć. 
"Tymczasem nasze sukcesy, rož- 
mach naszego ruchu naprzód zale 
ży w ogromnej mierze właśnie od 
tego, jak stanowczo zwalczamy 
braki w naszej pracy. Partia uczy 
nas, byśmy byli nieubłagani w 
walce z brakami. Partia nasza 
uczy, że należy uczciwie przyzna 
wać się do swych błędów, aby 
szybciej je naprawiać i aby nie 
powtarzać ich w przyszłości, Lecz 
są też tacy, — pożal się Boże — 
prącownicy, którzy przyswoili so- 
bie pierwszą część tej wskazówki 
Partii, Dopuszczają się oni wciąż 
błędów w swej pracy, do błędów 


z 


È . 
powtarzają je znów ze spokojnym 
sumieniem. Czy nie czas już uz- 
naé dla dobra sprawy, że tacy/po 
pelniający błąd po błędzie pecho- 
wi kierownicy są hamulcem dla 
naszego marszu naprzód? 

W każdej dziedzinie sztuka kie 
rownictwa polega przede wszyst- 
kim na tym, by przewidzieć trud- 
ności i przeszkody, mogące zaha- 
mować rozwój, żeby skierować 


tych (się przyznają, a następnie |zawczasu wysiłki na przezwycięże 
zaa Radziecki jest za mw 
i broni sprawy pokoju eos 


Towarzysze! . „Jeśli mamy, wziąć! całej 


pod uwagę główny element na- 
szej polityki zagranicznej, to, krót 
ko mówiąc, ten główny element 
wyraża się w tym, że Związek Ra 
 dziecki jest za pokojem i broni 
"sprawy pokoju. Związek Radziec 
ki prowadzi nieustępliwie politykę 
` ies i przyjaźni między naroda 
Nie chcemy wojny i uczyni- 
WA wszystko co jest w naszej mo 
cy, aby jej- zapobiec. 

Polityka pokojowa Związku Ra 
dzieckiego wypływa z  najgłęb- 
szych, najbardziej zasadniczych 
podstaw socjalistycznego ustroju 
społecznego i interesów narodu 


radzieckiego. = 
pia taigi do reszty odwieczny 
wyzysk człowieką przez człowieka 


wewnątrz naszego kraje, zlikwi- 
dowaliśmy tym samym przyczyny 
i przesłanki, które w Świecie kapi 
talistycznym są źródłem polityki, 
zmierzającej do eksploatacji i U- 
jarzmienia innych narodów, 

Stworzywszy nieznany w histo- 
rii ludzkości wzór braterskiej 
współpracy ludów różnych ras i 
, narodowości, złikwidowaliśmy 
tym samym na zawsze politykę, 
która opiera dobrobyt jednego 
państwa na ujarzmieniu innych 
państw, Q©bca jest nam polityka, 
która za swą przewodnią zasadę 
uważa  gwałcenie suwerenności 
państwowej innych narodów. 

Państwu sodjalistycznemu nie 
jest potrzebna ekspansja zewnętrz 
na, Nie są mu. potrzebne zabory 
kolonialne, Radziecki system socja 
listyczny wykorzenił przyczyny, 
rodzące kryzysy ekonomiczne, Z 
których prowodyrzy świata kapi- 
talistycznego szukają zwykle wyj 
ścia na drodze awantur wojen- 
nych. Imperialiści liczą na awas- 
tury wojeniie dlatego, że obawia 
ją się pokojowego współzawodni- 
ctwa z socjalizmem; Jest jednak 
rzeczą oczywistą, że awantury 
wojenne nie rokują imoverialistom 
nie, oprócz katastrofy, 

Ludzie radzieccy nie boją 
się: pokojowego współzawodni 
ctwa z kapitajizmem, Dłate= 
go występują oni rrzeciw H0 
wej wojnie, w obronie poka- 
ju, choć są sbsolutnie pewni 
swej niepokonanej siły, 

Ludzie radzieccy zdają sobie w 
pelni sprawę ze swej odpowiedzial 
ności wobec historii, Dowiedli oni 
tego wtedy, gdy, nie żałując sił, 
bronili własną piersią ojczyzny i 


at KIRA 
ców, Dowodzą oni tego i w okre- 
sie powojennym, gdy znani naśla- 
dowcy faszystowskich barbarzyń- 
ców wznoszą nad światem krwawą 
dłoń nowej wojny, 

Wierny swej niezmiennie poko- 
jowej polityce, rząd radziecki 
broni przez cały okres powojenty 
programu, którego realizacja bę- | 
dzie służyła poważnemu utrwałe- 
niu pokoju i bezpieczeństwa mię- 
dzynarodowego, Program ten za- 
wiera współpracę wielkich mo- 
carstw, ograniczenie zbrojeń i bez 
względny zakaz broni atomowej. 
Program ten przewiduje ścisłe 
wykonanie uchwał poczdamskich 


w Sprawie Niemiec, pokojowe ure! 


gulowanie sprawy Japonii i roz= 
szerzenie stosunków handlowo- 
gospodarczych między krajami, 

Jeśli ten program nie jest reali 
zowany, to tylko dlatego, że nie 
odpowiada on podżekaczom wojsh 
nym, Jednakże rząd radziecki nie 
osłabia swych wysiłków w walce 
o utrwalenie pokoju, Proponuje 
on stale, by potępiono przygoto- 
wania do nowej wojny, czynione 
w szeregu krajów, a przede wszyst 
kim w Stanach Zjednoczonych i 
Anglii, by zakazano bezwarunko- 
wo broni atomowej i by ustano- 
wiono odpowiednią kontrolę mię- 
dzynarodową, 

Niedawno rząd radziecki zapro 
ponował, ażeby 5 wielkich mo- 
carstw Stany Zjednoczone, 
Wielka Brytania, Francja, Chiny 
i Związek Radziecki zawarło 
pakt w sprawie utrwalenia poko- 
ju. Możliwe, że podżegacze wojen 
ni udaremnią tę propozycję, Jed- 
nakże Związek Radziecki będzie 
nadal, z jeszcze większą energią, 
prowadził wałkę o pokój. Ludzie 
xadzieccy nie będą Szczędzili ani 
Sił ani pracy, ażeby jak najbar- 
dziej wzmacniać i rozszerzać sze 
regi zwolenników pokoju i uda- 
remnić zbrodnicze plany agreso- 
rów. 

Żyjemy w epoce, kiedy z dniem 
każdym wzmaga się ruch mas lu- 
dowych na drodze qo demokracji 
i socjalizmu, kiedy obóz pokoju i 
demokracji przekształcił się w po 
tężny czynnik w całej sytuacji 
międzynarodówej. 

Historia nie znała tak masowe- 
go ruchu, jakim jest ruch między 
narodowego obozu zwolenników 


nie tych trudności i przeszkód, że- 
by nie dopuścić'tym samym do 
przerw, żeby usunąć niebezpie- 
czeństwo zastoju, żeby zapewnić 
ruch naprzód. ` í 

Partia zdołała* osiągnąć sukce- 
sy między innymi dlatego, że sto- 
sowała umiejętnie w swej pracy 
metodę krytyki i samokrytyki, 
napraw iała błędy, które się wyda 
rzyły i rowe ywa: w ten spo- 
sób kadry. i 


wej. Mdzkości przed | w którym ten oh nie miaiby 
rlo Wk TER Barbas swej bazy, w Któtym by nić rozea 


stał się wszerz i w głąb, 

Jak wiadomo, w kwietniu bisig 
cego roku w Paryżu j w Pradze 
odbył się Światowy Kongres Zwo 
lenników Pokoju, Brała w nim ii- 
dział 561 organizacji narodowych, 
12 międzynarodowych stowarz$- 
szeń uczestników ruchu pokojowe 
50 przeciwko niehczpieczeństwu 


j nowej wojny, Ogółem na Kongre 


sie reprezentowanych bio 600 mi 
lionów zorganizowanych zwolłenei 
ków pokoju, Kongres ten wykazał 
w sposób całkiem oczywisty, %2 
u podstaw międzynarodowego rit- 
chu zwolenników pokoju leży nie 


pacyfistyczna ideologia, która łą-; 
uegację wojny w! 
słowach z całkowitą bezczynno- | 


czy zazwyczaj 


ścią — lecz mocne postanowienie | 
aktywnej wałki przeciwko podże- 
gtezóm wojennym oraz pokrzyża 
wania jch zdradzieckich ‘planów i| 


zamysłów, 
Kongres Zwolenników Pokoju 
wezwał wszystkie narody do ak- 


tywnej wałki o pokój, Apel ten 
spotkał się z jak najszerszym od- 
dźwiękiem i poparciem we wszyst 
kich krajach Narody przestały 
być bierne i gotowe są bronić ak 
tywnie sprawy pokoju, ponieważ 
w pamięci ich zbyt żywe są okrop 
ności i; ofiary minionej wojny. © 

Wielkość i potęga międzynaro= 
dowego ruchu pokoju polega na 
tym, że ruch ten jednoczy pod 
swymi sztandarami setki milionów 
ludzi pracy umysłowej į fizycznej, 
niezależnie od ich przynależności 
rasowej i narodowej, niezależnie 
od ich przekonań religijnych í po 
litycznych, 

Siła ruchu pokoju polega rów- 
nież na tym, że rozwija się on na 
trwałej i wzmacniającej się wciąż 
jpodstawie organiżacyjnej, Wiado- 
mo, że prawie we wszystkich kra 
jach świata utworzone zostały 
narodowe komitety - zwclenni- 
ków pokoja, Wiele z'nich odbyło 
już narodowe kongresy, stanowią 
ce nader przekonywujące demon- 
stracje woli mas ludowyth. zde- 
ecydowanych pokrzyżować zbrodni 
czę zamysły podżegaczy wojen- 
nych, 

Niedawno odbył się Wszech- 
związkowy Kongres Zwolenników 
Pokoju również u nas — w Zwiąż 
ku Radzieckim, Jak należało się 
spodziewać, Kongres ten wykazał, 


pokoju, Nie ma anj jednego kraju, że w naszym kraju walka o pokój 


= 


nie jest sprawą jakiegoś jednego 
odłamu społeczeństwa radzieckie- 
go, leez dosłownie wszystkich co 
do jednego ludzi radzieckich, że 
pokojowa polityka rządu radziec- 
kiego opiera się na jednomyśfuej 
woli calego narodu radzieckiego. 


Zjednoczenie się sił zwolenni- 
ków pokoju odbywa się na skalę 
nie tylko narodową, lecz i między 
narodową, Trudno więc przeceniać 
znaczenie działalności takich orga 
nizacji, walczących o pokój, jak 
Światowa Federacja Związków 7a 
wedowych, skupiająca przeszło 
70 milionów pracujących, Między 
narodowa Demokratyczna Federa 
cja Kobiet, licząca 80 milionów 
członkiń, Światowa Federacja Mło 
dzieży Demokratycznej, jednoczy- 
ca przeszło 60 milionów młodych 
robotników, chłopów, pracowni- 
ków umysłowych į młodzieży szkol 
nej, Międzynarodowy Związek Siu 


dentów,. którego organizacje ist= 
nieją w 54 krajach oraz wiele 
innych organizacji demokratycz- 
nych, jednoczących zwolenników 
pokoju, 

Coraz donośniej rcziegają się 
głosy w obronie pokoju, coraz 


szerzej rozwija się potężny ruch 
mas „ludowych przeciwko agresu- 
rom j podżegaczom wojennym, U 
niepodległość narodową i pokojo= 
wą współpracę narodów,  Minqty 
czasy, kiedy imperialiści mogli 
przygotowywać wojnę w  głębo- 
kiej tajeranicy i kićd;r wojna nā- 
gle spadała na narody, stawiając 
je przed faktem już rozpoczętej 
wojny. Potężny ruch zwolenników 
pokoju świadczy o tym, że narody 
stanowią siłę, Która zdolna jest 
okiełznać agresorów, , 


W związku z sukcesami oboził 
pokoju podżegacze wojenni wpnda 
łą w coraz większą wściekłość, Z 
dniem każdym występuje na jaw 
coraz bardziej program głównych 
wrogów pokoju. Program teń 
przewiduje utworzenie, droga prze 


'|mocy i nowych wojen: świdfowego 


imperium amerykańskiego, które 


'rozmiarami swymń* må przetwyż-. 
szać wszystkie imperia, oparte na 


zdobyczy, jakie istniały kiedykol 
wiek w historii, Chodzi nie mniej 
i nie więcej jak tylko o to. żeby 
zamienić cały świat w kolonie 
amerykańskich imperialistów i ze 


pehnąć suwerenne narody do roli 
niewolników, 
Czym różnią się oblędne ponty-- 


że podżegacze wojenni, którzy 
stracili poczucie rzeczywistości, 
wciąż jeszcze kontynuują osławio 


sły tego rodzaju „amerykanizacji* | na dyplemację atomowa. 


wszystkie h krajów į kontynentów 
cd wariackiego planu Hitlera 
Goeringa „germanizacji najpierw 
Europy, a następnie całego Świa- 
ta? Czym różnią się te pomysły 
od nie mniej wariackich planów 
Tanaka — Toje podporządkowa- 
nia japońskim imperialistom ca- 
łej Azji i basenu Oceanu Spokoj- 
nego? W-istocie rzeczy tylko tym, 
że agresywny program rpdżega- 
czy do nowej wojny przewyższa, 
razem wzięte, plany ich niemiec- 
kich i japońskich poprzedników. 

Czy nie orientacją na przygoto 
wanie nowej wojny leży u pod- 
staw osławionego „planu Marshal 
la“? Wiadomo, że coroczne kredy 
ty na tzw. „pomoc“ w ramach 
„planu Marshalla” dla krajów Ku 
ropy Zachodniej wynoszą okolo 
4 miliardów dolarów. I oto okazu 
je się, że równocześnie główne kra 
je marshallowskie, pod presją Sta 
nów Zjednoczonych, wydają co- 
rocznie na wyścig zbrojeń, na roz 
petanie militaryzmu — przeszło 6 
miliardów dolarów, Jedna z głów 
nych funkcji „planu Marshalla" 
polega więc w rzeczywistości na 
tym, by zapewnić forsowną milita. 
ryzację ekonomiki zachodnio-euro 
pejskiej, 

Jest rzeczą zupełnie jasną gwo- 
li jakim celom zawarto w roku 
1549 północnoatlantycki pakt wo- 


jenny. Jest to narzędzie bezpo- 
średniego przygotowania nowej 
wojny imperialistycznej. Jednym 


z najważniejszych elementów agre 
sywnej polityki podżegaczy Wo- 
jennych jest tżw. dyplomacja ato- 
mowa, której awanturniczy cha- 
rakter jest teraz całkowicie ujaw 
niony. Istotnie, przecież ta dyplo 
macja opierała się na absolutnie 
fałszywym założeniu wstępnym, a 
mianowicie na  przypuszczeniu, 
jakoby Stany Zjednoczone posia- 
dzły monopol broni atomowej. W 
rzeczywistości jednak — jak wia 
domo*—* rząd radzietki*nie" czy* 
nił tajemnicy z tego, że dyspo- 
nuje on brenia atomową. W 1947 
roku rząd radziecki podał do wią 
domości międzynarodowej opinii 
publicznej, że tajemnica bomby 
atomowej już nie istnieje, Jednak 


Nie chcemy wcjny i uczy” 
nimy wszystko co jest w na- 
szej mocy, aby jej zapobiec. 
Niech jednak nikt nawet nie 
pomyśli, że daliśmy się zastra 
szyć tym, że padżegacze Wo- 
jennni pobrzękują szabelką. 
Nie my, lecz imperialiści i a- 
gresorzy powinni bać się woj 
ny. Co mówi doświadczenie hi 
sterii? Mówi ono, że pierwsza 
wójna światowa, rozpętana 
przez imperialistów, deprowa 
dziła do zwycięstwa Wielkiej 
Październikowej Rewolucji So 
cjalistycznej w naszym kra- 
ja. 

Doświadczenie historii mówi da 
lej, że druga wojna światowa. roz 
pętana przez ;imporialistów. dopro 
wadziła do wprowadzenia ustro- 
jów  ludowo-demokratycznych w 
szeregu krajów środkowo i połu- 
dniowo-wschodniej Europy, że 
doprowadziła do zwyciestwa wiel 
kiego narodu chińskiego. 


Czy mogą być jakiekolwiek 
wątpliwości, że jeżeli imperialiś- 


ci rozpętają trzecią wojnę świato 
wg, to wojna ta stanie się mogiłą 
już nie poszczególnych krajów ka 
pitalistycznych, lecz całego kapi- 
(alizmu światowego, 


Trzeba ` pamiętać również o 
czymś innym. Minęły czasy, gdy 
podżegaczom wojennym udawało 
się tumanić naród amerykański, 
że nie będzie on rzekomo ponosił 
cieżkich ofiar wojny, że mięsa: ar- 
matniego starczy w Europie i w 
Azji. 

Naród amerykański zaczy- 
na pojmować. że nestał czas, 
gdy imperialiści nie będa mo- 
gli prowadzić wojny jedyn'e 
rękami innych narodów. Na- 
ród amerykański zaczyna poj- 
mow ać, 
wojenni zorganizują. nową 

*- - rzeź, to rozpacz -matek;"żon; 
sióstr i dzieci — będzie udz'a- 
łem i kontynentu amerykań- 
skiego. A rozpacz ta jest stra” 
szna. Chwyci ona n'euchrane 
nie za gardło i zadusi podże- 
gaczy wojennych. 


Sily demokracji i socjalizmu zwyciężą 


Jednocześnie ze wzrostem i roz | gdyby się oczekiwało od nich ja- 


wojem Związku Radzieckiego ro- 
sną | krzepną siły demokracji i so- 
cjalizmu 'na całym świecie. 
Kraje demokrącji ludowej w 
środkowej i południowo - wschod- 
niej części Europy — Czechosło- 
wacja, Polska, Bułgaria. Węgry; 
Rumunia, Albania — w 1949 roku 
|pcsunęły się naprzód na drcdze 
| budownietwa socjalistycznego. W 
krótkim czasie w krajach dema- 
| kracji ludowej rozwi inęła się sze- 
jroko twórcza inicjatywa mas. Re- 
publiki ludowo - demokratyczne 
wkroczyły w tę fazę rozwoju. kie- 
dy lud, zaznawszy radości wolne- 
go, niepodległego życia, czuje s'e 
gospodarzem kraju i wszystkie 
swe s'ły poświeca sprawie wzmoc- 
nenia i rozwoju swej ojczyzny. 
W kraja ch demokracji Judowej 
realizuje się w szybkim tempie, 
na podstawe planów państwo- 
wych, socjalistyczne uprzemysło- 
wenie gospodarki narodowej. 
Przedwojenny poziom produkcji 
przemysłowej został znacznie prze 
kroczony. Uczyniono już pierw- 
sze kroki w kierunku socjał/stycz= 
nej przebudowy gospodarki rol- 
nej. Wzrasta dobrobyt ludu. 
Jeszcze niedawno Polska, Cze- 
chosłowacja, Rumunia, Bułgaria i 
Węgry należały do tych państw, 
z których niepowstrzymanym stru 
mieniem szła fala emigracji ludzi 
pracy, Według znacznie zmniej 
szonych danych — tylko w okre- 
se ód 1920 do 1939 roku z krajów 
tych em growały porad 3 miliony 
ludz, Obecnie ta haniebna karta 
zastała na zawsze odwrócona. Te- 
raz ludz'e, którzy zmuszen zosła= 
li w przeszłości do opuszczenia 
ojczyzny, wracają do niej, włącza- 
jac się aktywne do szeregów bu- 
down czych socjalizmu. 
Imper'aliści wyrażają swą_ „de- 
zaprobatę” wobec ustroju pań- 
stwowego w krajach demokracji 
ludowej. Nie ma w. tym r.ic dziw- 
| nego. Było by rzeczą nienaturalna 
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kiegokolwiek innego stosunku wo- 
bec krajów, w których u władzy 
znajduje się lud, w których suwe- 
renność narodowa ne jest przed- 
miotem kupna | sprzedaży. Było 
bto, jak to się mówi, pół biedy, 
góyby imperialiści ograniczali się 
jedynie do dezaprobaty slownej. 
Jcdnakże 'mperialśc' ne ograni- 
czają się do tego. Pozwalają sobie 
wiracać się bezceremon ain:e do 
spraw wewnetrznych revubl'k lu- 
dowo - demokratycznych, Prowa” 
dzą oni przeciwko tym krajom 
zbrodniczą robotę dywersyjną, 
wykorzystując w tym celu prz 
de wszystkim  dywersyjno-szpie- 
gowskaą bandę  jugosłow ańsk ch 
faszystów. 

Proces sądowy szpiegowskiego 
centrum Rajka i jego wspólników 
w Budapeszcie wykazał, że podże- 
qacze wojenni i ich jugosłowiań- 
séy lokaje nie cofają się przed 
niczym, Usiłują oni zahamować 
h'storycżny rozwój rebublik ludo- 
wo - demokratycznych. przygoto- 
wać przeciwko nim zbrojną, impe- 
tialistyczną interwencję oraz prze 
kształcić je w swe kolonie. 

Proces budapeszteński dowiódł 
równocześnie, że dywersyjne pla- 
ny imperialistów przecwko kra- 
jom, demokracji ludowej załamy- 
ją się rez za razem, Nacjonal'sty- 
czna faszystowską klika Tito 
Rankowicza została zdemaskowa* 
na ostatecznie, jako szpiegowska 
agentura imper'alizmu, wykorzy- 
stywana przez "mberialistów dla 
wrogiej roboty przecwko Związ- 
kowi Radzeckiemu i krajom de- 
mokracj ludowej. Zdemrskowa- 
nie to zzdało silny c'es knowa- 
niom imper'elistów. Teraz już ne 
będą mogli maskować się ani sa- 
m mocodawcy, ani ich jugosło- 
wieńscy .pachołkewie, ponieważ 
maski zostały zerwane, podstępne 
plany njawnione, przestępcy — 
schwytani na miejscu zbrodni. 
Możemy im powiedzieć: tak bę-l 


dzie i w przyszłość, albowiem 
tam, gdzie wolne i niepodległe lu- 
dy same stanowią o swoich losach, 
knowan'a iraperialistów i ‘ch To- 
kajów jugosłowiańskich  Hoznają 
nieuchronnego fiaska, 

Wyjatkowo  doniosłym sukce- 
sem obozu pokoju i demokracji 
jest utworzenie miłującej pokój 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej. Jest to fakt o pierwszo- 
rzędnym znaczeniu  międzynaro- 
dowym. 


Jzk wskazał tcwarzysz Sta 
lin w swym piśmie do prezy 


denta Niemieckiej Republiki - 


Demokratycznej p. Wilhelma, 
Piecka i do premiera p. Otło 
Grotewchla, „utworzenie mi 
łującej pokój Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 

~ Stanowi zwrotny punkt w 

dziejach Europy*. 

W ciągu ostatnich 30 lat Niem 
cy dwukrotnie wkraczały na are 
nę międzynarodową jako siła 
agresywna i dwukrotnie rozpęty 
wały krwawe wojny: najpierw 
pierwszą wojnę światową, a po- 
tem drugą wojnę światową. Działo 
się tak dlatego, że polityką nie- 


miecką kierowali niemieccy im- 
perialiści, agresorzy - zaborcy. 


Jeśli teraz, z chwilą utworzenia 
miłującej pokój Niemieckiej Re- 
publiki Domiaktatytadeji: przewa- 
ża w Niemczech siły ludowo - de 
miokratyczne, pragnące trwałego 
pokoju, a agresorzy - zaborcy zo 
staną izolowani — będzie to ozna 
cezala zasadniczy zwrot w dzie- 
jach Europy. Nie ulega wątpliwo 
śei, że przy pokojowej  pelityce 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, obok pokojowej polityki 
Związku Radzieckiego, cieszącej , 
się sympatią i poparciem naro- 
dów Eurcpy — pokój w Europie 
można uważać za zabezpieczony, 


(Dalszy ciąg na str. 4-tej) 


że jeśń podżegacze” 
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(Dalszy ciąg ze str. 3-ciej) 

Utworzenie Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej jest wyra- 
zem procesu zjednoczenia i sku- 
pienia demokratycznych sił naro 
du niemieckiego. Nie można za- 
bezpieczyć pokeju europejskiego, 
a więc również i pokoju między- 
narodowego, jeżeli zagadnienie 
Niemiec nie będzie właściwie roz 
strzygnięte. Nie można rozwią- 
zać sprawy niemieckiej, jeżeli de 
mokracja niemiecka nie weźmie 
w swe ręce lrsów kraju, nie po- 
zbawi magnatów Ruhry ich gös- 
pedarczej į politycznej bazy, jeśli 
nie dokona ona w kraju radykal- 
nych przemian demokratycznych. 

Utworzenie Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej oznacza, że 
wewnątrz Niemiec powstają już 
te najważniejsze przesłanki, które 
są- niezbędne do radykalnego roz 
wiązania probłemu niemieckiego 
na demekratycznych zasadach. 

Demokratyczne siły narodu nie 
mieckiego, wiedzione poczuciem 
odpowiedzialności za przyszłość 
swej ojczyzny, poczuciem odpo- 
wiedzialności wobec całego świa 
ta, biera w swe ręce losy kraju. 
Stwerzyły one demokratyczną re 
publikę i obecnie zakładaja funda 
menty nowych, miłującyćch pokój 
Niemiec. 

Akt ten odpowiada zasadniczym 
interesom narodowym całego lu- 
du niemieckiego. Odpowiada on 
całkowicie uchwałom konferencji 
poczdamskiej. Wszystkie naredy, 


miłujące pokój, witają Niemiecką 


Republikę Demokratyczną, okaża 
jej sympatię i udzielą jej aktyw- 
nego poparcia w jej szlachetnych 
poczyn niach. 

Zwycięstwo ludu chińskiego, 
który zrzucił odwieczny ucisk re- 
akcji feudalnej į jarzmo obcego 
imperializmu, pesiada  historycz- 
ną doniosłość dla utrwalenia spra 
wy pokoju. W 1923 roku Lenin 
wskazywał, że wynik światowej 
walki między kapitalizmem a ko 
munizmem zależy w ostatecznym 
rachunku od tego, że Rosja, Indie 
i Chiny stanowią olbrzymią więk 
szość ludzkości i że ta większość 
niezwykle szybko wciąga się do 
walki o wyzwolenie. Z chwilą 
zwycięstwa ludu chińskiego, kra 
je demokracji ludowej w Europie 
i Azji, wraz z radzieckim mocar- 
stwem socjalistycznym, liczą okr 
ło 800 milionów ludzi. Należy też 
uwzględnić, że w samych krajach 
kapitalistycznych į w ich kolo- 
niach istnieją setki milionów lu- 
dzi pracy, walczących o pokój i 
demokrację. Imperializm amery- 
kański zamierzał wykorzystać 
Chiny jako podstawową bazę swe 
go panowania w Azji i w basenie 
Oceanu Spokojnego w charakte- 
rze jednego z rozstrzygających 
ogniw w okrążeniu Związku Ra- 
dzieckiego. W tym celu imperia- 
liści zamierzali przekształcić Chi 
ny w gigantyczną kolonię amery 
kańskiego imperium Światowego. 
Według + dalece niewyczerpują- 
cych danych, Stany Zjednoczone 
wydały na umocnienie antyludo- 
wego reżimu Kuomintangu, na 
podsycanie wojny domrwej w 
Chinach, do -miliardów dola: 
rów. Jeszcze w roku 1925 towa- 
1żysz Stalin mówi: „Siły rewolu 
cyjnego ruchu w Chinach są nie 
zmierzone, Nie ujawniły się one 
jeszcze jak należy. Ujawnią się 
one jeszcze w przyszłości. Wład- 
cy Wschodu i Zachodu, którzy 
nie widzą tych sił į nie liczą się z 
nimi w destatecznym stopniu, u- 
cierpią z tego powodu... Tu praw- 
da i sprawiedliwość jest calkowi 
cie po stronie chińskiej rewolu- 
cji. i 

Oto dlaczego sympatyzujemy 1 
bedz emy sympatyzowali z rewo- 
lucją chińską w jej walce o wy- 
zwołenie narodu chińskiego spod 
jarzma imperialistów i o zjedno- 
czenie Chin w jedno państwo. Kto 
z tą siłą n'e l czy się i nie będzie 
się z nią liczył, ten przegra na 
pewno'. 

Życie potwierdz ło całkowi- 
cie to, co zapowiedział towa- 
rzysz Stalin. Ch'ńska Part' a 
Kcmunistyczna zshartowana 
w ogniu walki narodowo-wy- 
zwoleńczej, uzbrojona w zwy 
cięską naukę marksizmu-len - 
nizmu, okazała się na wyso- 
kości swego historycznego za- 
dania, Pod wypróbowanym 


k'erownictwem swego wodza 
Mao Tse-Tunga zorgan:zowa- 
ła cna i edno robotn'- 
ków, chłopów, inteligencjo — 
wszystkie patriotyczne siy 
narodu. Stworzyła ona potęż- 
na armię narodowo > wyzwo- 
leńcza, która rozgromiła hor- 
dy Kuomintangu, uzbrojone- 
w broń amerykańską t-kiero- 
wane w istocie przez amery- 
kańskie sztaby. Rewolucja lu- 
dowa okazała się n'erównie 
silniejsza od rcakcyjno-agre- 
sywnego bloku chińsk ch feu- 
dałów i amerykańskich impe- 
rialistów. 

Zwycięstwo demokracji chiń- 
skiej otwiera nowa karte w dzie- 
jach nie tylko narodu chińskiego, 
lecz wszystkich narodów Azji, u- 
ciskanych przez  imperialistów. 
Walka narodowo = wyzwolsńcza 
narodów Azji, basenu Oceanu Spo 
kojnego, całego kolonialnego świa 
ta wzniosła się na nowy, znacznie 
wyższy szczebel. Triumf demokra- 
cji chińskiej oznacza poważne 
wzmocnienie pozycji światowego, 
demokratycznego obozu antyim- 
perialistycznego, . walczącego 0 
trwały pokój. Toteż mamy prawo 
powiedzeć z całkowitym przeko- 
nan'em, że siły demokracji j socia- 
lizmu rosną, podczas gdy siły ka- 
p talizmu i podżegaczy wojennych 
doznaja uszczerbku. ` 

Porównując sytuację w obozie 
socjalizmu i w obozie kapitalizmu 
ñe możemy pom nać następujące 
go czynnika ogromnej wagi, Pod- 
czas gdy w Związku Radzieckim 
i w krajach demokracji ludowej 
gospodarka nieprzerwanie rozwija 
się, ekonomika idz e wciąż wzwyż, 
w Stanach Zjednoczonych widać 
coraz więcej oznak zbliżającego 
się kryzysu ekonom'cznego. Czyn- 
niki rządowe i niektórzy oficjalni 
ekonomiści w Ameryce uciekają 
sę do wszelk'ch możliwych wybie 
gów, ażeby ukryć przed narodem 
amerykańsk'm j zagranicą rzeczy- 
wisty stan rzeczy. . 

Jednakże ta kamparva sztucz- 
nego optymizmu nikogo nie prze- 
kona. Przeciwnie, wzmagą ona je- 
dyńie niepokój amerykańsk'ej o- 
pinii publicznej, która doskonale 
pamięta, że w ślad za takmi sa” 
mymi uspokajającym| zapewnie- 
niami prezydenta Hoovera wy- 
buchł niebywały kryzys w latach 
1925 — 1933. Objawów kryzysu 
gospodarczego ne można ukryć! 
Począwszy od jesieni ubiegłego 
roku produkcja przemysłowa Sta- 
nów Zjednoczonych systematycz- 
nie spada. W lipcu 1949 roku sta- 
nowiła ona jedynie 65 proc. naj- 
wyższego poz omu, osiągniętego w 
latach wojennych i była o 18 proc. 
niższa'od pozsomu z października 
1948 r. W okresie od październ ka 
1948 roku do lipca 1949 roku pro- 
dukcja stali spadła o 28 proc., pro- 
dukcja maszyn o 21 proc., metal 
kolorowych o 32 proc., towarów 
włókienniczych o 27 proc. Po n'e- 
zracznym, sezonowym wzroście 
WADA produkcji- przemysło- 
wej w Stanach Zjednoczonych w 
sierpniu i wrześniu nastąpił dal- 
szy znaczny spadek produkcji 
przemysłowej w październiku. 
Według of'cjalnych danych, pro- 
dukcja przemysłowa Stanów Zje- 


'dnoczonych skurczyła się w paź- 


dzierniku o przeszło 11 proc. O- 
znacza to, że poziom produkcji 
przemysłowej Stanów Zjedneczo- 
nych od października 1948 roku 
do paźdz'ernika 1949 roku obniżył 
się o- 22 proc. Jeżeli porównać 
przebieg produkcji przemysłowej 


1933 z przebiegiem produkcji prze 
mysłowej lat 1948—49, to okaże 
się, że w pierwszym roku kryzy* 
su z lat 1929—1933 spadek pro- 
dukcji przemysłowej wyniósł 15 
proc, a w okresie rocznym po- 
cząwszy od października 1948 ro- 
ku — 22 proc, 

Mimo, że wielu monopolistów 
woli raczej redukować produkcję, 
niż obniżać ceny, zaznaczył się już 
spadek cen giełdowych i hurto- 
wych w dziedz'nie produkcji za- 
równo przemysłu lekkiego jak i 
ciężkiego. Wahają się i spadają 
kursy akcji przemysłowych. Kur- 
czą s'ę detaliczne obroty towaro- 
we, rosną zapasy towarów. Eks- 
port amerykański spadł w porów 
naniu z pierwszym półroczem 
1947 roku, kiedy stał na najwyż- 
szym poziomie — a 19 proc. 


Według oficjalnych danych; 
liczba całkowicie bezrobotnych 
w Stanach Zjednoczonych w cią- 
gu ostatniego roku wzrosła dwu- 
krotnie, a wraz z częściowo za- 
trudnionymi, pracującymi niepeł- 
ny tydzień — wynosi przeszło 14 


milionów ludzi. 
W rzeczywistości — jak stwier 
dzają amerykańskie związki za- 


wodowe — liczba bezrobotnych 
w Stanach Zjednoczonych jest 
znacznie większa, niż wykazuje 
oficjalna statystyka. 


Szczególna cecha obecnego kry 
zysu amerykańskiego polega m. 
in. na tym, że dojrzewa on w wa 
runkach, gdy monopoliści amery 
kańscy zaprzęgli do swej służby 
brawie cała gospodarkę świata 
kapitalistycznego. Przy pomocy 
tzw. „planu Marshalla“ rozpro- 
wadzają oni sztucznie produkcję, 
nie znajdująca zbytu wewnątrz 
kraju, 


a przez tzw. program 
uzbrojenia państw obcych sztucz- 
nie zatrudniają szereg gałęzi 


przemysłu. A jakiż jest rezultat? 
Amerykańskie koła rządzące by- 
najmniej nie uratowały gospodar 
ki Stanów Zjednoczonych przed 
zbliżającym się kryzysem. Za *to 
zrobiły one wszystko co mogły, 
by przerzucić na barki krajów 
marshallewskich koszty tego kry 
zysu. Należy przy tym pamiętać, 
że gospodarka  kapitalistycznych 
krajów Europy i bez tego znaj- 
duje się w stanie upadku. Pod- 
czas, gdy rozmiary produkcji prze 
mysłowej Związku Radzieckiego 
wzrosły w ostatnich 20 latach 
dzięsięciokrotnie, produkcja prze- 
mysłowa kapitalistycznej Europy, 
c©gółnie biorąc, pozostała w ciągu 
tych 20 lat ma tym samym po- 
ziomie, 


Międzynarodowe stosunki gos- 
podarcze w świecie kapitalistycz 
nym znajdują się w stanie poważ. 
nej deżerganizacji. Handel świa- 
towy znajduje się na poziomie 
niższym od tego, który osiagnieto 
przeszło 20 lat temu. Obieg pie- 
niężny cechuje inflacja i gwałtow 
ny”spadek siły nabywczej pienia 
dza. Stopa życiowa mas ludo- 
wych spada gwałtownie w dal- 
szym ciągu. Kraje kapitalistycz- 
ne mają obecnie nie mniej niż 
40 milionów bezrobotnych i częś 
ciowo bezrobotnych. 


W tych warunkach wzmożony 
atak Stanów Zjednoczonych na 
zdezorganizowaną gospodarkę 
krajów  marshallowskich rokuje 
im ponure perspektywy. Przepro 
wadzona ostatnio przez wszystkie 
niemal państwa 


dewaluacja może stanowić jaskra | 


wy przykład gospodarczej agresji 
imperializmu amerykańskiego. 

Po sztucznym  zdeprecjonowa- 
niu w porównaniu z dolarem wa 
luty narodowej swych kapitali- 
stycznych „partnerów“,  monopo 
liści Stanów  Zjedńoczonych za- 
mierzają forsować dalsze inwesto 
wanie swych kapitałów do gospo 
darki Europy Zachodniej, jak rów 
nież w krajach kolonialnych. Mo 
że to oznaczać tylko jedno — mo 
nopołiści amerykańscy zamierza 
ją zagarnąć za bezcen całe gałę- 
zie przemysłu w krajach Europy 
Zachodniej, a także kolonie kra- 
„jów europejskich. Dewaluacja sta 
nowi zarazem nowy atak amery- 
kosorze kapitału moneprlistycz 
nego i jego parinerów zachodnio- 
europejskich na stopę życiową 
mas pracujących. 


Tak więc można powiedzieć, że 
sytuacja na świecie układa się 
dzisiaj w ten sposób, że sprawy 
krajów i narodów, które obywają 
się bez tzw. „pomocy“ amerykań 
skiej, ida  niezgorzej i jesteśmy 
przekonani, że w przyszłości pól 
dą jeszcze lepiej. Tymczasem w 
samej Ameryce i w krajach, któ- 
rym Ameryka „pomaga“, sprawy 
stoją coraz gorzej, 


Jej mocna więź z ludem krzep- 
nic z każdym dniem. W tym jest 
źródło niezwyciężonej potęgi Par 
tii i państwa radzieckiego. Par- 
tia nasza stanowi monolit, stano- 
wi siłę jednelitą, mniewzruszoną, 
zespoloną — jak nigdy — wokół 
Komitetu Centralnego, wokół to- 
warzysza Stalina. Ta jedność bol 
szewiekich szeregów była zawsze, 
jest-i będzie fundamentem mocy 
Parti. Wielka Rewolucja Paź- 
dziernikowa, jej ideały walki o 
pokój między narodami, o zniesie 
nie wyzysku człowieka przez czło 
wieka, o równouprawnienie i przy 
jażń narodów — żyją i zwycięża- 
ja w budownictwie socjalistycz- 
nym, jakie rozwinęło się 'we 
wszystkich krajach demokracji 
ludowej, w historycznym zrywie 
wielkiego narodu chińskiego, w 
utworzeniu i wzmacnianiu Nie- 
miecliiej Republiki Demokratycz 
nej, 

„Wielka Rewolucja Paździer 
nikowa żyje i zwycięża w tej 
walce, którą prowadzi potęż 
my front zwolenników poko- 


Pierwszy rozkaz 


ju, demokracji i socjalizmu 
przeciwko siłom agresji ima 
perialistycznej, przeciwko pod 
żegaczom do nowej wojny. 
Niechże się pienią z wście- 
kłości ci, na których historia 
wydała wyrck. lm większy 
szał ogarnia obóz podżegaczy 
wojennych, tym więcej po- 
winno być spokoju i opano- 
wania w naszym obcżie poko 
ju. Kroczymy pewnie pod 
kierownictwem naszego ge- 
nialnego Nauczyciela ji Wo- 
dza — Towarzysza Stalina — 
na spotkanie jutra. Wiemy z 
całą pewnością, zwycięstwo 
socjalizmu i demokracji na 
całym świecie jest nieuniknio 
ne. 
~ Niech żyje Wielka Paździer 
nikowa Rewolucja Socjalisty 
czna i jej niezwyciężony sztan 
dar! 
Niech żyje nasza Partia Ko 
munistyczna! 
| Niech żyje pokój na całym 
świecie! | 
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Marszałka. Rokosowskiego 


W tym stanie rzeczy nic dziw! W pierwszym swym rozkazie Mi- 


rego, że chóz imperializmu ogar- 
nęła trwoga, a najbardziej zacie- 
kli przedstawiciele tego obozu 
wpadają w szał wściekłości i 
wzmagają swą dywersyjną poli- 
tykę przeciwko krajom, które nie 
życzą sobie klękać przed miliar- 
derami amerykańskimi. 


Towarzysze! Prawie trzecia 
część wieku dzieli nas od tego 


przełomowego: dnia, gdy na szó- 
stej części kuli ziemskiej rozpo- 
czał się nowy okres, w historii 
ludzkości. 


Dziś my, ludzie radzieccy, wspo 
minamy ze szczególną duma hi- 
storyczne dzieło, jakiego dokona- 
ła nasza Partia i nasz naród pod 
przewodem Lenina i Stalina. 


Wielka Październikowa Rewolu 
cja Socjalistyczna żyje i zwycięża 
w czynach naszej pełnej chwały 
Partii Bolszewickiej, w dziele bo- 
haterskiego narodu Związku Ra- 
dzieckiego. W naszym marszu na 
przód, na drodze do komunizmu, 
siłą przewodnią i kierującą jest 
nasza Partia Komunistyczna. Par- 
tia skupia, daje natchnienie i orga 


nizuje ludzi radzieckich, jedno- 
czy ich wysiłki dla osiągnięcia 
wielkiego celu — budowy społe- 


kapitalistyczne | czeństwa komunistycznego. 


 Bokaterom Armii Wyzwolicielki 


Warszawa składa wieńce na 


WARSZAWA (PAP). W dniu 
7 bm. w 32 rocznicę Rewolucji 
Październikowej przedstawiciele 
Partii, wojska, organizacji spo- 
łecznych i zakładów pracy złoży- 
li wieńce przy Pomniku Brater- 
stwa Broni i Wdzięczności. 

W imieniu Komitetu Centralne 
go PZPR przy Pomniku Brater- 
stwa Broni złożyła wieniec z czer 
wonych kwiatów delegacja KC 
z ministrem  Matuszewskim na 
czele. Na szarfie widnieje napis: 
„BOHATEROM ARMII WYZWO 
LICIELKI KOMITET CEN- 


z początków kryzysu z lat 1929 — | TRALNY PZPR“. 


W imieniu KW PZPR wieniec 
złożyli sekretarze komitetu, tow. 
tow. Zawadzki, Gliniarz, Bilecki 
i Hofman. . 

Generał 'Rodkiewicz Złożył 
wieniec w imieniu wojska, zaś 
w.imieniu Zarządu Miejskiego i 
Stołecznej Rady Narodowej, pre- 
zydent Tołwiński i wiceprzewod 
niczący SRN, tow. Dworakowski. 

Ponadto przy Pomniku Brater 
stwa Broni wieńce złożyły delega 
cje dzielnic partyjnych, ZMP 
oraz Ligi Kobiet, 

U stóp Pomnika Wdzięczności 
na Rondzie Waszyngtona wieńce 
ziożyli przedstawiciele Komitetu 
Warszawskiego PZPR. TPŻ. Zw. 


s 


grobach żołnerzy radzieckich 


Bojowników o Wolność į Demo- 
krację oraz delegacje poszczegól- 
nych zakładów pracy. _ 


| nister Obrony Narodowej, Marszałek 


Polski, 
wiedział: 
LA iein i oficerom Woj- 
* ska Polskiego 


Konstanty Rokosowski, po- 


rozkazuję SM 
wzorem bohaterów spod Lenino, 
Warszawy, Gdańska, Budziszyna, 
Berlina Stać wiernie na straży 
Polski ludowej, jej niepodległo- 
ści i nienaruszalności jej granic 
na Odrze, Nysie i Bałtyku: 
cieśniać węzły braterstwa z po- 
tężną Armią Radziecką i armia- 
mi krajów demokracji ludowej.“ 


W. ustach Marszałka Rokosowskie- 
go słowa te mają szczególną treść i 
szczególną. wymowę. Marszałek Ro- 
kosowski, syn polskiej klasy robot- 
niezej i narodu polskiego, jeden z naj 
znakomitszych dowódców stalinow- 
skich, był tym, który w zwycięskich 
bojach z Niemcami hitlerowskimi wy 
kuwał granice naszego kraju i kładł 
podwaliny pod wolność i niepodleg- 
lość Polski. Konstanty Rokosowski 
staje teraz na czele naszego wojska, 
którego zadaniem jest bronić poko- 
ju, bezpieczeństwa i całości naszych 
granic. 


Znaczenie fego faktu jest i powin- 
no być jasne dla każdego. 


Na czele naszego Wojska staje 
człowiek, którego całe życie wypeł- 
nione było zwycięską walką o wol- 
ność człowieka pracy i który w wal- 
ce tej — a zwłaszcza w bojach z hit- 
leryzmem okrył się nieśmiertelną 
sławą, 


Marszałek Rokosowski na. czele 
Armii Polskiej — to głębokie i szyb- 
kie przyswojenie sobie przez naszych 
żolnierzy i oficerów najwyższych 
osiągnięć radzieckiej wiedzy i sztu- 
ki wojskowej. Te wzmocnienie siły 
naszego Wojska i umocnienie bezpie- 
czeństwa Polski. To wzmocnienie ro- 


za-* 


i £ 
, dalszego rozwoju 


li naszego kraju jako ważnego ogni- 
wa frontu pokoju, 

Podżegacze wojenni, ci, którzy in- 
spirują  neohitlerowskich rewizjoni- 
stów niemieckich, nie lubią imienia 
Rokosowskiego. Zbyf dobrze pamięta- 
ja go jako pozgromeć tych, którzy już 
raz porwali się do zdobycia panowa- 
nia nad światem. Tym większą miz 
łością i szacunkiem otaczają też na- 
szego Marszałka ci wszyscy, którzy 
„rienawidzą wojny i walczą o pokój. 

Bo imię Rokosowskiego nierozer- 
walnie jest związane ze zwycięstwem 
sił pokoju i wolności i sromotną 
klęską pretendentów do panowania 
nad światem. - 

Marszałek Rokosowski rozkazuje 
zacieśniać węzły  braterskie z”Armią 
Radziecką i armiami krajów demo- 
kracji ludowej. Rozkaz ten Armia 
naszą, krew z krwi i kość z kości lu- 
du polskiego wykona z gotowością 
i 1adością. W braterstwie z Armią 
Radziecką tkwi bowiem źródło siły 
naszego kraju i naszego wojska. 
Braterstwo to fest gwarancją, że Ar- 
mia nasza wykona zadania, jakie 
stawia jej naród. Nikt też inny za- 
pewne nie mógłby zrobić tyle dła za- 
cieśnienia braterstwa Armii Polskiej 
i Armii Radzieckiej — ile właśnie 
Konstanty Rokosowski, syn polskie- 
igo narodu i polskiej klasy robotni- 
czej, całym sercem związany w cią- 
gu całeco swego-życia z narodem 
| polskim, Polak, z którego naród ra- 
dziecki uczynił jednego z najlepszych 
swych dowódców i strategów. 

Marszałek Rokosowski nie od dziś 
cieszy” się w narodzie polskim ķer- 
„deczną popularnością, Już pierwsze 
fecha, jakie wywołała jego nomina- 
cja na stanowisko ministra Obrony 
Narodowej świadczą o niewzruszo- 
nym naszym zaufaniu, iż z takim 
samym mistrzostwem, jakie rozwi- 
,nął na polu bojów wykona zadanie 
naszego wojska i 
 MODĄŻĘBJA obronności Rzćczypospo= 
itej. 


Hołd robotniczej Łodzi 
dla poległych bohaterów Armii Radzieckiej 


PRx Poniatowskiego wczoraj w 99 
dzinach wieczornych był miejscem 
wzruszającej demonstracji, Z całej 
Łodzi zebrały się tu delegacje robot- 
ników, Wojska Polskiego, młodzieży 
szkolnej, aby wspólnie oddać hołd 
tym, którzy krew przełali za wspólną 
wolność — bohaterskim Żołnierzom 
Armii Radzieckiej, 

Przed godziną 17-tą pod Pomnikiem 
Wdzięczności zaczęły się gromadzić 
delegacje z. wieńcami i szłandarami. 
Wkrótce plac wokół pomnika zapeł- 
nił sie, Przybyli przedstawiciele Łódz 


Przyjęcie w amhasadzie 
ZSRR w Warszawie 


Warszawa (PAP). W dniu 7 bm. 
ambasador ZSRR w Warszawie W. 
Lebiediew z małżonką wydał w sa- 
lonach ambasady przyjęcie z okazji 
32 rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź 
dziernikowej. A 

Na- przyjecie przybył Prezydent 
R. P, Bolcsław Bierut. 

Obecni byli: marszałek Sejmu Ko 
walski, członkowie Rady Państwa. 
rząd in corpore z premierem J. Cy- 
rankiewiczem na czele. generalicja, 
przedstawiciele partii i stronnictw 
politycznych, związków zawodowych 
oraz organizacji snałecznych i kul- 
turalnych. 


kiego i 1 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej, oraz Zarządu Miejskiego z pre- 
zydentem m. Łodzi — tow. Minorem 
na czele. 

Orkiestra wojskówa odegrała hy- 
mny radziecki i polski. 

Na mównicę wstąpił prezy- 
dent Łodzi tow. Minor, który mówił 
o wdzięczności, jaką winniśmy Związ 
kowi Radzieckiemu za wolność, wy- 
walczoną przez żołnierzy radzieckich 
wspólnie z polskimi, za wolność oku- 
pioną krwią wspólnie przelaną przez 
żołnierza radzieckiego i polskiego. 

Szeroke mówił prez. Minor o bo- 
haterskiej postawie i brawurze Żoł- 
nierzy radzieckich w walce z faszy- 
zmem hitlerowskim: „Tak walczyć 
mogli jedynie żołnierze wychowani 
w kraju socjalizmu, w kraju, które- 
mu swe wyszkolenie wojskowe  za- 
wdzięcza również Marszałek Polski i 
Minister Obrony Narodowej R. P. — 
Konstanty Rokosąwski”. 

Nastepnie krótkie przemówienie 
wygłosił przedstawiciel Wojska Polg 
skiego kpt. Dworniak. 

Przy dźwiękach „Międzynarodów- 
ki“ kolejno podchodziły delegacje; 
składające wieńce na mogiłach boha 
terów poległych w r. 1945 w bitwie 
o Łódź, 

Podnóże pomnika tonie po prostu 
w żywych kwiatach 


PE „dba — nd M «lz 


Wojewódzkiego Komitetu 


Ze wzruszeniem i w skupieniu de- 
legacja sza delegacją składają wień- 
ce pod pomnikiem. i 

Młodzież szkolna, wojsko, ZMP, ro 
botnicy, wszyscy manifestuja swą 
wdzięczną pamięć dla poległych bo- 
haterów, dla tych, cò zginęli „za na- 
szą wolność i waszą". sw 


Hit'erowscy s 
zbrodniarze. wojenni 
stazani na Karę. Śm erci 


Bydgoszcz (PAP). Sąd Apelacyjny 
«vy Bydgoszczy ogłosił w dniu 7 bm. 
wyrok w procesie przestępców wo- 
jennych Hildebrandta i Henzego. 
Sąd skazał b. wyższego dowódcę SS 
i policji Richarda Hildebrandta i 
prezydenta policji miasta Bydgosz- 
czy Maxa Henzego na karę śmierci. 
Oskarżeni uznani zostali winnym” 
przeprowadzania masowych wysie- 
dlań Polaków na Pomorzu i na te- 
renie Prus Wschodnich. Zach apro 
batą dokonano, dziesiątek tysięcy 
morderstw tak na ludności polskiej, 
jak i na żydowskiej. 

W uzasadnieniu wyroku stwzerdzo 
no, że tak Hildebrandt, jak i Hen- 
ze działali świadomie na niekorzyść 
Polaków, mordując ich i wysyłając 
do karnych obozów pracy w celu 
kompletnego seh wyniszczenia, 


konka Tonaszow |) znaczeniu Wielkiej Rewolucji 


takie jest nasze stanowisko 


KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, dnia 8 listopada 
1949 r. 

Dziś: Seweryna 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 — Dworzec Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelska 
51 — Straż Pożarna 
305 — Straż Pożarna (dzwonić 
tylko'w wypadku pożar. 


ADRES REDAKCJI: 
R. S. W. „Prasa”, Plac Koś: 


ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 — 12. | 


GŁOS TOMASZOWSKI 


Październikowej | 
mówią tomaszowscy robotnicy 


„. PRZEWODNICZĄCA 
, RADY ZAKŁADOWEJ 
JANINA SMOŁÓWNA: 

— „Darujcie mi, że powiem tak pro 
sto z serca; jestem robotnicą i ozdób 
nie, po literacku, nie umiem swych 
myśli wyrazić, 

Sądzę, że nadchodzący 7 listopada 
powinien być. najradośniejszym świę 
tem mas pracujących, nie mniejszym 
niż Pierwszy Maja. To jest przecięż 
dzień, w którym zaczęło się nowe ży 
cie na jednej szóstej części kuli ziem 
skiej. Najradośniejszy dzień zwycię: 
stwa wielkiej ideit Marksa i Lenina, 
życia, opartego na prawdziwej wol- 
ności i sprawiedliwości. 


Co widziałem w Związku Radzieckim w 19327, 


Tow. Roman Łuczkiewicz, sekre- 
tarz Powiatowej Rady Związków Za- 
wodowych w Tomaszowie był w 
1932 roku w Związku Radzieckim. 
Chętnie wraca wspomnieniami do 
tych czasów. do tych trudnych choć 
zwycięskich dła Związku Radzieckie 
go lat, w których. pełną realizację 
znalazły już zdobycze i osiągnięcia 
Październikowej Rewolucji, 


My, z sanacyjnej, faszystowskiej 
Polski — oglądaliśmy w jakich wa- 
runkach żyje się w młodym państwie 
budującego się socjalizmu. Widzieli- 
śmy tę zadziwiającą dbałość o czło- 
wieka pracy, o warunki, w jakich pra 
cuje i żyje, Higiena, bezpieczeństwo 
pracy, ubranie ochronne, stołówki — 
przewyższające swą estetyką nasze 
lokale rozrywkowó, świetlice, teatry, 
które były zawszś przepełnione sta- 
nowiły dla nas w czasach tych nieo- 
siągalne zdobycze: 

Oglądaliśmy sowchozy i kołchozy 
z ich pierwszymi zdobyczami, Pierw- 
szymi, a mimo to już wówczas bez- 
mała w każdej wsi były szkoły, świe 
tlice, wspaniale urządzone stołówki 
w sowchozach, ośrodki zdrowia, któ- 
re docierały do miejscowości najbar 
dziej oddalonych od miast, 

Prawda, nie widzieliśmy przepy- 
chu, ale te trudne jeszcze włedy wa- 
runki, w jakich żył robotnik i chłop 
radziecki — były przepychem dla 
naszych żyjących, w kapitalistycz- 
nym jarzmie robotników, 

Zapoznano nas z szeroko rozbudo- 
wanym życiem -kulturalno-oświato- 
wym, . tworzona -2,rpzmachem. fizkuł. 
turą, z wszelkimi i wszystkimi zdoby 
czami socjalnymi, jakie ludziom pra- 
cy gwarantował ustrój radziecki. - 

I zrozumieliśmy wtedy. że wszyst- 
ko to co widzimy, obok czego żyje* 
my, z czym się stykamy — to wła: 
śnie Rewolucja Październikowa, to ży 
cie, które tamte wielkie dni stwo- 
rzyły. t d 

Piętnaście lat władzy radzieckiej 
przetworzyły człowieka. Inny sposób 
myślenia. stosunek do pracy i otacza 
jacych go zagadnień, 


ORMO-wcy 


walczą z nielegalnym 
handlem 


STRYKÓW. — Dzięki energicznej 
działalności ORM-owców, córaz czę- 
ściej dochodzi do likwidacji nielegal 
nego handlu wódką, tytoniem i mię- 
som, uprawianego przez miejskich i 
wiejskich spekułantów. 

W ostatnich dniach dwóch ormow- 
ców w czasie pełnienia służby, wy- 
kryło u mieszkańca Strykowa—W/ło- 
darczyka, duże zapasy mięsa, pocho- 
dzące z tajnegd! uboju, a u ob. Gra- 


bowskiego — wódkę monopolową, 
którą ten ostatni sprzedawał bez ze- 
zwolenia. 4$ Cow, 


Ogłoszenia drobne 


| ZGUBIONO zaświadczenie RKU 

— Łódź pow. na nazwisko Szew- 

czyk Kazimierz Zawadzka 178. 
274-k 


ZGUBIONO kartę rejestr. RKU 
— Łódź pow. na nazwisko Gabry- 
siak Roman Tomaszów Maz. Dwo- 
c, -  275-k 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Łódź pow. Wątróbski 
Henryk Mireckiego 38. 2T6-k 


"ZGUBIONO kartę rejestr, RKU 
— Brzeziny ná nazwisko Knap Ro 
man Chorzęcin gm. Ujazd, 278-k 


ZGUBIONO kśrtę rejestr. RKU 
— Łódź Wójciak Józef, Wspól- 
na 14. ; 


ZGUBIONO kartę rejestr. RKU 
— fkierniewice na nazwisko Czy- 
żawaki Aleksander Kaczka, Wą- 
sa 11, 279-k 


ZGUBIONO książeczkę wojsko- 
wą wyst. przez Jednostkę jsko- 
wą Batalion Ochrony w Bydgosz 
czy na nazwisko Milczarek Zyg- 
munt Mireckiego 40. 280-k 
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Braliśmy udział w ekipach robot- 
piczych wyjeżdżających na wieś. 
Dziś i u nas one wyjeżdżają, ale mi- 


mo pełnego uznania dla naszych osią. 


gnięć na tym odcinku — daleko nam 
do rozmachu, do twórczej, rewolucyj 
nej atmosfery, w jakiej to odbywało 
się już wtedy w Związku Radziec- 
kim. 

A poza tym — wzajemny stosunek 
człowieka do człowieka bez względu 
na zajmowane przez niego stanowi- 
sko. Dalej — warunki, jakie gwaran 
stowało państwo, a w których czło- 
wiek wzrastał. Domy dziecka z tām- 
tejszych lat, wiele razy przerastają 
nasze dzisiejsze przedszkola, Tam od 
dzieciństwa wychowywano nowego 
człowieka,  człowióka radzieckiego, 
obywatela socjalistycznego państwa. 

Obywatel radziecki wzrastał w at- 
mosferze głębokiego internacjonali- 
zmu, nierozerwalnej łączności i spój- 
ni jego interesów z interesami robot 
ników krajów kapitalistycznych — 
pizy jednoczesnym głębokim patrio- 
tyźmie i ukochaniu swojej ziemi. 


A Wfelkiej Rewolucji zawdzięczamy, 


„| że oto po nieszczęściach i tragediach 
narodowych: już drugi raz: cieszymy 


się odzyskaną niepodległością, tym 
razem niepodległością prawdziwą”, 


PRZODOWNIK PRACY 
WAĄCŁAW NIEWIADOMSKI: 


— „Lud jest długo cierpliwy, ale 
gdy przebierze się miarka — gniew 
tego ludu staje się straszny. Dzień 
7 listopada — to ostrzeżenie dla wy- 
zyskiwaczy, dla całej tej pasożytni- 
czej, światówej kliki, która przywy- 
kła od'wieków tuczyć się krwią i po 
tem ludu. r” e 

I my walczymy z resztkami tej wro 
giej siły, która rozbita wprawdzie, 
działa jeszcze milczkiem i podstęp- 
nie, W tej walce z resztkami kapitali 
zmu, zawsze nam będzie przyświecać 
pamiąć nedludzkich zmagań bratnich 
narodów radzieckich — w dniach 
Wielkiej Rewolucji”, 


CZŁONKINI ZMP 
MARIA STAŃKO: 


Dzięki zwycięstwu Rewolucji Paż- 
dziernikcwej, która zadała ostateczny 
cjos zgniłemu ustrojowi kapitalistycz 
nemu—-powstało na gruzach carskiej 
tosji nowe państwo — Związek Ra- 
dziecki, w którym realizują się tę- 
sknoty i pragnienia młodzieży, 

Lecz  Rewolucją Październikowa 
jest również mómentem, dzięki kłó- 
rem raz odzyskaliśmy niepodległość 
w 1918.r., a i dziś, w wyniku boha- 
lerstwa narodu radzieckiego i jego 
armii—zrzuciliśmy jarzmo okupacji i 
lud pracvjący chwycił władzę w swe 
ręce, W wyniku tego — i u nas za- 
istniały inne, lepsze warunki dla mło 
dzieży robotniczej i chłopskiej. Dziś 
— przed naszym młodym pokoleniem 
stoją otwarte wszystkie drogi i do- 
stępne jej są wszelkie Środki, 

Toteż w 32 rocznicę młodzież pra- 


siągnięcia zawdzięcza przede wszyst- 
kim Rewolucji Październikowej. 


CZOŁOWY RACJONALIZATOR 
PFESJ Nr í 
JQZEF LESZCZYŃSKI: 


Rewolucja Październikowa wyzwo- 
liła narody Związku Radzieckiego 
spod jarzma caratu, obaliła ustrój 
imperialistyczno-kapitalistyczny i od- 
dała władzę w ręce ludu, wyzwoliła 
narody spod ucisku kapitalistów. 

Polsce Rewolucja Październikowa 
przyniosła wolność, bo wyzwoliła 
Polskę spod panowania caratu, nie- 
stety, wskutek zdrady pojskiego rzą- 
du sanacyjnego z Piłsudgkim na cze- 
le, naród lesz szybko ją utracił, by 
odzyskać ją po raz wtóry znów dzię- 
ki bohaterstwu narodów Związku Ra 
dzieckiego. 

Doświadczenia Rewolucji Paździer 
nikowej mówią nam, że aby być wol 
nym — to nie wystarczy tylko chwy 
cić władzę w swoje ręce, ale należy 
być czujnym i umieć rozpoznać wro- 
ga klasowego, który pragnie osłabić 
zdobycze klasy. robotniczej. Należy 
go rozpoznać į — zniszczyć. 

Polska klasa robotnicza czerpie 1 
czerpać będzie z doświadczeń zwycię 
skiej Rewolucji, ze zwycięskich walk 
proletariatu narodów radzieckich, z 
walk, pracy i dróg — po których na- 
roty radzieckie prowadzi Wszech- 
związkowa. Partia Komunistyczna 
(bolszewików). s 


Tak mówimy, 


[L jioczystościami organizowanymi 
w 32 rocznicę Wielkiej Rewo- 
lucji :Październikówej — zakończyli- 
śmy Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, miesiąc, który 
jak na terenie całego kraju, tak 
fu nas, w Tomaszowie miał manife- 
stacyjny przebieg. 


| spoglądając nate. październikowe 
tygodnie, które mamy już poza 
sobą, — nie uważamy za, najbardziej 
istotne ilość zebrań, ilość akademii i 
uroczystości zorganizowanych w To- 
maszowie w ciągu „Miesiąca”, za 
najbardziej istotną uważamy po- 
stawę kłasy robotniczej, mas pracu- 
jących wobec zagadnienia przyjaźni 
i sojuszu z naszym: Wielkim Sprzy- 
mierzęńcem, Za istotne uważamy tó, 
co, mówi, jak myśli robotnik, przo- 
downik pracy, nowator, urzędnik i 
nauczyciel—gdy mowa o niezachwia- 
nym braterstwie z narodami Związku 
Radzieckiego, gdy mowa o znaczeniu 
Kraju Socjalizmu: 


a innym miejscu drukujemy 

fragmenty z artykułów, zamiesz- 
czonych w. gazetkach ściennych wy- 
danych w miesiącu październiku. AT- 
tykułów, pisanych przez młodych i 
starych, przez robotnika i kolejarza, 
przez urzędnika fabrycznego i urzęd- 
nika instytucji społecznej, Drukuje- 
my również dzisiaj wypowiedzi przed 
stawicieli Świata pracy w rocznicę 
Rewolucji Październikowej, wypowie 
dzi, określające, co myślą i jak oce- 
niają znaczenie Rewolucji ludzie pra 
cy naszego miasta. 


tak myślimy, 


terenie wypowiedzi i wszyst- 
kie fragmenty artykułów są 
proste, są jasne, są—i to jest naj- 
bardziej istotne — szczere, tak jak 
szczerą jest postawa mas pracują- 
cych, polskiej klasy robotniczej, na- 
szego, tomaszowskiego proletariatu 
— wobec Związku Republik Radziec- 
kich. 


| ta postawa, jaką manifestowali- 
śmy, jaką manifostował toma- 
szowski świat pracy w ciągu Paź- 
dziernika—nie jest postawą od Świę- 
ta, postawą ra jeden miesiąc. Jest 
ona okrzepłą postawą naszego co- 
dziennego dnia, naszych perspektyw 
rozwojowych, naszej woli coraz szyb 
szego marszu do Socjalizmu. 


Dego dla ñas Miesiąc Pogłębie- 
nią Przyjaźni nie kończy się 
dziś, Co dzień, w codziennej pracy, w 
codziennym wysiłku _manifestujemy 
i maniiestować będziemy nasz pozy- 
tywny stosunek do naszego Wyzwo- 
liciela, co dzień uczymy się i czerpać 
będziemy doświadczenia z walk i pra 
cy narodów radzieckich, z doświad- 
czeń i nauk WKP(b) i jej wielkiego 
wodza į wodza wszystkich pracują” 
cych na całym świecie Generalissi- 
musa Stalina. 

Taka jest nasza postawa. Tak myśli 
i mówi proletariat tomaszowski. Tak 
z każdym dniem człowiek. pracy <u- 
macnia więzy, jakimi nierozerwalnie 
złączyły się losy naszego narodu, lo- 
sy mas pracujących naszego kraju 
z losami narodów i mas pracujących 
potężnego Związku Radzieckiego; 


Uroczyste akademie poświęcone 
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odbyły się w całym województwie 


KUTNO — W dniu 4 bm, kole- 
jarze kutnowscy urządzili uroczy- 


cująca rozumie i pamięta; że swe o- | Stą akademię dla uczczenia Wiel- 


kiej Rewolucji Październikowej. 
Uroczystość tę zagaił prezes 
Koła ZZK tow. Fangrot witając 


NOWY CZŁOWIEK WSI RADZIEGKIEJ 


Nauka i technika ha usłu 


Naród radziecki, który stworzył 
społeczeństwo socjalistyczne j udo 
stępnił kulturę  najsźerszym ma? 
som, ludności, zlikwidował też, 


| trwające od wieków, zacofanie wsi. 


Szybko zaciera się w ZSRR różni- 
ca poziomu kulturalnego miasta i 
wsi, Podstawą tego procesu są 
ogromne zmiany, jakie zaszły na 
wsi w okresie władzy radzieckie! 
wraz z wprowadzeniem ustroju koł 
chozowego. - 

Chłopi w kołchozach przy pro- 
wadzeniu gospodarki zespołowej 
stosują najnowszą technikę oraz 
najnowsze zdobycze agronomij. 
Zmiana warunków pracy — to naj 
ważniejszy czynnik, który zapew- 
nił rozkwit kultury wsi radziec 
kiej. 

Już przed wojną używano w kol 
chozach 102 rodzaje maszyn rol- 
niczych, Dzjś miasto zaopatruje 
nadal wieś w coraz nowocześniej- 
sze maszyny. Tak np. w III kway: 
tale br. wyprodukowano traktorów 
o 54 procent więcej, aniżeli w tym- 
że okresje 1948 roku, o 65 procent 
więcej kombajnów, o 35 procent 
więcej skomplikowanych młockar- 
ni itd, 


Szybko przeprowadza się elek- 
tryfikację rolnictwa, W ciągu 
1947-48 r. wybudowano 11.411 


elektrowni wiejskich, Istnieje wic- 
le obwodów całkowicie zelektryfi- 
kowanych. Tak np. na Ukrainie po 


nad 3.500 kołchozów i około 1.000 
stacji, maszynawyćchi..oraz.. wiele 
warsztatów remontowych korzy 
st: z „prądu: "elektyrcznego: W 
wielu kołchozach  zelektryjikowa- 
no już młockę, czyszczenie ziarna, 
udój krów, strzyżenie owiec itd.; 
na polach radzieckich pojawiły się 
traktory elektryczne. 

Zmiana charakteru pracy rolni- 
ka rozszerzyła widnokrąg radziec- 
kiego chłopstwa, obudziła jego 
inicjatywę twórczą i potężny pęd 
do nauki; / 

Państwo radzieckie przeznacza 
bardzo poważne kwoty na rozwój 
wiejskiej Sieci szkolnej na insty- 
tucje kulturalno-oświatowe. W ro 
ku 1914 szkoły wiejskie liczyły 6,1 
miliona uczniów, z czego w szko- 
łach średnich kształciło się zaled- 
wie 14.600 dzieci. W 1939 roku w 
szkołach, wiejskich ZSRR było już 
22,1 milioną dżieci. , 

Na jesieni roku bieżącego zro- 
biono poważny krok naprzód w 
kierunku -rozwoju szkolnictwa na 
wsj radzieckiej. Dotychczas sied- 
miolatka obowiązywała tylko w 
miastach j osadach typu fabrycz- 
nego. Poczynając od 1949-50 roku 
szkolnego na całym terytorium 
ZSRR, zarówno w mieście jak i 
na wsi obowiązuje powszechne 
nauczanie siedm'oletnie. 

150,000 klubów wiejskich, czy- 
telni, bibliotek ponad 4 tysiące 


okręgowych Domów Kultury ob 
gługuje wieś, radziecką. Liczb: 
tych instytucji, organizowanych, | 
utrzymywanych na koszt państwa 
rośnie z roku na rok. Równocze- 
śnie wiele kołchozów, zwłaszcza. pr 
wojnie, tworzy na własny koszt 
różnego typu instytucje kulturą!- 
no-oświatowe, m. in. tzw. wszęch 
nice wiejskie, 

A oto jeszcze jedna liczba świad 
cząca o rozwoju kulturalnym wsi 
rądzieckiejj Mieszkańcy okręgów 
wiejskich Republiki Ukraińskiej 
otrzymują codziennie 3,5 miliona 
rozmaitych gazet i czasopism. 

Na wsi mieszka i pracuje licz 
na inteligencja, Okręg krasnoufim 
ski obwodu świerdłowskiego jest 
tego typowym przykładem. Wsie 
jego liczą 250 nauczycieli, 28 agro 
nomów, 36 zootechników i wetery- 
narzy, 28 lekarzy i felczerów. «W 
ośrodkach maszynowych pracuje 
poważna liczba wykwalifikowa- 
nych specjalistów w dziedzinie me 
chanizacij gospodarki rolnej. Ko- 
lektywizacja, która wywołała po- 
trzebę całego szeregu nowych spe- 
cjalności, stworzyła też jeden z 
najbardziej popularnych zawodów 
— zawód mechanizatora, 

Zmienił się również wygląd ze- 
wnętrzny wsi radzieckiej, Przed 20 
laty na miejscu obecnego kołcho- 
zu im, W. M. Mołotowa (w kraju 
Ałtajskim) gnieździło się kilka- 


gach chłopstwa kołchozowego 


dziesiąt nędznych domków, chłop- 
skich, Obecnie wszyscy niowie. 


kołchozu im,. Molotowa „mikszkąją 
w nowych domach, mają elektrycz 
ność, wodociąg, a dookoła domu — 
ogródek. W kołchozie widzimy 
również piękne, duże gmachy szko 
ly Średniej, szpitala, sklepu spół- 
dzielczego, klubu, apteki; radiowę 
zła, poczty, zarządu kołchozu, Po- 
dobte zmiany zauważyć można w 
każdej prawie wsi radzieckiej, 
Obok budowy rowych gmachów 
użyteczności publicznej, coraz więk 
sza liczba kołchozów 
przebudowuje swe osiedla, We 
wszystkich " nowowybudowanych 
kołchozach stą3uje się osiągnięcia 
najnowszej architektury » wiejskiej 
ZSRR. 

Zniwelowanie różnicy poziomu 
kulturalnego miasta i wsi obok za- 
cierania różnicy pomiędzy pracą 
fizyczną, a umysłową jest jednym 
z padstawowych warunków zwy- 
cięstwa komunizmu, który radziec- 
kie masy chłopskie budują wespół 
z całym narodem. Dzisiejszy koł- 
choźnik stosujący najnowsze gdo- 
bycze nauki przy uprawie roli, 
człowiek, który stałe się kształci, 
a wolny czas spędza nad książko 
lub w amatorskim kółku artystycz 
nym to człowiek, zupełnie nowe 
go typu: człowiek, przęd którym 
stoją otworem nieograniczone 
możliwości dalszego rozwoju, , * 


całkowicie 
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Zimą 1941 roku losy wojny rzuci-l Z biegiem czasu poznawałam co- 


ły mnie wraz z rodziną do jednego 
z kołchozów Świerdłowskiej Guber- 
ni. Liczyłam wtedy zaledwie 11 lat. 
lecz tamte obfite w wydarzenia la- 
ta pamiętam, jak dziś. 

Był mrożny wieczór, gdy zapuka- 
lismy do chaty kołchożnicy Dawi- 
dowej, u której mieliśmy zamiesz- 
kać, I od pierwszej chwili. gdy uj- 
rzałam jej miłą, tchnącą życzliwo- 
ścią twarz, zrozumiałam. chociaż by 
łam wówczas jeszcze dzieckiem — 
że u tej kobiety odnajdziemy nasz 
zagubiony w wojennej, zawierusze 
dom rodzinny. I naprawdę tak się 
stało. Tylko później przekonałam się 
zarazem, że dom tén stanowiła dla 
nas nie tylko jasna i przytulną cha= 


'ta Dawidowej, lecz był nim cały koł 


choz; liczna gromada ludzi, przyby- 
łych z różnych stron, a tworzących 
tutaj niejako wspólną rodzinę. Tak 
się złożyło, że w tym kołchozie żyli 
i pracowali przedstawiciele różnych 
narodówośc:. Obok siebie mieszkal: 
więc Kozacy, Kirgizi, Ukraińcy, na= 
wet Tatarzy. Niby ludzie różnego 
pochodzenia, a żyli ze soba iednak 
w jakże przykładnej zgodzie! Po- 
czątkowo nie mogłam tego pojąć. 
Jak to, U nas na wsi niby wszyscy 
„swoi”, a o miedzę wiodą między 
sobą zapalczywe spory, a tu wspól- 
nie uprawiają ziemię, wspólnie sie- 
ja į zbieraja, i kochają się jak bra- 
ciał 


raz bliżej kołehozowych ludzi. Po- 
dobno najlepiej poznaje się swe 0- 
toczenie w nieszczęściu, w trudnych 
chwilach życia. Takie też nadeszły 
niezadługo. 

Niemy wdzierali się coraz bar- 
dziej w głąb radzieckiego kraju. 
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niezbędne zapasy dla wojska. aby 
radzieccy żołnierze mieli dość sił do 
obrony ojczyzny, a 

Ciężkie to były dla nas lata. Mó- 
wię —'dla nas — gdyż wtedy już 
serdecznie zżyliśmy się z kołchozem, 
staliśmy się członkami tej wielkiej 
rodz:ny, T 

ł 
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WSPOMNIENIA 
„z dalekiego kołchozu 
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Rto-mògl, śpieszył na front. W kol- 

ichozie pozostali tylko starcy : dzie- 
ci. A praca mimo to szła normal- 
nym trybem. Armia przecież potrze 
bowała żywności. 

Ogromny jest patriotyzm radziec- 
kich ludzi, Tam każdy rwał się na 
front. Tam obleżenie Stalingradu i 
| Leningradu przeżywane było przez 

| prostych  kołchoźników dn głębi. 
Tam sama tylko myśl o możliwości 
zajęcia Moskwy przez wroga przej- 
mowała rozpaczą : zgrozą Dawido- 
wą 4 jnne kobiety. Ale potem ż tym 
większą zaciętością i energią uwija- 
ły się one po polach, w ogrodach, 
stodołach, aby tylko przygotować 


W ciągu długich wieczorów zimo- 
wych życie kołchozu ogniskowało 
się w Domu Kultury. Tam było ra- 
dio, gazety, najświeższe wiadomo- 
ści z frontu. Podczas najcięższego na 
wet okresu, stale przyjeżdżało kino 
objazdówe. W takie wieczory kobie- 
ty robiły na drutach swetry ; ręka- 
wice dla żołnierzy. Największym 
wydarzeniem było zawsze przybyc'e 
kogoś z frontu na urlop. Wieść, że 
przyjechał „diadia* Pietia, Sasza lub 
inny „frontowiec* roznosiła się lo- 
tem błyskawicy i wnet ów szczęśl:- 
wy dom, goszczący bohatera, był do 
słownie oblężony przez wszvstkich 
mieszkańców kołchozu. 


| Rozgromienie Niemców pod Stalin 
gradem, otlwrót ich arm% przyniósł 
radosne odprężenie w naszym ży- 
ciu. Lecz praca, płynąca 2 poczucia 
obowiązku, ze zrozumienia potrzeb 
kraju, była niemniej wyłężona i o- 
fiarna. Posypały się hojne dary ć 
składki dla nieszczęśliwych miesz- 
kańców Stalingradu i Leningradu. 
Kołchoz troszczył się już o swych 
braci, o szybką odbudowę zniszczo- 
nych miast. Kołchoz już planował, 
obmyślał, robił projekty na przy- 
szłość, Byłam wówczas starsza i mo 
głam już stwierdzić słuszność oraz 
wyższość takiej właśnie wspólnej 
gospodarki nad pracami * rozdzielo- 
nej na wiele drobnych gospodarstw 
wsi. Zrozumiałam, że można ieszcze 
wiecej kochać „nasze“ pola n:ż „mo 
je” pola, że takie uczucie daje o wie 
le więcej zadowolenia, 

Toteż, gdy wypadło nam opuścić 
kołchoz i wracać do kraju, nie przy- 
szło mi tx łatwo. Płakali, żegnając 
nas kołchożnicy, płakal:śmy : my. 

Wiele lat upłynęło od tej pory, 
lecz tamte wspomnienia tkwią we 
mnie zawsze żywe. W zagubionym 
pośród ogromnego kraju radzieckie- 
go kołchozie została część mego ser- 
ca. "Tak, właśnie serca, Tam bowiem 
poznałam ludzi, będących sobie 
braćmi i pokochałam ich. 

Anna Wiszowata 
podmajstrzy przędzalni PZPW 
ST 6. 


przedstawicieli Partii Zw. Zawodo 
wych, Graz wszystkich przybyłych. 

Referat na temat Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej wygłosił 
przedstawiciel Wydziału Komtni- 
kacyjnego K. W. Łódź tow, Ko- 
ciemski, który przedstawił zebra- 
nym wysiłek, jaki klasa robotni 
cza Rosji; na czele z WKP (b)) 
musiata włożyć po obaleniu zgniłe 
go carskiego aparatu państwowe- 
go w zbudowanie nowych form rzą 
dów oraz przeobrażenie życia lgo- 
spodarczego,. politycznego, i kuitu- 
rainego Związku Radzieckiego, 

sa robotnicza na czele:z Par- 
tią Tjej przywódcą tow. Stalinem 
zbudowała potężne państwo socja- 
listyczne, które rozbiło faszystow- 
skich grabieżców j wyzwoliło więk 
szą część państw Europy, a mię- 
dzy nimi i Polskę, To pozwoliło 
narodom wyzwolonym. na. zbudo- 
wanie ustroju Demokracji Ludo- 
wej, Przykład Rewolucji Paźdgier- 
nikowej promieniuje na cały świat 
podrywając klasę robotniczą do 
walki z kapitalistami, 

Na część artystyczną akademii 
złożyły się utwory.i pieśni radziec 
kie w wykonaniu orkiestry, chóru 
i solistów ZZK, 

-F K; 


ZGIERZ — Dnia 6 bm 0 godzi- 
nie 18-ej odbyła się w Zgierzu 
ogólnomiejska akademia poświęco- 
na 32 rcbznicy Wielkiej Rewolu- 
cji Październikowej, Referat zwia- 
zany tematycznie z tą rocznicą 
wygłosił wiceprezes Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w 
Zgierzu prof. Cink. 

Liczne akademie i odczyty od- 
były się we wszystkich. większych 
fabrykach i instytucjach m. Agio- 
rza. 

f I, M, 


ZELÓW — Dnia 5 bm, o godz, 
18-tej w sali teatralnej przy szko 
le Nr 1 w Zelowie odbyła się ura- 
czysta akademia, poświęcona 32 
rocznicy Wielkiej Rewolucji, Paź- 
dzłernikowej 

Referat o znaczeniu , Rewolucji 
Pażdziern kowej wygłosił przedsta 
wiciel. KW PZPR tów. Wojciech 
Walczak, 

Część artystyczną aksedomii 
składającą się z deklamacji i pic- 
wu wykonał zespół artystycziy z 
PZPB w Zełorwie, 

Po akademij odbyła się zabawa 
ludowa. 

W dniu 6 bm. w'tej samej sali 
akademię ku czci Rewolucji Paź- 
dziernikowej urządził Międzyszka!- 
ny Komitet, Akademia ta zara 
n'zowaną bvła dla ro Śrę c" 
ych do 


TEEN 
110; 


sąd wygło 
ly Nr 1, tow | 
W części artystycznej udzial tz 
ły zespoly szkołne, i 


Qe saw "TORY 


Złóż ofiarę 
na Qdbudowę Warszawy 
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DWUNASTOLECIE REWOLUCJI 


niki donoszą © uroczystych 
ch i wielkiej manifestacji w 
Obchód dwunastej roczni- 
kiej Rewolucji nacechowany 
był powszechnym entuzjązmem wiel- 
kich mas ludności, dzięki pomyślne- 
mu zakończeniu pierwszego roku rea 
Menea T GZ SKO 41 a L e AA e T 


PAŃSTWOWY TEATR 
IM, STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 
We wtorek, dnia 8 listopada br., 
inie 16 i 20 występ sławnego 


czterdziestoosobowego Państwowego 
Zespołu Pieśni i Tańca Gruzińskiej 


Republiki Radzieckiej. 

W środę, dnia 9 listopada br. o go 
dzinie 18 występ sławnego czterdzie- 
stocsobowego Państwowego Zespołu 


4 Pieśni i Tańca Gruzińskiej Republiki 


Radzieckiej. 

Passe-partout nieważne. Bilety do 
nabycia w Towarzystwie Frzyjażni 
PolskotRadzieckiej tylko dła człon- 
ków. i 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel 150-36. 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki“, komedia w 4-ch aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 


TEATR „OSA“ 
Traugutta 1, tel. 272-70 
Codziennie o godz. 19.80, w nie- 
dzielę i święta o godz. 16 i 19.30 ko- 
niedia radziecka „Wzywa was Taj- 


myr 
„LUTNIA“ 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 
„Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 3:ch 
aktach K.Zellera. 

TEATR LALEK „PINOKIO* TPD 
czynny codziennie — oprócz ponie- 
działków — wznowił sztukę pod tyt. 
„Wilk, koza i koźlęta* — Grabow- 
skiego, 

Początek widowiska: w dni powsze- 
dnie — godz. 9.30, w niedziele i świę 
ta — godz. 12. 

TEATR , LALEK „ARLEKIN“ 
Codziennie o godz. 17 min. 15_w- 
dowisko masek į lalek p. t. „WESO- 
ŁA MASKARADA. W niedziele i 
pf ięta dwa widowiską: godz. 15 mip. 

2: 17 min. 15. W poniedziałki te- 
AF "nieczynny. > 
ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
ul. Jaracza 2 

W ramach Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, Łódz- 
ki Teatr Żydowski wystawia dziś 
klasyczna sztukę rosyjską — „Bez 
winy Winni“ Osfrowskiego. 


SALL U 


ADRIA dla młodz. — (Stalina 1) — 
„Zabietą narzeczona" — godz. 16, 
18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Mil- 
cząca barykąda* — godz. 16, 18.30 
21 — film dozwolony dla młodz. 

BAJKA (Pranciszkańska 81) „Pan 
Nowak“ g- godz. 18, 20 film 
dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro: 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 47" — godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) (dla "młodz.) — 
„Złoty róg“ — godz. 16 ,18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) — „Zakaza- 
ne piosenki*— godz. 18, 20 — film 
dozwolony dla dzieci + 

e POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie“ — godz. 16, 18.80 21 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk. 76) — 
„Diabelska grań — godz. 16, 18, 
20 — film dozwolony dla dzieci 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Maskarada“ — godz, 16.80, 18.30 
20.30 — film dozw. dla młodzieży 

ROMA (Rzgowska 84) — „Świat się 
śmieje” — godz. 16, 18, 20 — film 
dozwolony dla dzieci 

REKORD (Rzgowska 2) — „Młoda 
Gwardia* l-sza' seria; dla młodz. 
godz. 16, seanse normalne godz. 
18, 20 


STYLOWY (Kilińskiego 123) „Czte- | 


ri >si, 18.80, 


ry serca“ — ` godz. 
2050 — fil aozwol. dia rzieci 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — Kino 
nieczynne z powodu remontu 

TĘCZĄ, (Pi lotrkowska 108) — „Sąd 
honorowy godz. 16.30, 18.30, 
20.30 — film dozwo!. dla młodz. 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Pro- 
gram składany“ — godz. 16, 18, 
20 — film dozwolony dla młodz. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Spot- 
kanie nad Łabą* — godz. 17, 19, 
91 — film dozwolony dla młodz. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 14) = 
„Miłezaca barykada* godzińa 
15.30, 16, 20.30 — film dozwolony 
dla młodzieży 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Al Baba i 40 rozbójników” 
godz. 16, 18, 20 — film dozwolo- 
ny dła dzięci 

„ZACHĘTA (Zgiers ka 26) — „Panna 
bez posagu“ — godz. 16,30, 18.30, 


— 


20.36 — film dozwalonv dla młodz. 


Co pisała prasa łódzka 8 listopada 1929 r. 


lizacji pięcioletniego planu uprzemy- 
słowienia ZSRR. 


ŚWIĘTO 
ROBOTNIKÓW ŁÓDZKICH 


„Republika, podaje, że „» Łodzi 
komuniści w dniu 12-e; aocznicy Re- 
wolucji Październikowe; odbyli kilka 
wieców w fabrykach i pod gołym 
niebem. 


FABRYKANCI ODRZUCAJĄ 
ZADANIA ROBOTNIKÓW. 


„Głos Poranny** zamieszcza 
listu związku fabrykantów - do Zw. 
Zaw. Włókniarzy. Fabrykanci odrzu- 
caja stanowczo żądania w sprawie 
honorowania ustalonej taryfy płac, 
nie zgadzają<się. na udzielenie doży- 
wotnich zapomóg starym robotni- 
kom itp. W zakończeniu autorzy li- 
słu piszą, że „nie widzą potrzeby 
wspólnej konferencji z przedstawi- 
cielami robotników w powyższych 
sprawach“. 


FRYZJERZY CHCA GOQLIĆ 
W NIEDZIELE I ŚWIĘTA 


Na walnym zebraniu cechu fryzje- 
rów i „perukarzy postanowiono doma- 
mać się zezwolenia na otwarcie za- 
kładów fryzjerskich w niedziele i 
święta w godzinach od 9 do 12 w po- 
łudnie. 


KRONIKA SKANDALICZNA 


A oto kilka interesujących tytn- 
łów z trzech poważnych pism poran- 
nych. „Mż, żona i ta trzecia — 15- 
letni podlotek*. „60-letni starzec do- 
puścił się gwałtu na nieletnich dziew 
czynkach*. „Wstrząsająca tragedia 
właściciela : Gumpolu“. „Samobójstwo 
w taksówce. „Kksmisja dyplomaty 
chilijskiego" i „Polowanie reprezen- 
tacyjne w komorze cieszyńskiej”, 
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11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Dziennik południowy. 12.25 Przerwa. 
18.25 Program dnia. 138,30 Muzyka 
obiadowa. 414.00 „Z życia Węgier". 
14.15 (E) Komunikaty. 1420 (È) 
„W świetlicy TPD“ — pogadanka PR 
Bąka. 14.80 (Œ) Muzyka” Tozrywko- 
wa. 14.55 Audycja PCK dla chorych. 
15.10 Audycja dla szkół popołudnio- 
wych. 15.30 Audycja dla świetlic dzie 
cięcych. 15,50 Muzyka rozrywkowa, 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 
(Ł) Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) 
Audycja Ligi Kobiet. 16.30 (Ł) W 
ramach audycji „W - pracowniach 
łódzkich uczonych, artystów i pisa- 
rzy“ — rozmowa z dyr. Teatru. No- 
wego w. Łodzi J. -Merunowiczem. 
16.40 (Ł) Interludium z płyt. 16.50 
(Ł) Rozmowa z uczestnikiem Rew- 
lucji Październikowej. 17,00 Muzyka 
rozrywkowa w wyk. Orkiestry Roz- 
głośni Pomorskiej. 17.45 „Kronika 
„SP* — audycja słowno-muzyczna. 
18.00 „Z kraju i ze świata”, 18.15 
Czeska nzyka kameralna w wyk. 
kwartetu, 18.40 „Wszechnica Radio- 
wà“ kurs I — wykład z cyklu: „Roz- 
wój społeczeństwa ludzkiego". 19.00 
Pogadanka z cyklu: „Chiny — kraj 
starej kultury”. 19.15 Mistrzowie 
„Bel-Canta". 20.00 Dziennik wieczor- 
ny. 20.40 Muzyka taneczna i rozryw- 
kowa, 21.55 (©) Felieton St. Brucza. 
„O wiśniowym ' sadzie“ Czechowa. 
22.05 (£) Muzyka z płyt. 22.13 (Ł) 
Program lokalny na jutro. 22.15 (4) 
Recital altówkowy M. Szaleskiczo, 
przy fortep. prof. K..Bacewicz. 22.35 
(Ł) „Słowo honofu'* — opowiadanie 
L. Pantielejewa. 22.55 Muzyka roze 
iywkowa. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
2%10 Program na jutro. 23.15 Kon- 


cert życzeń. 
audycji i Hymn. 


Å 


W. W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


Za kilka dni Kowszow udaje się do Moskwy. Formalnie 
damy mu do rak 


przygotujemy wszystko i 


sprawozdanie — dwadzieścia strun 
diagrammy: 
formalnie jednak jesteśmy obowiązani przefiltrować w 
mózgu to wszystko, czego nie można będzi: 
tych dwudziestu stronicach. Pomyślcie, 
jedzie. Przywołajcie na pomoc wasze sumienie i rozum 
Gdy powrócicie stąd do swych oddziałów, 
nie rozproszyć w różnych drobiazgach, starajcie się po- 
przez sito analizy przesiać cyfry, fakty D wnioski — jak | 


tym różne tabele,agzematy, 


to czyni kamieniarz — wówczas 


kamienie ważnych spraw, drobnostki natomiast odpadna.“ 

Załkind siedział obok okna, wchłaniając świeżość nad- 
- Obserwował też z zainteresowa- 
niem, jak słowa Batmanowa przenikają do świadomości 
Léni w ustach Zabcin- 


chodzącego wieczoru. 


ludzi, zaczyftając ich niepokoić. 
da złoty: zab: 


napięciem 


tekst 


cert muzyki poważnej. 24.00 (Ł) Kon|padk 
030 (Ł) Zakończenie | ski — również tytuł mistrza Euro 


partyjny organizator, 
z twarzy zebranych można czytać jak z ksiażek. Niezado- 
wołenie. Greczkina ulotniło się, przestał wytrzeszezać ò- 
czy i rozglądać sia . wokoło, Tania Wasilczenko słucha Zj 


i 


o meczu Polska-Albania... 


W ataku jedynie Hogendorł i Baran zdali egzamin 


Z vrcisstwo naszych piłkarzy nad 
niejszego oddźwięku w naszej 


Albanią 2:1 nie wywołało radoś- 


prasie sportowej. Nie mamy powo- 


dów wznosić toąstów na cześć naszej reprezentacji, nie tylko z powodu 
samego wyniku, ale przede wszystkim z powodu gry. 


Mecz. stał n f bardzo prz eciętnym 
poziomie. Przy zyn:ł się do tego w 
znacznej mierzeńsiiny wiatr oraz. sta 
ba gra ataków obu drużyn. Albań- 
czycy przewyższnń Polaków lepszą 
grą w polu oraz opanowani iem piłki 
jednak atak zawodził zupełnie pod 
bramką. Zawiłe kombinacje | brek 
zaskakującego strzału, to pride 
wszystkim słabe -strony linii ofer 
sywnej gości. 


JEDEN Z NAJSŁABSZYCH | 
MECZÓW NASZEJ JEDENASTKI 


Reprezentacja Polski zagrała je- 

n ze słabszych meczów w tym se= 
zonie. Zawiodła przede wszystkim 
linia ataku, którego chaotyczna gra 
spowodowała brak łączności z pomo 
cą. Polacy byli zbyt powolni, prze- 
grywali większość pojedynków o 
pi: ikę i nie kryli dostatecznie prze- 
ciwników. 


JEDYNIE ŁODZIANIE ZDALI 
EGZAMIN 


Ataki był najsłabszą formacją dru 
żynyj polskiej. Z wyjątkiem prawej 
strony Hogendorf — Baran. która 
była jedynym inicjatorem ofensyw- 
nej gry napastników. pozostalii za- 
wiedii. Cieślika rehabilt tuje czę- 
4ciowo pięknie strzelona bramka, w 
sumie jednak wypadł słabo. nie po- 
trafiąc uwolnić się spod opieki po- 
mocrika Spahiu, 

Najsłabszymi w tej linii byli Wiś- 
niewski i Sw:carz. Ten ostatni nad- 
rabiał brak formy zbyt ostrą grą. 
iXohtń. który zastąpił kontuzjowa- 
nego: Barana. wniósł do gry nico 
przebojowości, a przede wszystkim 
wyróżnił się jako autor, pięknie 
strzęlonej, zwycięskiej bramki. Mor 


darski, który zmienił po 5d koniec,me 
czu słaąbźgo Wisniewski ego, - "grał 
zbyt krótko, aby można, było ocenić 
jego wartość. 


POMOC SŁABA 


Pomoc, jako całość, -=wie' zachwy- 


ciła. Obaj bocznt — Wieczorek Í 
Suszczyk — grali poniżej swoich 
możliwośc:, a przy tym zbyt nieczy- 


sto. Parpan w roli stopera. był, jak 
zwykle, jednym z najlepszych. w 
drużynie polski ej i obok tria obron= 
nego przyczynił się w łównej niie- 
rze do zwycięstwa. Z obrońców: lep- 
szy /był Barwiński. obaj jednak 
całkówicie wypełnili: svoje zadanie. 
Borucz w bramce bronił pewnie i 
skutecznieri zasłużęn ís również na 
wysoką notę. kę: 


Ea 
ALBAŃCZYCY ZAWODZILI POD 
BRAMKĄ ° 


Reprezentacja Albanii zademon- 
strowała gre w nieco przestarzałym 
wydaniu. Goście grali <rólt:mi, dgl- 
DOTTO E ODOJODKISTOCE DOr rA NN Aa A AA 


nymi podaniami. gubiąc się w za- 
wiłych kombinacjach pod „bramką 
przeciwnika. N:emal "zupełnie nie 
widziało. się długich podań na skrzy 


dła, szybkiego. przerzucania gry i 
przebojowych wypadów  ńapastni- 
ków. 


NAJLEPSZY. L. BORICI 


W ataku najlepszym zawodnikiem, 
ek jającym się wyraźnie od „współ- 
partnerów, był Li Borici. Jako środ- 
kowy napastnik był on ini ac 
wszystki ich (akcji ofensywnych, ' 
zmieniając stale pozycje. OGR 
trudnego do upilnowania przeciw- 
nika. Pomoc, podobnie jak i reszta 
defensywy gośc:, grała dobrze. Bocz 

ni pomocnicy 
stałą łączność z linią ataku 1 zasi> 
18m: ją celnymi podaniami. Trio 
öbronno było najsilniejszą linią dru 
żyny albańskiej. 


BRAMKARZ GOŚCI PODRIŁ 
WARSZAWĘ 
Doskonały bramkarz craz obaj 
obrońcy wykazal:, że mogą być trud 
nym przeciwnikiem dla naji lepszych 
ER R europejskich. 
3 OOOO OON PETT] 
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Zawiisłana sytuacja 


w łódzkiej 


Ostatnie zawody piłkarskie o mi- 
strzostwo klasy A nie * wyjaśniły je- 
szcze kto będzie jesiennym mistrzem 
okręgu łódzkiego. Kolejarz. łódzki 
po ładnej grze z Włókniarzem ze 
Zgierza wygrał. z nin przekonywu- 
jaco, zamieniając się p Dj | 
pozycjami. 


Concordia straciła szanse (po klę- 
sce z ŁKS-Włókniarzeń IB) na uzy- 
skanie czołowej lokaty w tabeli. 


Kolarze zobowiązali się 


realizówać uchwałę” Biura Politycznego" KCPZPR 


Zarzad Polski ego Związku Kolar- wozdań, 


skiego zorganizował w Wars szawie 
dwudniową konferencję z udziałem 
prezesów i sekretarzy okręgów. Na 
obradach omówiono szczegółowa 
uchwałę BP KC PZPR i działal- 
ność sportowo - administracyjną 
Związku oraz zbliżający się w przy 
szłym roku jubileusz XXX-lecia 
istnienia PZKol. 

Przedstawiciele okręgów złożyli 
spratvozdania. omawiając wszelkie 
nieddciąznięcia i ttudności napoty- 
kanc w pracy. Jak Wynika ze spra- 


główną bołączką kolar- 
stwa jest brak sprzętu. 

Z całokształtem pracy Związku 
zapoznali zebranych przedstaw: ciele 
Zarządu PZKol. Związek zamierza 
wydać w naj liższym, czasie wyści- 
gówe przepisy kolarskie. 

Narada dała wiele pożytecznego 
materiału i wskazótgek, które u- 
sprawnią pracę Związku. 

Zebrani uchwalili rezolucję. w 
kfórej zobowiązują: się do wykona- 
nia zadań w i m przez uchwa 
te KC PZPR oraz nakreślają Spos2- 
by ich realizacji. 


Mistrzowie świata i Europy 


w ho'eju 

LONDYN (OBSŁ, WE). w 
dniach. 13—22 marca 1950 r. odbędą 
się w Londynie mistrzostwa świata 
i Europy w hokcju na lodzie. Orga- 
nizatorzy mistrzostw spodziewają 
się "udziału 14 państw: Kanady, 
USA, Czechosłowscji, Polski, Szwaj 
carii, Szwecji. Austrii, Belgii, Ho- 
landii, Francji, Włoch, Norwegii, Fin 
landii p Anglii. 

Drużyny będą podzielone na gru- 
A których zwycięzcy zakwalif:ku- 
ją się 'do rundy finałowej. Drużyna, 
która zajmie pierwsze miejsce żdo- 
będzie tytuł mistrza świata. a w wy 
gu. gdy będzie to zespół e eurovej 

my, 
Jeśli pierwsze miejsce zajmie Kae- | 
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dokładne 
niaszynopisu, poza 
wykresy. z 
| 
t 
| 
Í 
i 


umieścić na 
dokąd IKowszow 


star ajcię się 


Aleksego! 
zostaną na sicie duże 


Stał przy 


uśmiecha się, bo 


idium ? 


na lodzie 


nada lub USA, tytuł mistrza. Europy 
zdobędzie następna w  kólejności 
drużyna europejska. 


= O ©” 
14 
Porażka hokeistów 
w Ołomuńcu 
PRAGA (obsł. wł.), — Hokeiści pol 
scy, przebywający obecnie w Czecho 
słowacji na obozie treningowym, TO- 
zegrali jako „Legia” (w arszawa) 
mecz z reprezentacją Ołomuńca, prze 


grywając 2:6. (1:1, 0:2, 1:3). Bramki 
A „Łegii” zdobyli: Ziaja i Skarżyń- 


Załkind skierował spojrzenie na Fedosowa. 
wyraźnie zainteresowany. A przecież uważał zebranie za 
niepotrzebne. | 

„Należy złożyć 
Złożynty sprawozdanie, nie to trudnego". Owszem, ale nie 
tak. mój drogi sprawa wygląda... 

Wyznaczając zebranie .z Batmanowem, nie pokładał 
Załkina. wielkich nadziei. 
oddziałów po zebraniu wymyślą coś. innego ponad dawne 
ustanowione, zw ykłe formy sprawozdań. A przecież trzeba 
wzbudzić w nich niespokojną myśl.o odpowiedzialności 
chwili! Trzeba, by zrozumieli I odczuli całą, trudność misji 
Niech nawet nie dodadzą nie specjalnego do 


sprawozdanie? To pocóż 


Obaj wątpili, czy 


sprawozdania Kowszowa, ale napewno osiągną w „swojej 
pracy większe niż obecnie rezultaty! l i 

— Słucham 
glos Batmanowa. 


was W. szystkich 


oknie, z odrzuconą w. tył głową i 


spojrzeniem ogarniał ludzi. ; 
— Pragnę zatrzymać się na konkretnych faktach. Za- 
czne od: głównego księgowego. Zasziucił nas cyframi, tak 
| że niektórym mdło się zrobiło. Czy Kowszow powinien ro 
bić to samo i oszałamiać cv frami, 


uważnie — rozległ się 


tow argvszy z Prezy- 


j klase A 


Got iny uwagi jest również fa 


wygrania meczu w Koluszkach przez | » 


Spójnię (2:0, bramki zdobył Kozłow 
ski Kaz.) z tamtejy ym Kolejarzem. 
Jeśli Spójni mda się wygrać mecz, 
niedzielny w Piotrkowie z Concordia, 
zostanie fnistrzem jesiennym okregu. 
W wypadku użyskania remisu, trzy 
zespoły, (a mianowicie Kolejarz, 
Włókniarz i Snójnia będą posiadać 
po równej ilości punktów. 


Boruta rozegra jeszcze mecz z Ko-| 


lejarzem z Koluszek, lecz wynik je- 
go nie wpłynie znacznie ra ukształ- 
towanie się tabeli końcowej. 


Ure 44 UFEZSNYTZINA CY i 

Tabelka 
ków, tabela przedstawia się 
pująco: 


gier st pkt. st. br. 


Kolejarz (Łódź) 9 13:5 

Włókniarz 9 13:5 18:17 
(Zgierz) 

Spójnia (Łódźy 8 12:4 21:7 

Concordia 8 10:6 18:10 
(Piotrków) 

Związkowiec 9 9:9 16:14 
(Łódź) 

„Kmieden* 9 8:10 15:22 
(Żychlin) 

Boruta (Zgierz) 8 6:10 19:13 

ŁKS-Włókn.IB ` 9 6:12; 13:24 

Związkowięc 9 6:12 11:13 
(Tomaszów) | 

Kolejarz (Kol.) 8 38:13 12549 


Szwajcaria mistrzem: świata 
w piłce rowerowej 


KOPENHAGA (obsł. wł), — W Ko 
penhadze odbyły się mistrzostwa 
świata w piłce row erowej przy udzia 
le 6-ciu państw. Tytuł . mistrzówski 
zdobyła Szwajcaria przed Francją i 
Czechosłowacją. 

"Zespół czechosłowacki w składzie 
Sedlacek — Danes wygrał w elimi- 


nacjach z Francją 7:5 i przegrał z 
Szwajcarią 0:3. i 
"W puli finałowej Czechosłowacy 


3 


przegrali z Szwajcarią 2:3 
cją 1:3. 


i z Fran- 


z ządowoloną twarzą. 


P ra SW W a S Z a w S h a 


akt | plice 3:4, 


f 


Po uwzględnieniu ostatnich wyni- | taty: 60 m — 7,1 sę, 
nastę= | sek, ek. 


Wałkiem 
28:17 | 1,954 pkt. Startowało T2 zawodników. 


Nowy rekordzista 


14 


świata 


potrafili utrzymać | p Wanin (ZSŃR) w biegu na 30 km. 


ustanowił nowy rekord świata w 
czasie 1:39.146. Dawny rekord: wy- 
nosił, 1:40,46,4. 


Hallo. 


„Bratislava“ 
wciąż prowadzi 


PRAGA (fobsł, wh) Niedzielne 
|. spotkania piłkarskie o mistrzostwo 
| Ligi czechosłowackiej, przyniosły na 
stępiujące wy niki: | 

Sparta — Pilzna 33i,. Ostrava — 
Zylina 2:41, Trnava — Bratislava 2%, 
Manet — Kladno 4:1, Zidenice — Te- 
Behemidnş, — Slavia 3:1, 
Koszyce — ATK 2:3. 


tu Proga! A A 


W «mistizostwach prowadzi. Brati- 
slava — 36 pkt. i st.*hr. 86:30, przęd 
Spartą —- 32 pki, i sts br” 80:36 oraz 
Bohe miens — 29 pkt, i st. br. 65:43, 
Do zakończenia mistrzostw pozosta- 
ły jeszcze każdej drużynie do rozc- 
grania trzy mecze, 


Bubl utrzymał formę 


KRAKÓW (obsł. wł). — Rozegra- 
ny na bieżni stadionu miejskiego w 


Krakówie" *' lekkoatletyczny: sr trójbój 
sprinterski 
zgryi- | Stwem Buhla =; („Ogniwo Cracayia" J 


zakończył się zwycię- 

który wygrał wszystkie trzy konku- 

rencje, uzyskując następujące rezu|- 
100 m — 11,2 

1 200 m — 237 

Buhi. zdobył łącznie 2,252 pkt. przed 

(„Ogniwo Cracovia”) — 


GŁOS 


Organ Łódzkiego Kamitetn i Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partił Robotniczej 

Y Redsgujez 
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wewn. 81 11 
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i kagi ul akár m teL 2086:42, 
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Michał Borisowicz przypomniał sobie, jak z początkiem 
zimy przyjechała z punktu do zarządu i rozpoczęła walkę 
z nowym kierownictwem budowy. Ileż wypadków zaszło 
od tamtych czasów! Jak zmienili się ludzie! 


— Cyfry — to wielka rzecz, nie wolno ich lekceważyć! 
— rzycił dotknięty do ży wego starszy księgowy, starzec 


— Mam lekceważyć wasze cyfry? Nie, na to mi nie po- 


I ten był 


tyle słów? 


naczelnicy 


| 

| 

"| się o to pytam? 
ognistym 


"we. 


zwala, ani wasz wiek, ani stanowisko! — uśmiechnął się 
Batmanow i wszyscy się roześmieli. 


y 

Tylko nie straszcie nas, towarzyszu księgowy, cyframi. 
W istocie swojej są one martwe i nie potrafią nas dogo- 
nić. Albo będą sobie drzemać w tece Kowszotwa, albo prze 
fruną z ucha do ucha, nie dotykające głęboko” tych, wobec 
"których będzie składać raport. 

A teraz — Batmanow objął spojrzeniem twarze zebra- 
AYG — poruszamy na przykład. taką kwestię: towarzysz 
Stalin prosił nas, działaczy 
_dować, przestawić wszystko na wojenną stopę. I có żeś- 
` my uczynili? Okazaliśmy nadzwyczajną.śjak na pokojo- 
we czasy, żywotność. w wielu wypadkach zrezygnowaliś- 
my z pomocy Moskwy nawet wtedy, 
prostu konieczną. Jak o tym opowiecie ? Fedosow, was 


gospodarczych, aby przebu- 


gdy pomoc była po- 


„ Feđosow wstał zaczerwieniony ze wstydu, 
=- Wiems Wasyli Maksimowiczu, ©0 macie na-myśli. Mam 
«wiele do powiedzenia i mogę. to wyrazić i cyframi i sło” 
"wem: lwia część materiałów” *technicz nych wyprodukowa- 
"liśmy na miejscu, nie kij * się © fundusze państwo- 


(d. c. n.; 


© Andrejew | 


Dzieje ludzkości znają różne 
przewroty i rewolucje. Istota jed 
nak wszystkich tych rewolucji, 
łącznie z Wielką Rewolucją Fran 
cuską, polegała zawsze na tym, 
że włada z rąk dawnych wyzys 
kiwaczy i gnębicieli przechodziła 
w ręce nowych wyżysktwaczy i 
gnębicieli. 3 

Wielka Socjalistyczna Rewalu- 
cja Październikowa tym się różni 
od wszystkich poprzednich rewo- 
lucji, że po raz pierwszy na świe 
cie władza przeszła w ręce klasy, 
której historycznym zadaniem jest 
wyrwanie z korzeniami wszelkie 
go wyzysku i ucisku w społeczeń 
stwie. 


Drogę do rewolucji, naukę o 
strategii i taktyce rewolucji, 
naukę o partii i jej kierowni- 
czej roli w rewolucji, stworzy- 
łaj w praktyce wypróbowa- 
ła partia bolszewicka z Leni- 
nem i Stalinem na czele. 


Na tych doświadczeniach i 
naukach proletariat j masy pra 
cujące całego świata uczą się 
dziś, jak należy zwycięsko wal 
czyć o władzę we własnym kra 
ju. 


To jest pierwszy moment, 
dla którego uznajemy  przodow” 
nictwo ZSRR. 


Dzieje rewolucyjnego ruchu ro 
botniczego na świecie znają fakty 
kiedy proletariat sięgał po wła- 
dzę i zdobywał ją. Takim faktem 
były np. 2-miesęczne rządy Ko 
muny Paryskiej w 1871 roku. 


Proletariat ZSRR —.był jed- 
nak pierwszym w dziejach świa 
towego ruchu robotniczego, który 
nie tylko zdobył władzę, ale, za- 
wdzięczając naukom Lenina i Sta 
Ina, zwycięsko utrzymał ją, mi- 
mo ruiny gospodarczej kraju i 
głodowej blokady imperialistów, 
mimo zaciętego oporu białogwar 
dyjskich generałów i ich armii, 
mimo zbrojnej interwencji 
państw kapitalistycznych. 


Mołotow . 


R 


vaonsonnsanstnssur 


I nie tylko utrzymał swą wła- 
dzę, ale zbudował socjalistyczne 
bezklasowe społeczeństwo w SWO 
im kraju, prowadząc naród obec: 
nie ku komunizmowi. 

Bez Związku Radzieckiego i je 
go zwycięstwa nad hitlerowskimi 
Niemcami nie było by państw de 
mokracji ludowych, nie było by 
Polski Ludowej. Nie było by rów 
nież Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej. 

W oparciu © doświadczenia 
Związku Radzieckiego wyrosła 
i zwyciężyła Chińska Republika 
Ludowa. I to nie tylko dlatego, 
że zdruzgotawszy armię hitlerow- 
ską i zadawszy śmiertelny cios 
japóńskiemu  faszyzmowi, Zwią- 
zek Radziecki dopomógł tym ma 
som chińskim w zrzuceniu impe- 
rialistycznego jarzma Kuomintan 
gu. Na teoretycznym dorobku 
Lenina-Stalina, na ich nauce o 
rewolucji w krajach kolonialnych, 
wykształciła się szturmowa i kie 


A, Mikojan 


S$ 


N. Szwernik 


rowm/cza siła chińskiej rewolu- 
cji —Komunistyczna Partia, Chin, 
bez której powstanie Chińskiej 
Republiki Ludowej było by niemo 
żliwe. . 

Jeśli więc rola militarno-polity 
czna, którą Związek Radziecki 
odegrał w wojnie światowej, przy 
śpieszyła zwycięstwo Chińskiej Re 
publiki Ludowej, to ideologiczna 
iteoretyczna rola WKP(b) w u- 
kształtowaniu oblicza Komunisty 
cznej Partii Chin — zadecydowa 
ła w ogóle o drodze do jej zwy 
cięstwa. 

Na teoretycznych osiągnię* 
ciach į historycznych doświad- 
czeniach ZSRR uczy się dziś kla 
sa robotnicza i masy pracują- 
ce państw demokracji ludowej 
sztuki zakładania fundamen- 
tów socjalizmu w swoich włas- 
nych krajach. 

I to jest drugi moment, dla któ 
rego uznajemy  przodownictwo 
ZSRR. 


JÓZEF STALIN 


OSTOJA SOCJALIZMU I POKOJU 
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Związek Radziecki powstał do 
życia w walce partii bolszewic- 
kiej i ludu rosyjskiego przeciw- 
ko wojnie imperialistycznej, Wal 
ka z wojną imperialistyczną wyni 
ka organicznie z najgłębszych pod 
staw ustrojowych Zwiazku Ra- 
dzieckiego, z jego walki o socja* 
lizm, z jego walki przeciwko 
wszełkiemu uciskowi i wyzysko- 
Wi, z jego wałki o społeczne i na 
rodowe wyzwolenie ludów ujarz- 
mionych, z jego internacjonaliz- 
mu. I dlatego dążenie do pokoju 
nie jest dla Związku Radzieckie 
go sprawą koniunkturalną czy o- 
kolicznościową. - 

Imperialiścj amerykańscy sta- 
rali się wmówić w opinię świata 
że hasło pokoju w ustach Związ- 
ku Radzieckiego jest manewrem 
mającym  osłonić jego rzekomą 
słabość i obawę przed groźbą 


bomby atomowej USA. 
Dzisiaj wszyscy widzą śmiesz- 


w <>< 


N. Chruszczew | 


ność tych usiłowań, Dzisiaj wszy 
scy już widzą — ; potwierdził to 
sam Truman — że Związek Ra- 
dziecki posiada tajemnicę energii 
atomowej. A jednocześnie wszys- 
cy widzą, że pokojowa polityka 
Związku Radzieckiego nie uległa 
z tego. powodu żadnym zm:anom. 
Związek Radziecki jest dziś 
główną siłą, ostoją i nadzieją 
wszystkich ludów na świecie, 
pragnących utrwalenia poko- 
ju. I to jest trzeci podstawo- 
wy moment, dla którego uzna- 
jemy przodownictwo ZSRR, 
Doczego obowiązuje nas w co- 
dziennym życiu społecznym uzna 
nie przedującej roli ZSRR? 
Obowiązuje ono nas do tego, 
abyśmy zrozumieli — partyjni 
i bezpartyjni w naszej codzien- 
nej pracy politycznej, produkcyj- 
nej, kulturalnej, naukowej, arty 
stycznej i wszelkiej innej, że od 


zk 


i przywódcy WKP(b) i państwa radzieckiego 


$ 


A. Kosygin 


tego, czy 1 w jakim stopniu po- 
trafimy zrealizować nauki i 'do- 
świadczenia ZSRR u siebie w kra 
ju, zależy nasza: siła i wielkość. 
Abyśmy zrozumieli, że od tego 
zależy, czy będziemy żyć i rozwi 
jać się jako wolny naród, utrwa 
lając pokój na świecie i podno- 
sząc swój kraj na coraz wyższy 
poziom dobrobytu i kultury, czy 
też staniemy się żerem chciwoś 
ci amerykańskich bankierów, któ 
rzy chcieliby uczynić z nas mięso 
armatnie dla swoich rozgrywek 
imperialistycznych i niosą narodo 
wi bezrobocie, kurczenie się ży- 
cia gospodarczego, ucisk, dyskry- 
minację i upodlenie narodowe, 
tak jak to się dzieje w krajach 
marshallowskich. Abyśmy wszys- 
cy zrozumieli, że uznanie przodu 
jącej roli ZSRR to podstawowy 
warunek naszych dalszych zwy- 
cięstw na. drodze do socjalizmu, 
to podstawowy warunek obrony 
naszej niepodległości przed nie- 
bezpieczeństwem imperializmu a- 
merykańskiego. 

Taka jest treść przodownictwa 
ZSRR. 

Uznanie  przodującej roli 
ZSRR jest dziś jednym z zasad 
niczych kryteriów, według któ« 
rego można odróżnić szczerego 
marksistę-leninistę od człowie- 
ka maskującego się lub wroga. 
Kto zwalcza prawdę o przodu- 

jącej roli Związku Radzieckiego, 
ten nie uznaje leninizmu, nie uz 
naje jego nauk i doświadczeń, ten 
stacza się do obozu wroga — na 
pozycje imperializmu i titowskie 
go renegactwa. 

I odwrotnie. Kto szczerze wyz- 
naje leninizm — ten szczerze uz 
naje przodownictwo ZSRR i ro- 
zumie, że uznanie tego przodow- 
nictwa jest podstawowym war 
runkiem zwycięstwa pokoju na 
świecie i podstawowym warun- 
kiem zwycięstwa socjalizmu w 
krajach demokracji ludowe“ 


Czujno 


Z” e 


ŚĆ i przeni 


ikliwość 


wzorem dla światowego ruchu robotniczego 


Historia 32 lat Związku Radzieckiego — to zarazem historia dzia 


łalności i rozwoju partii bolsze wickiej, 


która — pod przewodem 


LENINA I STALINA była dźwignią PRZEŁOMU PAŹDZIERNIKO- 
WEGO, organizatorką dzieła przebudowy socjalistycznej oraz gwa- 
rantką osiągnięć, sukcesów i zwycięstw narodu radzieckiego. Dro- 
ga, którą WKP(b) poprowadziła Związek Radziecki do szczytów po- 


vęgi gospodarczej 1 moralno-po litycznego 
Państwu Rad triumf nad niemieckim faszyzmem, 


autorytetu, zapewniając 


nie była prosta, 


łatwa i wygodna — wprost przeciwnie, wymagała od Partii żelaz- 
nej woli i stanowczości, czujności i przenikliwości oraz najgłębszej 
wiary w słuszność linii partyjnej. 


artia Lenina 1 Stalina, zanim o- 

parła na granitowych fundamen 
tach przyszłość ZSRR, zanim otwarła 
przed narodem radzieckim perspek- 
tywy i możliwości, mogące być u- 
działem jedynie socjalistycznej zbio 
rowości, musiała pokonać i zmiaż- 
dżyć wielu potężnych wrogów, prze- 
zwyciężyć i przełamać wiele olbrzy- 
mich trudności 1 przeszkód. Najpierw 
trzeba było toczyć walkę na Śmierć 
i życie z kontrrewolucją rodzimą, 
wspieraną przez interwentów zagra- 
nicznych; później nadludzki trud od- 
budowy kraju ze zniszczeń pierw- 
szej wojny Światowej, z chaosu kil. 
kuletnich walk na frontach wewnętrz 
nych; wreszcie — zapoczątkowanie 
stalinowskich pięciołatek — ogrom- 
ny, twórczy, wykuwający przyszłość 
wysiłek całego narodu, przerwany 
napaścią hitleryzmu na Związek Ra- 
dziecki, Ten pobieźny skrót działań 
i osiągnięć sprzed r. 1941, których 
duszą 1 mózgiem była WKP(b), nie 
byłby całkowity i wystarczający, 
gdybyśmy pominęli milczeniem walkę 
kierownictwa partyjnego z dywersją 
1 zdradą we własnych szeregach, wal 
kę, zakończoną zwycięsko w latach 
1935—37, a więc na krótko przed wy 
buchem drugiej wojny Światowej. 


Walka z dywersją 

i zdradą 
zw. opozycyjne komórki bucha 
* rinowskiej prawicy 1 trockisto 
wskiej pseudo-lewicy tkwiły w orga 
niźmie partyjnym od samego począt 
ku Rewolucji Październikowej : swą 
podziemną, zdradziecką działalnoś- 
cią w niemałym stopniu przyczynia- 
ły się do pogłębienia politycznych, 
gospodarczych ż militarnych trudno 
ści, z którymi musiała się zmagać 
młoda władza radziecka, Lenin, któ 
ry był wielkim znawcą ludzi, jeszcze 
przed r. 1917 nazwał Trockiego ju- 
daszem i wyraził się o nim w spo- 
sób następujący: „Nazwisko Trockie 
go oznacza: frazeologię lewicową o- 
raz jednoczenie się z prawicą prze- 
ciwko celom lewicy...“ Zaś znany a- 
gent brytyjskiego wywiadu Bruce 
Lokhart pisał w swych pamiętni- 
kach, że Intelligence Service, natych 
miast po wybuchu Rewolucji Paź- 
dziernikowej poczęła wyzyskiwać 
dla swych celów różnice zdań pomię 

dzy Leninem a Trockim. 


Trockistowska 

„piąta kolumna” 
| óźniejsze postępowanie Trockie- 

go, który stał się główną sprę- 
żyną wszelkich intryg, knowań : za 
machów antyradzieckich, uzasadniło 
w pełni opinię Lenina. A zarazem— 
nie zawiódł Trocki nadziej, pokłada 
nych w nim przez wywiady państw 
imperialistycznych. Jego „piąta ko- 
lumna* w łonie WKP(b) nie była je 
dynie jakąś „opozycyjną“ frakcją 
wewnątrzpartyjną, lecz miała chara 
kter zakonspirowanej, szeroko roz- 
gałęzionej szpiegowsko =- dywersyj- 
nej organizacji, powiązanej wieloma 
niómi z wywiaądami obcymi, a zwła 
szcza z wywiadem hitlerowskim å ja 
pońskim. Gdy nadzieje trockistow- 


skich spiskowców na „pokojowe“ o 
balenie kierownictwa partyjnego za 
wiodły, a zagraniczni mocodawcy 
do takiego przewrotu przynaglal:, „o 


pozycyjni* zbrodniarze postanowili 
przejść do bezpośredniej akcji sabo 
tażowej i terrorystycznej siejąc w 
podstępny sposób niezadowolenie 
wśród mas i mordując szereg wybit- 
niejszych działaczy partyjnych. W 
ramach tej skrytobójczej „akcji“ 
trockistowski bandytą zastrzelił w 
grudniu 1934 r, sekretarza leningra 
dzkiej organizacji partyjnej — Ki- 
rowa; w ramach tejże „akcji“ szaj- 
ka trucicieli postarała się o zgładze 
nie ze świata Kujbyszewa, Menżyń- 
skiego i znnych. 


Wszystkie tryby i sprężyny tej po 
dłej roboty zostały jednak w końcu 
wykryte. Procesy moskiewskie z lat 
1935 — 37, ujawniły całą ohydę dzia 
łań i zamierzeń t, zw. opozycji. Wi- 
nowajcy zbrodni: ponieśli zasłużoną 
karę. Partia oczyściła radykalnie 
i stanowczo swe Szeregi, a czas był 
po temu najwyższy, bo jakżeż mo- 
żnaby stawić czoło napastnikom fa- 
szystowskim w parę lat później, ma 
jąc zdrajców, dywersantów í szpie- 
gów we własnym obozie? 

Trockistowska zaraza, wytępiona 


na obszarach ZSRR, znajduje sobie 
przecież schronienie i możność wege 
tacji gdzieniegdzie poza granicami 
Związku Radzieckiego. Lecz tak się 
zawsze składa, że ludziom pijącym 
z brudnych  kałuż trockistowskiej 
„rewolucyjności”*, z satysfakcją 1 
skwapliwie podają ręce agenci wy- 
wiądów państw  kapitalistycznych, 
— a że te wyciągnięte ręce zawodo- 
wych szpiegów nie są puste, rozumie 
się samo przez się. I z reguły trudno 
ustalić gdzie kończy się „trockista* 
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Feliks Dzierżyński 
T dycja hasła „Za Waszą i na 


szą wolność” hasła że 
sztandarów powstańców 1863, ha 
sła polskich komunardów w Pary 
żu, Proletariatczyków, wszystkich 
polskich rewolucjonistów — zna- 
lazła pełny wyraz w udziale Pola 
ków w Wielkiej Rewolucji Paź- 
dziernikowej, Tak, jak rosyjscy 
rewolucjoniści popierali i brali 
czynny udział w polskim ruchu re 
wolucyjnym — podobnie i w Re- 
wolucji roku 1917 chłubnie zapi- 
sały się nazwiska Polaków: Dzier 
żyńskiego, Marchlewskiego, Kona, 
Wesołowskiego, Figielskiego i ty- 
sięcy polskich rewolucjonistów — 
żołnierzy Rewolucji Październiko- 
wej, 


, Rok 1917 zastał wielu Polaków 
na obszarach carskiej Rosji, bądź 
to żołnierzy, bądź to uciekinierów 
z terenu wojny z Niemcami, bądź 
więźniów i zesłańców w carskich 
katorgach. Ogromna większość 
tych Polaków, zwłaszcza robotni- 
ków i chłopów opowiedziała 
się za rewolucją, 


Natomiast Polacy, którzy prze- 
szli na służbę carską i „dorobili 
się“ wyższych stopni oficerskich u- 
siłowali gromadzić siły dla zdławie 
nia rewolucji, Powstał Polski Na- 
czelny Komitet Wojskowy, który u- 
siłował odciągnąć masy żołnierskie 
od walki o wolność i sprawiedli- 
wość społeczną. Zawiązały się jed 
nak rewolucyjne Polskie Komite- 
ty Żołnierskie, którym w znacznej 
mierze udało się zniweczyć zaku- 
sy reakcyjnych generałów. W Bieł 


Rok 


Sprawdzanie 


przepustek 


Ru 
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gorodzie wybuchł „bunt“ rezerwo 
wego pułku strzelców polskich, 
Żołnierze tego pułku wypowiedzie 
li walkę reakcji i wystąpili prze- 
ciwko oficerom, zakładając podwa 
linę pod szybko rosnące polskie 
czerwone siły zbrojne, 


Zachodnia Dywizja Strzelecka 


Pułk biełgorodzki stał się pod- 
porą rewolucji i walki o władzę 
radziecką Walczył on na najbar= 
dziej odpowiedzialnych odciykach 
frontu — przeciw białogwardyj- 
skiej armii gen, Korniłowa i wy- 
borowym oddziałom _ junkrów. 
Pułk ten w marcu 1918 roku prze 
mianowany został na Czerwony 
Pułk Rewolucyjnej Warszawy, O- 
bok niego powstawały inne jedno 
stki polskie, jak pułki — Lubel- 
ski, Siedlecki, Warszawskich Czer 
wonych Huzarów, Mazowieckich 
Czerwonych Ułanów i dwa dywi- 
zjony Polskiej Artylerii Czerwo- 
nej, 

Z jednostek tych. powstała w 
Tambowie Pierwsza Czerwona Bry 
gada Polska, a w Witebsku 
Druga Brygada. Brygady te stwo 
rzyły Zachodnią Dywizję Strzelec 
ką, Przy dywizji tej założono spe 
cjalną szkołę dowódców nazwaną 
Szkołą Czerwonych Komunardów. 


Formacje polskie walczą w woj 
nie domowej pod Kurskiem, Cary 
cynem, Kazaniem, Jarosławiem, 
Perekopem, Kachowką, Taurydą 
zwalczają reakcjonistów w Orszy, 
anarchistów — w Moskwie, Pol- 
skie Czerwone Oddziały dobrze 
spełniają swe zadanłą į chłubnie 
wpisują imię Polaków w dzieje 
Wielkiej Rewolucji, 


Polscy rewolucjoniści 
na borykodach 

Oprócz polskich czerwonych 
jednostek wojskowych, w Rewolu 
cji Październikowej uczestniczyły 
tysiące Polaków, którzy zdobywa 
li Pałac Zimowy, walczyli na uli- 
cach Moskwy, zasilali szeregi 
Gwardii Czerwonej i następnie 
Armii Czerwonej, Wielu Polaków 
zajmowało najbardziej odpowie- 
dzialne stanowiska, Zasiadali w 
miejscowych Radach Delegatów 
Robotniczych i żołnierskich, Ko- 
misjach Walki z Kontrrewolucją i 
wnieśli poważny wkład w zwycię- 
stwo Rewolucji, 

Wśród tysięcy Polaków polez- 
łych za sprawę rewolucji, byli 
członkowie SDPRR  (bolszewi- 
ków), SDKPiL, PPS-lewicy i bez 
partyjni. Wśród nich znajdowali 
się szeregowi rewolucji i jej czoło 
we postacie, 

Wszyscy oni słusznie zdawali 
sobie sprawę z tego, że wyzwo- 
lenie Polski į jej niepodłegłość 
może nastąpić tylko dzięki zwy 
cięstwu radzieckiej rewolucji, 
Ci prawdziwi proletarinccy in- 
ternacjonaliści głęboko miłając 
swą ojezyznę, nie szczędziłi 0- 
fiar i wysiłku w walce o zwy- 
cięstwo władzy radzieckiej, 


Bohater Rewolucji 
Październikowej 


Wódz Rewolucji — Józef Stalin 
nazwał Feliksa Dzierżyńskiego bo 
haterem Rewolucji Październiko- 
wej. Narody radzieckie z miłością 
nazywają Dzierżyńskiego za jego 


nieugiętość w walca ze Śmiertelny, | 


mi ich wrogami — Żelaznym Fe- 
liksem, W Rewolucji Październiko 
wej Dzierżyński bierze udział, 
jako członek Komitetu Wojsko- 
wo - Rewolucyjnego przy Radzie 
Piotrogrodzkiej. Należy również 
do Ośrodka Partyjnego, który ze 
Stalinem na czele — kierował po 
wstaniem, W nocy z 6 na 7 listo- 
pada 1917 roku Dzierżyński zdo- 
bywa Pocztę, Telegraf i Stację 
Telefoniczną. -Gdy drugi Ogólno- 
rosyjski Zjazd Rad uchwalił De- 
kret o Pokoju, Dzierżyński w 
imieniu SDKPiL i rewolucyjnych 
robotników polskich oświadcza: 
„Z rewolucyjną: Rosją zawsze się 
dogadamy“. 


Po zwycięstwie Rewolucji, w 
trudnym dla ZSRR okresie inter 
wencji z zewnątrz i spisków we- 
wnątrz kraju Dzierżyński zostaje 
mianowany przewodniczącym 
Nadzwyczajnej Komisji do Walki 
z Kontrrewolucją i Sabotażem 
(WeCzeka). Dzierżyński zajmuje 
najbardziej odpowiedzialne stano 
wiska, Jako Komisarz Komunika 
cji uruchamia transport, a następ 
nie odbudowuje szereg gałęzi 
przemysłu radzieckiego, jako 
przewodniczący Najwyższej Rady 
Gospodarstwa Ludowego. 


Gdy zmarł 20 lipca 1926 roku 
na udar serca, Józef Stalin, żeg- 
nając swego w:ernego druha, pi- 
sze o nim: „Nie znając odpoczyn- 
ku, imał się każdej pracy, odda- 
æ całego siebie, całą energię — 

rawie, którą pow: 'erzyła mi 
Pula — spłonął w ogniu pracy 
dla dobra proletariatu*, 
| 

Julian Marchlewski 


Julian Marchlewski urodzony 
17 maja 1866 roku we Włocław= 
ku, oddał wszystkie swe siły, f: e 
dzę i ogromne doświadczenie! re- 
wolucyjne sprawie Rewolucji Paź 
dziernikowej. A doświadczenie to 
było niemałe. Od gimnazjalnych 
czasów bierze udział w kółkach 
uczniowskich, pracuje w II Prole 
tariac:e, zakłada Związek Robot- 
ników Polskich, jest jednym z 
założycieli, ideologów i przywód 
ców SDKPiL. 


Po wybuchu Rewolucji Paź- 
dziernikowej który zastaje go w 
Niemczech, bierze udział w wal- 
kach rewolucyjnych i wiosną 
1918 roku wyjeżdża do ZSRR, 
Pracuje na froncie gospodarczym 
jest członkiem naczelnych 


władz przemysłu włókienniczego. 
U 


W 1922 roku Marchlewski zo- 
staje mianowany rektorem Ko- 
munistycznego Uniwersytetu Za- 
chodu w Moskwie, W 1925 roku 
zmarł na cężką chorobę nerek. 
W ciągu swej czterdziestoletniej 
działalności rewolucyjnej dał 
wielki wkład w sprawę rewolu= 
cji. Napisał około 50 książek i bro 
SZUT. 


Żołnierze Wielkiej Sprawy 


Z tysiąca Polaków, walczących 
na wszystkich frontach  rewolu- 
cji, większość pozostanie bez- 
imienna dla polskiej klasy robot- 
niczej, Z czasów owych niewiele 
utrzymało się dokumentów, a 
nieliczne znane sylwetki w okre- 
se  przedwrześniowego terroru 
sanacji nie zawsze zdołały prze- 
trwać w pamięci klasy ro- 
botniczej. Odpowiednie studia 


Julian Marchlewski 


historyczne, poszukiwania doku- 
mentów, wspomnienia żyjących 
jeszcze świadków owych wiel- 
kich dni — dorzucą obecnie no- 
we szczegóły i nowe nazwiska. 
Polska klasa robotnicza może 
być dumna z ofiarności i wysił- 
ku, jaki złożyli w dniach wielkiej 
rewolucji socjalistycznej jej naj- 
lepsi synowie. Pamięć żołnierzy 
Wielkiej Sprawy, Polaków — bo- 
haterów Rewolucji Październiko- 
wej czcić będzemy zawsze i w 
sercach naszych zajmą ońi miej- 
sca obok Waryńskiego, Jarosława 
Dąbrowskiego, Findera, Fornal- 
skiej, Buczka i Świerczewskiego. 


a zaczyna po prostu agent jakiegoś 
Intelligence Service, 


Tito i jego klika 

C uchnącymi odpadkami trockisto 

wskich teoryjek karmi się dziś 
Tito I jego belgradzka klika, odgry- 
wając rolę — zdemaskowanei jué 
zresztą — „piątej kolumny“ w mię- 
dzynarodowym froncie wolności i pó 
koju. Nikczemm: zdrajcy titowscy 
są „godnymi reprezentantami" trady 
cji trockistowskich, posługują się bo 
wiem wszelkimi zbrodniczymi środ 
kami — prowokacją, skrytobój- 
stwem, oszukiwaniem własnego na- 
rodu i sprzedawaniem własnej ojczy 
zny, 

Proces Rajka i współoskarżonych 
odsłonił w całej nagości zgniliznę 1 
nikczemność titowskiego reżimu, 
a jednocześnie raz jeszcze potwier- 
dził przenikliwość i słuszność postę- 
powania kierownictwa WKP(b), któ 
re przyczyniło się do zdemaskowania 
zdrajców jeszcze półtora roku temu. 
Dziś już żaden uczczwy człowiek nie 
wątpi, że Tito i jego klika za sowitą 
opłatą wyasygnowaną przez bankie 
rów amerykańskich robi najbardziej 
brudną robotę. 


Zdrajców czeka 
niesławny koniec 


ielanka, choć tak „naturalna* 4 

„tradycyjna* nie będzie trwała 
długo. Titowscy zdrajcy są już dziś 
całkowicie osamotnieni w świecie lu 
dzi uczciwych, postępowych, wier- 
nych wolnościowym ideałom, Sojusz 
dyktatora belgradzkiego z imperializ 
mem amerykańskim nie jest wiecz- 
nótrwały: o terminie jego zerwania 
wypowie rozstrzygające słowo na- 
ród jugosłowiańsk:, nie zamierzaią- 
cy zginać karku pod jarzmo podwój 
nego ucisku. Żywoty dyktatorów i u 
zurpatorów są zazwyczaj krótkie, a 
koniec ich — niesławny. Nie unik- 
me tego losu i belgradzki władca, 
który — za garść dolarów — skoczył 
aż po uszy w bagno hańby, „podłości 
i zdrady, 

Światowy ruch zy ucząa 
się z doświadczeń WKP(b) pozbędzie 
się „piątych kolumn" bez względu 
na rodzaj i kolor flag, którym: by 
się osłaniały, — odetnie zeschłe, 
zmurszałe,.przegniłe gałęzie od moc 
nego, strzelistego i zdrowego pnia 
marksizmu - leninizmu. Odetnie te 
gałęzie i rzuci na śmietnik, podobni 
jak to w swom czasie uczyniła prze 
zornie zwycięska Partia bolszewicka, 
likwidując bucharinowsko - trocki- 
stowskich zdradzieckich i podstęp- 
nych spiskowców, 

B. D. 
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Wielki Dzień Rewolucji 


Erzed szturmem Pałacu Zimowego 


Š 


Już kilkadziesiąt lat minęło od 
przełomowych wydarzeń 1917 ro 
ku, a pamiętam je tak wyraziś- 
cie, jak żadne inne okresy mego 
życia. Niby na kliszy wiernie 
utrwalone obrazy, nienaruszone 
czasem, pozostały gdzieś głęboko 
we wspomnieniach. I jeszcze 
dziś słyszę przeraźliwy głos gwizd 
ka, oznajmiającego nam, że „już 
Się zaczęło”, że nadszedł kres: pa- 
nowania caratu, Długo czekaliś- 
my na tę upragnioną chwilę. 

Pracowałam wówczas w Piotro 
grodzie, w fabryce zbrojeniowej 
koło Finlandzkiego Dworca, I cho 
ciaż byłam Polką, nie istniały 
żadne różnice między rosyjskimi 
robotnikami a nami, przybyszami 
„ewakuowanymi* z Polski, 

Pierwszy niejako „chrzest bo- 
jowy”" otrzymałam w Łodzi pod- 
czas Rewolucji 1905 r. Duch wal 
ki, wzrosły na barykadach Łodzi, 
pogłębił się, nabrał sił podczas po 
bytu w uciskanej przez carat Ro 
sji. l 
$ Rewolucja lutowa porwala 
nas, jak wicher. Widzę, jak ro- 
botnicy naszych zakładów, uzbro 
jeni w sztaby żelazne, za nimi ko- 
piety i młodzież, ciągną ulicami 
miasta w stronę więzienia, gdzie 
gnębiono działaczy robotniczych. 
Widzę tysiączne tłumy, szturmują 
ce tę potężną twierdzę, widzę póź 
niej więźniów oswobodzonych nie 
przytomnych z radości. Krwawe 
walki rozgorzały w owe dni mar- 
cowe w Piotrogrodzie. Miasto sta 
ło się jednym polem bitwy. Fa- 
bryki były nieczynne. Powstańcy 
z bezprzykładnym bohaterstwem, 
często gołymi rękoma zdobywali 
dom po.domu, ulicę po ulicy. O 
tym, co się działo wtedy w Piotro 
grodzie, trudno opowiedzieć w kil 
ku słowach. Następowały rzeczy 
wielkie. Rodziło się bohaterstwo 
i poświęcenie bez granic. Każdy 
— młody, czy stary — był na 
ulicach miasta, W naszych oczach 
walił się w gruzy ustrój ucisku i 
przemocy. Nawet wojsko prze- 
chodziło na naszą stronę. Pamię 
tam, jak wysłana przeciw tłumo- 
wi sotnia (kompania) kozaków na 
nasz okrzyk „Witajcie bracia“ rzu 
ciła broń i połączyłą się z nami. 
Rewolucja lutowa szybko skoń- 
czyła się klęską barbarzyńskiego, 
feudalnego caratu, ale do zwycię- 


stwa klasy robotniczej było pó b 


cze daleko. Do władzy rwałą się 
burżuazja. 


„A potem po raz drugi zadźwię , aij 


czał donośnie gwizdek wśród na- '; 


szych hal fabrycznych. Było to 
w październiku tegoż roku, I znów 
powitaliśmy go okrzykiem radoś 


ci, T 
|, Lud dość miał krwawych rzą-' 
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WIELKI! PAŻDZIERNIK 


dów Kiereńskiego — agenta im- 
perializmu francuskiego i anglo- 
saskiego, 


Jeszcze rano dowiedzieliśmy się, 
że Lenin ujął w swe ręce kierow 
nictwo powstania. Radości nie 
było granic. Lenin i Stalin byli 
wśród nas. Ta świadomość mno- 
żyła nasze siły. I znów stanęły fa 
bryki, a ulice miasta rozbrzmiały 
odgłosem strzałów. Wojska rewo 
lucyjne były już lepiej wyszko- 
lone i przygotowane do walki niż 
przedtem. i 


Wieczorem 25 października zwycię 
stwo było już w rękach bolszewi- 
ków. Gdy następnego dnia podą 
żałam do swego mieszkania przy 
Newskim Prospekcie, miasto tęt- 
niło radością. Ale jeszcze nie pręd 
ko zapanował spokój i ład. Na- 
stępne lata spędziłam w Bisku i 
tam zarówno w czasie wojny do- 


któremu zawdzięczamy Ojczyznę 


mowej jak 4 później poznałam, 
jak trudno jest utrwalić zdobycze 
rewolucji, gdy wściekłe resztki 
klas posiadających w oparciu o 
obce wywiady dążą do przywró- 
cenia tego co wyrokiem historii 
bezpowrotnie minęło, "Widziałam 
jak na każdym kroku ukryci i 
jawni wrogowie starali się sze- 
rzyć niezadowolenie wśród ludno 
ści, jak prowokatorzy nieraz wy- 
stępując z czerwonymi opaskami 
na rękawach utrudniali urzeczy= 
wistnianie wielkich idei Rewolu- 
cji. Ciężką walkę musiała toczyć 
wtedy partia bolszewicka. 


Tam, w Bisku, zetknęłam się z 
tow. Kalininem, który wędrował 
z miejsca na miejsce, sprawdza- 
jąc, jak działa aparat nowego so- 
cjalistycznego państwa. 


Upłynęło jeszcze dużo czasu, za 
nim partia bolszewicka wychowa 


ła nowe społeczeństwo. Widzia- 
łam sama, że przemiana ta nie 
przyszła łatwo. Dlatego rozumiem 
dobrze to wszystko co dzieje się 
dziś w Polsce Demokratycznej i 
rozumiem konieczność nieubłaga- 
nej walki z rozbitkami klas po- 
siadających. 


Przemiany, które nastąpiły u 
nas, nie nadeszłyby nigdy, gdyby 
nie Rewolucja Październikowa. 
Rewolucji Październikowej zaw- 
dzięczamy to, że mamy dzisiaj Lu 
dową Ojczyznę, że jutro mieć bę- 
dziemy Polskę Socjalistyczną. 

O tym wiem ja stara robotnica, 
która przeżyłam pamiętne dni 
Wielkiej Rewolucji. Tę prawdę 
powinni zrozumieć wszyscy, prag 
nący pokoju i szczęścia dla siebie 
i swego kraju. 

Maria Olejniczak 
robotnica z PZPW Nr 2 


Staliśmy przy warsztatach 


z karabinami w pogotowiu 


Znałem trzy Rosje, — carską, 
mieńszewicką j radziecką. I właś 
nie dlatego rocznica Rewolucji 
Październikowej stanowi dla 
mnie wielkie święto. Ludzie ra- 
dzieccy są mi bliscy. Przebywa- 
łem w Rosji od 1912 do 1918 ro 
ku. Robotników rosyjskich widzia 
łem zarówno przy pracy, jak i w 
walce. 

Dzisiaj wszyscy podziwiamy 
wielkość Związku Radzieckiego 
i bohaterstwo jego ludzi. Ja tych 
ludzi oglądałem w  najgroźniej- 
szym czasie dla młodej Republiki 
Wojna i Rewolucja. 
wy 
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wołany przez kapitalistów i inter 
wentów. Właśnie w tym okresie 
rewolucyjni robotnicy wykazali 
wiele odwagi i ofiarności, 

Pracowałem w Fabryce  Jed- 
wabnych Wstążek z Tujakowem 
i Makejem. Ten drugi, wówczas 
70-letni starzec, tak, jak i my, 
stał przy warsztatach z karabi- 
nem u nogi. Naprzemian pracowa 
liśmy przy warsztatach i braliśmy 
udział w bojach ulicznych. Ja i 
Tujakow liczyliśmy wówczas po 
20 lat. Do walki zagrzewał nas 
właśnie sędziwy, kochany przez 
nas tow. Makej. Mimo podeszłe- 
go wieku zawsze był w pierw- 
szych szeregach walczących. 

Wspólna wałka Polaków i Ros 
jan przeciw ciemiężcóm nie roz 
poczęła się dopiero w okresie 
drugiej wojny. 

Już w 1917 roku obok tow. 
Dzierżyńskiego, widziałem wielu 
Polaków, walczących wraz z ro- 
botnikami rosyjskimi przeciwko 
kontrrewolucji. W 1918 roku wró 
ciłem do rodziny, która została 
w Polsce, i straciłem łączność z 
towarzyszami rosyjskimi, z któ- 
rymi się wówczas żaprzyjaźni- 
łem. Przez te wszystkie lata wie 
lokrotnie ich wspominałem. Pa- 
mięć ich wytrwałości i uporu w 
walce, wiele razy dodawała mi 
otuchy, wiary oraz odwagi, 

Dzisiaj najmilszym moim zaję- 
ciem po pracy jest słuchanie au- 
dycji o Związku Radzieckim. Je 
go zwycięstwa podczas ponurych 
lat okupacji dawały mi nadzieje 
przetrwania niewoli, jego obecne 
zwycięstwa w budowie komuniz 
mu zagrzewają do walki o polep 
szenie ilości i jakości produkcji 
dla dobra Polski Ludowej. 

O, przyjaciele ze Związku Ra- 
dzieckiego! W dniu Waszego 
święta całym sercem jestem z 
Wami. Pozdrawiam wszystkich 
Was — Tujakowych, Makejów 
— budowniczych Waszego pięk- 
nego kraju. 


Medycyna radziecka przoduj 


Wraz z 18-tu kolegami - leka- 
rzami różnych specjalności 
spędziłem ubiegłego goku trzy 
miesiące w Związki! Radziec- 
kim. Celem naszej wycieczki by- 
ło zapoznanie się z najnowszymi 
zdobyczami medycyny radziec- 
kiej i stanem służby zdrowia w 
ZSRR. Oczywiście, każdy z nas 
interesował się przede wszyst- 
kim swoją specjalnością -zawodo 
wą, nie mogąc, rzecz prosta, 0- 
garnąć całokształtu zagadnień 
lecznictwa w ZSRR. 


JĘszpośrednie jednak zetknięcie 
się z radziecką służbą zdrowia 
dostarczyło nam wielu cennych- wra 
żeń i doświadczeń. Na podkreślenie 
zasługuje fakt, że wybitne sławy 
naukowe medycyny radzieckiej za- 
jęły się osobiście naszą grupką U- 
łatwiając nam na każdym kroku za- 
poznanie się z osiągnięciami nauki 
radzieckiej. 


Zwiedzaliśmy w czasie pobytu w 
ZSRR liczne szpitale, kliniki, żłobki 
i przedszkola, podziwiając niezwykle 
wysoki poziom sztuki lekarskiej i 
powszechność lecznictwa w kraju So 
aia limaa 


gazek Radziecki posiadał w r. 
1940 około 350 tysięcy lekarzy. 
W roku 1948 opuściło uczelnie ra- 
dzieckie 26 tysięcy lekarzy, a w ro 
później 28 tysięcy. Nasycanie olbrzy 
miego terytorium ZSRR siłami le- 
karskimi zostało prawie zakończone. 
Najmniejsze nawet osady czy wsie 
posiadają stacje san'tarno-epidemicz 
ne i ośrodki zdrowia o obsadzie 1—2 
lekarzy, a sowchozy i kołchozy mają 
punkty położniczo-felczerskie, udzie 
lające pierwszej pomocy lekarskiej. 
W miastąch istnieją polikliniki i 
szpitale w których ludność korzysta 
z bezpłatnej opięki lekarskiej, 

Lecznictwo w ZSRR jest całkowi- 
cie bezpłatne i istotnie powszechne, 
co wynika z pokrywającego w zu- 
pełności zapotrzebowanie zagęszcze- 
nia placówek leczniczych i profilak- 
tycznych. Specjalny nac:sk kładzie 
państwo radzieckie na szerokie stoso 
wanie profiłaktyki, toteż ta dziedzi- 
na wiedzy lekarskiej stoi na bardzo 
wysokim poziomie, Bez przesady 
stwierdzić rnożna, iż w ZSRR każdy 
obywatel ma nudostępnioną pomoc 
lekarską w każdej chwili, co mogło 
być urzeczywistnione jedynie w 50- 
cjalistycznym ustroju Zwiazku Ra- 
dzieckiego, 


DE O raz 


e światłu 


jp osotowie moskiewskie należy do 
najsprawniej działających w ca 
łym świecie. W błyskawicznym tem 
pie przybywają na miejsce wypad- 
ku lub do nagłego zachorowania e- 
kipy ratunkowe. W centrali Mocs- 
kiewskiego Pogotowia zainstalowa- 
ny jest automat, rejestrujący dłu- 
gość trwania okresu od chwili zglo- 
szenia zapotrzebowania pomocy ieka 
karskiej do czasu wyjazdu ekipy. 
Daje to możność skontrolowamia 1 
stałego usprawniania pracy Pogoto- 
wia. Niezależnie od tego, Kierowni- 
ctwo Pogotowia wysyła do korzysta 
jącego z pomocy lekarskiej obywa= 
tela kartkę pocztową z opłaconą cd 
powiedzią, prosząc go o wydanie o- 
pinii o pracy ekipy ratunkowej po- 
gotowia. 

Mógłbym podać wiele jeszcze po- 
dobnych przykładów, świadczących 
o wysokim poziomie fachowym i or 
ganizacyjnym medycyny radzieckiej. 
Ale jedno jest pewne; 

Taka dbałość o zdrowie czła- 
wieka winna być wzorem do na- 

- śladowania dla naszych instytncji 

leczniczych. 

Dr. med. Laon Słucki, 


Jestem już starym  robotni- 
kiem. ale chciałbym raz jeszcze 
obejrzeć Wasz piękny tak zmie- 
niony w ciągu minionych 32 lat 
kraj i „Fabrykę Jedwabnych 
Wstążek* w dzielnicy  lifartow- 
skiej ,w której pracowałem w ro 
ku powstania pierwszej na świe- 
cie Republiki Rad, 

Wiktor Wojciechowski 
brakarz-instruktor 
PZPJ i G Nr 4. 


Dnia 1 listopada (25 października 
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wg. obowiązującego w carskiej Rosji 


kalendarza julijskiego) 1917 r. w Piotrogrodzie rozpoczął się II Wszechro* 

syjski Zjazd Rad, który proklamował objęcie władzy państwowej przez 

Rady i stworzył pierwszy w historii ludzkości rząd robotniczo-chłopski, 

— Rady Komisarzy Ludowych, Przewodniczącym Rad został wybrany 

Lenin, komisarzem do spraw narod owościowych — Stalin. Na zdjęciu! 

Lenin proklamuje władzę radziecką, Na trybunie obok Lenina Stalin 
i Świerdłow. 


Zespołową pracą budują kołchoźnicy 


żony brzmiało: „Gdy przyjadę 
ty, jak tu żyją w kołchozach, I 


porównaniu z kołchoźnikami, męczymy 


nych gospodarstwach", 


jp odiasek, mieszkaniec wsi Ku- 
czyzna w pow. rawskim, był 
średniorolnym chłopem  bezpartyj- 
nym. A do fego, nie należał do zwo- 
lenników gospodarki zespołowej. 
Tym większe było zainteresowanie 
wśród chłopów ze wsi, bo to prze- 
cież może dowiedzą się „wreszcie* 
prawdy o tych Kołchozach. Przycho 
dzili więc do chałupy Podlasków, 
obsiadali ławki, palili fajki i papie- 
rosy, a Stanisław Podlasek pokazu- 


jąc zdjęcia ze zwiedzanych kołcho- ,pszej chałupy, 


potęgę swego kra ju 


Zakończenie listu, który Podlasek przysłał x Ukralny do swej 


z wycieczki, to ci opowiem do resz- 
opowiem naszym ludziom, że my w 
się na naszych rozdrobnio- 


trzykłosowej, opowiadał, jak to było 
na Ukrainie... 


Kołchoźnikom dobrze się 
powodzi 

„Zwiedzanie Ukrainy zaczęło się 
od kołchozów. Ale, jak to u nas,czło- 
wiek nie bardzo wierzy w to, co mu 
pokazano. Toteż staraliśmy się za- 
glądać tam, gdzie nas nie oprowa- 
dzano. I tak zemknąłem sobie na 
bok i zaszedłem do pierwszej le- 
bo mnie ciekawość 


zów, tęzie kłosy pszenicy jedno- +| paliła, jak żyją kołchoźnicy. I prze- 


Chłopi z kołchozu „Czerwona droga"— przeglądają ziarno przed wysyłką do 
elewatorów zbożowych, 


PENTODY OOOO YO 


Przerwa obiadowa w kołchozie „Lzerwona aroga”, wieze uwoce Ha ueser 


m amakuia wybornie. 


konałemi się, że żyją sobie dostatnio 
i naprawdę dobrze. W izbach czy- 
sto, ładne meble, łóżka szerokie, peł 
ne pościeli, w rogach izb obrazy, na 
ścianach dywany, A u nas co? Choć 
by i ja. Niby mam te 10 morgów, ale 
wiecie sami, jak się mieszka, A w 
naszej wsi jest wielu takich, jak ja 
gospodarzy. 

Kołchoźnik nie tylko ładnie 
mieszka, ale też dobrze mu się powo 
dzi. Każdy bowiem z nich, oprócz 
tego, że ma własny domek, upra- 
wia dla siebie 70-arową działkę, ho- 
duje krowę, cielęta, świnie i drób. 
No, a oprócz tego za każdy dzień 
pracy uzyskuje wynagrodzenie, któ 
Tego wysokość uzależniona jest od 
ilości przepracowanych dniówek i 
od plonów uzyskanych przez kołchoz 
Tak na przykład w kołchozie „Komsa 
mol“ otrzymuje dziennie 3 kilogra= 
my zboża, 5 kg ziemniaków, jarzyny, 
owoce oraz wszystko to, co jest u= 
prawiane, a poza tym miód, cukier 
no, i 5 rubli gotówką. 


z 
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Odbudowali wspólnie > 


Wojna, która przewaliła się przea 
Ukrainę, mocno zniszczyła ten kraj. 
Widać to na każdym kroku. Ot 
:dziesz przez wieś kołchozową. pa= 
trzysz, wszędzie nowe domy. Pytasz 
— powiedzą, że Niemcy ją spalili 
ale oni się już odbudowa, W jaki 
sposób? Jak? Zespołową pracą, dzię= 
ki współzawodnictwu między  koł= 
choźnikami : dzięki wielkiej pomoe« 
cy robotników z miast, | 


Zespołowa praca — to 
lepsze jutro 


Wielki: jest kolchoz „Komuna“, we 
wsi Tołkocika, leżący w odległości 
130 km od Kijowa. W tym kołchozie 
żyje 1.430 osób. 

Mieszkający tu kołchoźnicy, osią= 
gają wspaniałe wynik: Z jednego 
hektara zbierają pszenicy „wąsatki” 
— 30 kwintali, a pszenicy trzykło” 
sowej — 50 kwintal, kukurydzy — 
80 kwintali, rzepaku — 17, jęczmie= 
ua — 22, a ziemniaków — 280 kwin 
tali. 

Tak wysokie plony uzyskali dzięki 
mechanizacji rolnictwa. Wszędzie wi 
dzisz maszyny. Kombajny, koszące 
50 hektarów ziemi dziennie, które 
jednocześnie młócą, odsiewają zbo= 
że z plew i orzą. Traktory z śiewni 
kami wielkości 4,5 m, obsiewające 
100 ha dziennie no, i wielkie dobro= 
dziejstwo kołchozów — traktory ele= 
ktryczne, 

A kiedy patrzyłem na to życie koł 
choźników, doszedłem do wniosku, 
że gospodarzą tak świetnie dlatego 
— jż umieją w nowy, socjalistyczny 
sposób pracować i żyć. Umieją wcią 
lać w czyn sojusz chłopa z robotni- 
kiem. Rozumieją, że tylko zespołoe 
wą pracą można budować potęgą 

j swego kraju, 
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Gen. A. Bogolubow 


Bohater Związku Radzieckiego 


ARMIA 


Armia Radziecka jest dziecięciem 
Wielkiej Rewołucji Październikowej, 
Stworzenie i organizacja Armii Ra- 
dzieckiej — armii nowego typu — 
armii socjalistycznego państwa — 
jest nierozłącznie zwiazane z imie- 
niem Józefa Stalina. Stalin wraz z 
Leninem stali u kolebki Armii Ra- 
dzieckiej. 

Stalin odegrał wybitną rolę w 
tworzeniu kadr Armii Radzie- 
ckiej, w dziele wychowania jej 
dowódców i instruktorów poli- 
tyczno - wychowawczych. Stalin 
opracował główne wytyczne par- 
tyjno-politycznej pracy armii. 
Jest on twórcą nowej, radzieckiej 
nauki wojennej; W działalności 
Stalina w wyjątkowo harmonij- 
ny sposób zespala się geniusz 
wodza politycznego z geniuszem 
wielkiego dowódcy. 

Począwszy od pierwszych dni zwy 
cięstwa Wielkiego Października Le- 
nin i Stalin wielokrotnie wskazywa- 
li, iż obalone klasy wyzyskiwaczy bę 
dą walczyć przeciwko władzy mas 
pracujących, przeciwko młodej repu- 
blice radzieckiej. 

Na początku roku 1918 przeciwko 
państwu radzieckiemu wystąpili im- 
perialiści niemieccy, których celem 
było obalenie dyktatury proletariatu 
ì uczynienie z kraju radzieckiego 
swojej kolonii. Po pertraktacjach po 
kojowych w Brześciu imperialiści An 
glii, Francji i Japonii rozpoczęli — 
w oparciu o wewnętrzne siły kontr- 
rewolucyjne — zbrojną interwencję 
przeciwko krajowi Rad, 


RADZIECKA — WYZWOLICIELKA LUDÓW 


Lud pracujący młodej republiki ra 
dzieckiej — w obliczu grożącego nie 
bezpieczeństwa — skupił się dokoła 
partii Lenina-Stalina. Armia Radzie- 
cka, która narodziła się w walkach 
o wolność, stała się tą decydującą 
siłą, która zapewniła historyczne 
zwycięstwo narodu radzieckiego. 

Trzy lata trwała zacięta walka 
radzieckiego narodu o swoją wolność 
i niezawisłość. Bohaterska Armia Ra 
dziecka, kierowana przez Lenina 
i Stalina, rozgromiła pułki biało- 
gwardzistów i wypędziła interwen- 
tów. Armia Radziecka dowiodła, że 
stanowi potężną siłę i pewnego 
obrońcę Wielkiego Października. 

Dokonana przez naród radziecki w 
okresie przedwojennych pięciolatek 
przebudowa socjalistyczna gruntow- 
nie zmieniła kraj radziecki. W ciagu 
krótkiego czasu ZSRR stał się po- 
tężnym mocarstwem przemysłowym. 
Wraz z całym krajem coraz silniej- 
sza stawała się Armia Radziecka. 
Potężny przemysł socjalistyczny po- 
zmolił wyposażyć armię w najbar- 
dziej nowoczesne uzbrojenie. 

Armia Radziecka — ostoja bez- 
pieczeństwa narodu radzieckiego — 
stała się groźną siłą dla wrogów. W 
roku 1941, gdy hitlerowscy zaborcy 
podstępnie napadli na Związek Ra- 
dziecki, wszystkie narody kraju ra- 
dzieckiego — jak jeden mąż — ri- 
szyły na wielką wojną patriotyczną. 

„Wojna z zaborcami faszystow- 
skimi toczyła się“, jak mówił 
Stalin, „o życie lub śmierć Pań- 
stwa Radzieckiego, o życie lub 


śmierć narodów ZSRR. Chodzi 
o to, czy narody Związku Radzie 
ckiego pozostaną wolne czy też 
dostaną się w niewolę”. 

I znów, jak w lata wojny domo- 
wej, Stalin stanął na czele sił zbroj 
nych państwa radzieckiego. Pod do- 
wództwem Stalina już w grudniu 
1941. roku wojska radzieckie rozżbi* 
ły pod Moskwą niemieckie dywizje, 
zadały im ciężki cios i rozwiały mit 
o niezwyciężonej armii Hitlera. 

Bohaterska praca ludzi radzie- 
ckich, waleczność żołnierzy Armii Ra 
dzieckiej znalazły swój najnełniejszy 
wyraz w zwycięstwie pod Stalingra- 
dem — największym zwycięstwie w 
historii wojen. Stalingrad był zmierz 
chem armii niemiecko-faszystowskiej. 
W 1943 r. rozgromiono Niemców w 
Łuku Kurskim. W ciągu następnego 
roku Armia Radziecka zadała wro- 
gowi dziesięć ciosów stalinowskich, 


które wstrząsnęły całym frontem ar-|- 


mii hitlerowskich — od Bieguna Pół 
nocnego do Dunaju. 

W roku 1944 Armia Radziecka 
przeniosła działania wojenne na te- 
rytorium Niemiec i wyzwoliła Euro- 
pę od tyranii hitlerowskiej, W stycz 
niu 1945 roku Armia Radziecka roz- 
poczęła decydujące natarcie na lego- 
wisko zwierza faszystowskiego, żaś 
w kwietniu rozpoczęła się ostatnia 
bitwa — bitwa o Berlin. 

8 maja faszystowskie Niemcy ska- 
pitulowały. 

Związek Radziecki okazał się sil- 
niejszy od hitlerowskich Niemiec i 
ich sojuszników zarówno pod wzgle- 


dem militarnym, jak i gospodarczym 
oraz moralno-politycznym. Żadna ar 
mia państw zachodnio - europejskich 
nie mogła powstrzymać natarcia 
hord hitlerowskich. Tylko ZSRR 
mógł stawić opór, a następnie rozgro 
mić Niemcy hitlerowskie, odnosząc 
całkowite zwycięstwo nad wrogiem. 

W trzy: miesiące po odniesieniu 
zwycięstwa nad Niemcami Związek 
Radziecki — wierny swym obowiąz- 
kom sojusznika — rozpoczął działa- 
nia wojenne przeciwko Japonii, W 25 
dni rozgromiona została wyborowa 
armia kwantungska. W wyniku cze- 
go Japonia skapitulowała. 

Walka wyzwołeńcza Armii Ra 
dzieckiej była nie tyłko walką 
e wolność i niezawisłość narodu 
radzieckiega, lecz także walką 
o wolność i niezawisłość narodów 
Europy i Azji. Armia radziecka 
wypędziła hordy faszystowskie z 
Polski, Rumunii, Czechosłowacji, 
Bułgarii i z szeregu innych 
państw, 

Za cenę wielkich ofiar i krwi naj- 
lepszych synów naród radziecki utrzy 
mał swą niepodległość, przyniósł po- 
kój i wolność narodom, które. przez 
długi czas cierpiały pod jarzmem fa- 
szyzmu. W zaciętych krwawych wal 
kach naród radziecki i jego armia 
zyskały sławę niepokonanych. 

Co stanowi źródło siły Armii Ra- 
dzieckiej, źródło jej wyjątkowych 
wartości moralnych i bojowych, jej 
bezprzykładnego bohaterstwa, wspa- 
niałej sztuki wojennej, jej wielkich 
zwycięstw ? 


Rewolucja Październikowa przyniosła wolność 


narodom — jęczącym pod jarzmem carskiego imperializmu 


W ciągu dziesięcioleci walki o 
wolność najbardziej patriotyczne ele- 
menty w narodzie polskim wiążały 
nierozerwalnie swe wysiłki z rewo- 
lucyjną wałką wszystkich ludów o 
społeczne i narodowe wyzwolenie. 
„Chcieć poprawić stan narodu pol- 
skiego, niezależnie od stanu Europy 
całej, jest to działać wbrew intere- 
som tegoż narodu“ — pisał Adam 
Mickiewicz w paryskiej „Trybunie 
Ludów“ z górą 100 lat temu. Naj- 
większe znaczenie miała tu wspólna 
walka rewolucji polskiej z rewolucją 
rosyjską. 


„Niech walka wasza łączy się z usiło- 
waniami naszych braci, rewolucjoni- 
stów rosyjskich“ — pisali Marks i 
Engels w 1880 r. do członków „Rów= 
ności“ w Genewie. Czerwony sztan- 
dar  proletariackiego  internacjonali 
zmu, sztandar zwiastujący narodowi 
polskiemu wolność, rozwinął w Pol- 
sce — jako pierwszy — Ludwik Wa 
ryński, twórca „Proletariatu”, Wzy= 
wając lud polski do wspólnego dzia- 
łania z rewolucjonistami rosyjskimi 
zapewniał w jednej z odezw, że re- 
wolucjoniści „jako prawdziwi przed- 
stawiciele rosyjskiego ludu,  ofiaro- 
wali naszym bojownikom sojusz dla 
wałki z caratem". 


W miarę rozwoju klasy robotniczej 
w Polsce i w Rosji rosła siła rewola 
cyjnego ruchu socjalistycznego, jedy 
na siła zdolna zerwać łańcuchy nie- 
woli carskiej, siłą rzeczywiście za- 
interesowana w obaleniu „świętego 
przymierza“ zaborców. „Socjal-demo 
kracja — podkreślał nieustannie Le- 
nin — stoi na gruncie uznania pra- 
wa narodów do samookreślenia....* 


„W Rosji walczy i musi walczyć 
ręka w rękę — pisał dalej Lenin — 


proletariat narodów uciśnionych i 
proletariat narodu  uciskającego. 
Utrzymać jedność walki klasowej 


proletariatu o socjalizm, odeprzeć 
wszelkie burżuazyjne i czarnosecin- 
ne wpływy nacjonalizmu — oto na 
czym polega zadanie“. Od wykona- 
nia tego zadania zależała wolność na 
rodu polskiego. Na takim stanowi- 
sku stała rewolucyjna klasa robot- 
nicza w Polsce. Krańcowo odmienne 
stanowisko reprezentowała burżua- 
zja i prawica socjalistyczna, które 
obawiały się, že rewolucja niszcząc 
carat i inne siły reakcyjne w Buro- 
pie zburzy równocześnie podstawy, 
na których opierały się przywileje 
klas posiadających. 


Burżuazja polska i jej agentury 
głosiły różne orientacje, w zależności 
od tego, z jakim zaborcą związane 
były interesem klasowym poszczegól 
ne jej odłamy. Część klas posiadają- 
cych wiązała swe interesy ze sprawą 
zwycięstwa militarystów niemieckich, 
a druga ze zwycięstwem carskiej 
Rosji. 


Za Niemcami i Austrią był obóz 
piłsudczyków i prawicy socjalistycz- 
nej. 

Na zwycięstwie państw koalicyj- 
nych oraz Rosji carskiej oparł swój 
program _ „niepodległościowy* _ Ro- 
man Dmowski który wzywał Pola- 
ków do walki w obronie cara. Komi- 
tet Dmowskiego obiecywał Polakom 
pomoc Anglii i Francji, 
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Opublikowane przez rząd radzie- 
cki tajne dokumenty dyplomacji car- 
skiej udowodniły całe zakłamanie po 
lityków tego obozu. Okazało się, że | 
Anglia i Francja zawarły z Rosją 


carską tajny układ w przeddzień jej 
upadku, 12-go lutego 1917 r. W 
układzie rzady te pozostawiły caro- 
wi wolną rękę w stosunku do sprawy 
polskiej, otrzymując w zamian od 
Rosji wolną rękę w ustanawianiu po- 
wojennej granicy niemieckiej na za- 
hodzie, 

Angielski tygodnik liberalno-bur- 


żuazyjny „Nation“ pisał w tym cza- 
sie: „Polityka porozumienia wobec 


riat polski nie dał sobie odebrać owo 
ców zwycięstwa, odniesionego przez 
siły postępu nad siłami wsteczni- 
ctwa. 

Wolność, przypieczętowaną krwią 
żołnierza radzieckiego i polskiego, 
oparliśmy na przyjaźni i sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim, którego wódz 


Generalissimus Józef Stalin dał tyle 


dowodów niezłomnej przyjaźni dla 


nas. Wolność naszą umacniać będzie- 
rozwijać w oparciu o naukę 
Stalina 


my i 
Marksa, Engelsa, Lenina i 


— ten wypróbowany przez klasę ro- eA r 
botniczą oręż w walce z gnębiciela-; Ośrodek Partyjny, kierujący powstaniem w 1917 roku. Tow, Stalin wy- 
mi. 
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| Zwycięstwa Armii Radzieckiej 
— to zwycięstwa radzieckiego 
ustroju państwowego i społeczne 
go. „Ustrój socjalistyczny, zro- 
dzony przez Rewolucję Paździer 
nikową — mówi Stalin — dał na 
szemu narodowi i naszej armii 
wielką i niezwyciężoną siłę”. 
Źródłem siły Armii Radzieckiej, 
źródłem jej wielkich zwycięstw była 
partia Lenina-Stalina — natchniońy 
organizator walki całego narodu prze 
ciwko zaborcom faszystowskim. Ona 
to zjednoczyła ludzi radzieckich i 
skierowała ku wspólnemu celowi, któ 
remu poświęcili wszystkie swe siły 
i środki. 

Najświetniejsze zwycięstwa za 
wdzięcza naród radziecki i jego 
armia strategicznemu geniuszo- 
wi. mądrości i dalekowzroczno- 
ści swęgo wodza, Józefa Stalina. 
Największym szczęściem ludzi 
radzieckich i całej postępowej 
ludzkości jest fakt, że w ciężkich 
latach wojny — walce o honor, 
wolność i niezawisłość narodu 
radzieckiego i mas pracujących 
całego Świata, przewodził Sta- 
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daje rozkazy 


Po zakończeniu wojny naród ras 
dziecki powrócił do pokojowej pracy 
twórczej i wypełnia wytknięte przez 
STALINA zadanie: zaleczyć w jak 
najkrótszym Czasie rany zadane 


przez wojnę, przywrócić przedwojen=> 


ny poziom rozwoju gospodarki naro. 
dowej, a w 


nieść dobrobyt narodu. 


najbliższej przyszłości 
znacznie ten poziom przekroczyć, pod 


| 


| 
| 


W obliczu panującej histerii wos. 


jennej, rozniecanej przez imperiali- 


stów amerykańskich, Związek Radzie” 


cki wytrwale i konsekwentnie prową 
dzi politykę pokoju, politykę dema» 
skowania podżegaczy wojennych. Mie 
liony prostych ludzi wszystkich kra- 
jów świata popierają stalinowską po- 
litykę pokoju. 
Na przestrzeni całej swojej 
historii Armia Radziecka mocno 
i nieugięcie stała na straży wole 
ności, honoru i niezawisłości Pań 
stwa Radzieckiego. Siły zbrojne 
ZSRR czujnie strzegą twórczej 
pracy ludzi radzieckich. Pod kie 
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rownictwem partii Lenina-Stali- 


na będą one i nadal trwałą ostos 


ją pokoju i bezpieczeństwa na: 


rodów. 


7: 


gwardzistom. 


S$. Wawiłow 


sprawy polskiej może być określona | Prezydent Akademii Nauk ZSRR 


Rozkwit nauki radzieckiej 


w bardzo krótkich wyrażeniach. Czte | 


ry mocarstwa zawarły przymierze w 
celu współnego działania (tj. Anglia, 
Francja, Resjasi-Włochy). Ponieważ 
tylko Rasja ma bezpośrednie intere- 
sy w Polsce, przeto nie może być roz 
patrywane żadne rozwiązanie, które 
jest niemożliwe do przyjęcia przez 
Rosję”. 

Póki w Rosji rządził car, dla An- 
glii i Francji nie fstniała sprawa 
Polski. Car był żandarmem, który 
strzegł wraz z nimi interesów mię 
dzynarodowego kapitału i żadne z 
państw kapitalistycznych nie miało 
zamiaru ograniczać jego panowania 
w Polsce, Żadna z burżuazyjnych 
orientacji pseudo - niepodległościo- 
wych, ani ta na państwa centralne, 
ani ta na mocarstwa zachodnie — 
sprzymierzone z carem — nie mogła 
prowadzić do odzyskania niepodległo 
ści. Obie stanowiły próbę oszukania 
narodu polskiego, służyły interesom 
zaborców i burżuazji polskiej, 

Wolność narodowi polskiemu przy- 
niosła Rewolucja Październikowa, jej 
ideały, które poprzez krwawe boje 
torowały sobię drogę do zwycięstwa. 
O tę wołność walczyli pod sztandara- 
mi socjalizmu wraz z rewolucjonista 
mi rosyjskimi robotnicy polscy, wier 
ni najlepszym tradycjom polskich 
walk o wolność. 


Utworzony w Rosji rewolucyjny 
rząd robotniczy przystąpił niezwłocz 
nie do wykonywania swego progra- 
mu w sprawie samostanowienia na- 
rodów. Dnia 15 listopada 1917 roku 
Lenin ogłosił dekret Rady Komisa- 
rzy Ludowych, proklamujący „Pra- 
wa narodów Rosji do swobodnezo 
samookreślenia, aż do całkowitego 
oddzielenia i utworzenia samodzielne 
go państwa“. 


Oddzielnie wydany został 29 sierp- 
nia 1918 roku dekret, unieważniają- 
cy wszystkie umowy rządu carskie- 
go, dotyczące rozbiorów Polski, umo- 
tywowany tym, że umowy zaborcze 
są „Sprzeczne z zasadą samookreśle- 
nia narodów i rewolucyjnym poczu- 
ciem narodu rosyjskiego, który przy 
znał narodowi polskiemu nieodbieral 
ne prawo do niepodległości. 
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„Polski chłop, robotnik i każdy nie 
zaślepiony interesem klasowym Po- 
lak zrozumieć winien, iż Polska w 
Europie jednego tylko sprzymierzeń- 
ca ma i może mieć — partię robotni 
czą* — mówił Karol Marks na wiele 
dziesiątków lat przed zwycięską Re- 
wolucją Październikową. Fryderyk 
Engels w przedmowie do II wydania 
polskiego ulanifestu Komunistyczne- 
go pisał w 1892 r. — „Robotnikom 
całej reszty Europy potrzebna jest 
niepodległość Polski tak samo, jak ro 
botnikom polskim”, 

Prawdę tych słów potwierdziła po 
raz drugi Armia Radziecka w 1944- 
45 roku, kiedy przyniosła nam wol- 
ność, żadając klęskę faszystowskim 
okupantom. Tym razem jednak w 
przeciwieństwie do r. 1918 proleta- 


Trzydziesty drugi rok istnienia 
Związku Radzieckiego był ważnym 
etapem. rozwoju kraju na drodze 
do komunizmu. Realizacja giganty- 
cznego planu państwowego powo» 
jennej przebudowy naszej ojczyzny 
dobiega końca. Pod sztandarem Le- 
nina.Stalina naród z powodzeniem 
wypełnia zadania stopniowego przej 
ścia od socjalizmu do komunizmu. 

W przededniu 32 rocznicy Wiel- 
kiej Rewolucji możemy się poszczy- 
cić wybitnymi sukcesami na polu, 
nauki i kultury. Jeśli idzie o kon- 
kretny, praktyczny kontakt naszej 
nauki z produkcją, to ubiegły rok 
był rokiem przełomowym. Współpra 
ca uczonych z pracownikami prze- 
mysłu — robotnikami i inżynierami 
— rozwinęła się na ogromną skalę. 
W praktyce socjalistycznego gospo- 
darstwa narodowego coraz szerzej | 
stosuje się wyniki teoretycznych prac 
naszych uczonych, w coraz większej 
mierze nasza nauka przybiera cha- 
rakter podstawowego, niezbędnego 
czynnika w życiu państwa. 

Inną cechą, charakteryzującą roz- 
wój naszej nauki w ostatnich cza- 
sach, była wnikliwa analiza jej ide- 
ołogicznych podstaw. Szeroko stosu- 
je się potężny oręż krytyki i samo- 
krytyki. Na podstawie wielkiej na- 
uki Lenina-Stalina uczeni nasi wy- 
kryli wiele błędów i wytyczyli drogi 
dalszego rozwoju nauki radzieckiej. 

W ciagu 32 lat w Związku | Ra- 
dzieckim powstały i powstają nadal 
liczne ośrodki badań naukowych, któ 
re z każdym rokiem zyskują coraz 
większe zhaczenie, 

Odkryto bogate Źródła kultury na 
rodów Związku Radzieckiego i kraj 
zaczął pulsować nowym życiem. A- 


kademia Nauk ZSRR zorganizowała 
w terenie filie, obejmujące wiele 
dziedzin naukowych. Celem ich było 
przede wszystkim zbadanie i ekspior 
atacja bogactw naturalnych poszcze- 
gólnych republik. Ponadto miały się 
one przyczynić do rozwoju kultur na 
rodowych. Obecnie rozwija działal- 
ność 6 filii oraz jedna podfilia. Sieć 
tych instytucji naukowych obejmuje 
całe terytorium ZSRR od Archan: 
gielska do Stalinabadu, od Jakucka 
do Kiszyniowa, od Władywostoku do. 
Pietrozawodzka. W miarę wzrostu i' 
rozbudowy filii stworzono samodziel 
ne akademie nauk w 5 republikach: | 
Gruzińskiej, Azerbejdżańskiej, Or-' 
miańskiej, Uzbeckiej i Kazachskiej. | 

Równolegle z tym już w pierw- 
szych latach władzy radzieckiej zor-, 
ganizowano na Ukrainie samodzielną 
Akademię Nauk, która obecnie roz- 
rosła się do rozmiarów szeroko TOZ- | 
gałęzionej i potężnej instytucji nau 
kowo-badawczej. W roku 1929 utwo 
rzono Akademię Nauk Republiki: Bia 
łoruskiej. W ostatnich latach zorga- | 
nizowano. republikańskie akademie 
nauk w krajach nadbałtyckich — w. 
Republice Litewskiej, Łotewskiej i 
Estońskiej. 

Tych 10 Akademii tworzy nową, 
wielką siłę naukowo-badawczą, opie- 
rającą się na ogromnym potencjale 
naukowym w terenie. 


'Doniosłe odkrycia 
fizyków radzieckich 


Bardzo wiele zdziałali również fi- 
zycy radzieccy. Przy pomocy radziec 
kiej metody kulistych sond  radio-: 
wych zbadano istotę pierwiastkowych 
promieni kosmicznych, które przedo. 


We wzorowo urządzonych laboratoriach i pracowniach naukowych kształ- choźników. Świadczy to, że odbywa 


cą się dziesiątki tysięcy młodych uczonych radzięckich 


| Odkryli oni i zastosowali praktycz- 


się gigantyczny proces społeczny, 


stają się z przestrzeni międzygwiezd 
nych dò atmosfery- ziemskiej, Zbada” 
no subtelne, nieznane dotychczas ce- 
chy promieniowania jąder atomo- 
wych. Bada się nowe cząsteczki o róż 
nych masach, które ukazały się w 
atmosferze pod wpływem promieni 
kosmicznych. 

Poważne wyniki osiąznięto w dzie 
dzinie akustyki i optyki. Buduje się 
nowe niezwykle czułe przyrządy fo- 
to.elektryczne, konstruuje i szeroko 
stosuje się mikroskopy elektronowe 
rozmaitych systemów. 


Chemicy dali krajowi Szereg no- 
wych, ważnych produktów i opraco- 
wali technologię ich wytwarzania. 


nie nowe cenne katalizatory i z po- 
wodzeniem pracowali nad rozwojem 
precyzyjnych metod analitycznych. 


Triumf biologii 
miczurinowskiej 


Przezwyciężenie morganizmu-men- 
delizmu w dziedzinie biologii i 
i triumf biologii miczurinowskiej wy 
warły zbawienny wpływ na rozwój 
badań biologów radzieckich w rozma 
itych kierunkach: w zakresie pod- 
wyższenia urodzajności, zadrzewie- 
nia ochronnego i td. Na terenie Aka- 
demii Nauk ZSRR opracowuje się 
wyniki pracy wielkiej ekspedycji, któ 
ra badała sprawę pasów leśnych. Po- 
szczególne ekipy tej ekspedycji pra: 
cują w rejonach, którymi przebiegać 
będzie trasa państwowych pasów le- 
śnych. 


Automatyzacja procesów 
produkcyjnych 


Wspaniałymi wynikami poszczycić 
się może nasza technika, Posunięto 
naprzód sprawę automatyzacji proce 
sów produkcyjnych. Wybitne sukcesy 
odniesiono w dziedzinie energetyki. 
Posunęły się naprzód badania w dzie 
dzinie intensyfikacji wydobycia ropy 
naftowej, udało się upłycić zakła- 
danie gazociągów, Poważne wyniki 
osiągnięto również w  najrozma* 
itszych dziedzinach radio-techniki. 


10 lat Nagród 
Stalinowskich 


W roku 1949 mija 10 lat od chwili 
ufundowania Nagród Stalinowskich. 
W okresie tym 3,524 osoby otrzyma 
ły zaszczytne tytuły laureatów Nagro 
dy Stalinowskiej, co najwymowniej 
świadczy o wspaniałym rozwoju na- 
uki i techniki radzieckiej. Wśród lau 
reatów Nagród Stalinowskich, obok 
nazwisk znakomitych uczonych, fi- 
gurują nazwiska robotników i koł- 
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który. coraz bardziej przybliża nas 
do epoki, kiedy zniwelowane zostanę 
przeciwieństwa między pracą fizycze 
ną i umysłową. 


Nauka radziecka walczy 
o pokój 


W ciągu ubiegłego roku uczeni ra 
dzieccy zgłosili zdecydowany akces 
do walki przodującej ludzkości o 
trwały pokój demokratyczny. Wzro. 
sły znacznie nasze kontakty nauko- 
we z przodującymi uczonymi całego 
świata, zwłaszcza — z uczonymi 
krajów demokracji ludowej. 

W światowym Kongresie Zwolen- 
ników Pokoju, który odbył się w Pa- 
ryżu w kwietniu br. wzial udział czło 
nek Akademii W.Wołgin, a w Kongre- 
sie Paryskim członkowie akademii I. 
Pałładin i I.Mieszczaninow. W Konfe- 
rencji Zwolenników Pokoju, która od 
była się w Londynie w październiku 
br. uczestniczyli członek akademii 
prof. W. Wołgin i prof. I. Łuszczen- 
ko. W Zjeździe Towarzystwa Włochy 
=- ZSRR, który odbył się w Turynie 
wziął udział członek Akademi, A. 
Nieśmiejanow. 


Współpraca z uczonymi 
całego świata 


Z drugiej strony gościliśmy u sie” 
bie delegację uczonych z krajów dc- 
mokracji ludowej oraz uczonych an 
gielskich. Na wiosnę Prezydium A- 
kademii Nauk powitało u siebie de- 
łegację chińskich intelektualistów z 
prezydentem Akademii Nauk Chiń- 
skiej Republiki Ludowej i członkiem 
Centralnej Rady Rządowej Chińskiej 
Republiki Ludowej Ho-.Mo-Jo, na cze 
le. Ba u nas również polscy dzia 
łącze oświatowi z ministrem oświaty 
Rzeczypospolitej Polskiej prof. Skrze 
szewskim na czele oraz delegacja u- 
czonych niemieckich. Poza tym Aka- 
demia Nauk gościła ministra oświa 
ty Czechosłowackiej Republiki Ludo. 
wej i prezydenta Akademii Nauk 
Czechosłowacji, prof. Zdenka Neje- 
diy, prezydenta Akademii Nauk Ru- 
muńskiej Republiki Ludowej — prot. 
T. Savulescu. 

Przykład naszego kraju 
czający dla całego Świata. Po raz 
pierwszy w świecie zbudowano tu 
państwo socjalistyczne na zasadach 
nauki marksistowsko „ leninowskiej. 
W tych nowych warunkach całkowi 
tej zmianie uległ charakter kultury 
i nauki, która otrzymała nowy, po- 
tężny bodziec do rozwoju. Kraj nasz 
kroczy nieugięcie ku komunizmowi 
pod kierownictwem genialnego uczo» 
nego i wielkiego męża stanu, towa- 


jest pou 


rzysza Stalina. 


Í 


Z podziwem śledzimy wspania- 
łe osiągnięcia gospodarcze i kultu 
ralne ZSRR. W, podziw wprawia 
nas to, czego się dowiadujemy o 
tempie rozwoju. gospodarczego 
Związku Radzieckiego, œo tysią- 
cach nowych fabryk, o nowej tech 
nice, o nowych metodach pracy, 
o najbardziej przodującej nauce 

Jaki cel przyświeca temu nie- 
zwykłemu, jedynemu w świecie 
budownictwu, w którym uczest- 
niczy dwieście milionów ludzi kie 
rowanych jedną dalekowzroczna 
wolą partii bolszewickiej,. opie- 
rającej się na najwyższych osiąg 
nięciach nauki? 

Odpowiedzi na to pytanie szu- 
kajmy w nacechowanych głęboką 
mądrością dokumentach partii 
Lenina-Stalina, w obrazach kre- 
ślonych mistrzowską ręką pisa- 
rzy radzieckich. Kierunek mar- 
szu ludzi radzieckich wytknięty 
jest jasno i wyraźnie, Kierun- 
kiem tym jest komunizm 
ustrój społeczny, w którym każdy 
człowiek pracować będzie stosow 
nie do swych mnżliwości i zdol- 


ności, a korzystać będzie z dóbr | WY 


wytworzonych przez społeczeń- 
stwo w takiej mierze, by jego po 
trzeby były całkowicie zaspoko- 
jone, 

W rocznice Rewolucji Paź- 
dziernikowej dobrze jest uświa 
domić sobie, że taki właśnie, a 
nie inny jest kierunek rozwoju 
społeczeństwa radzieckiego, wy 
tknięty przez Lenina i Stalina 
i realizowany z podziwu god- 
ną konsekwencją, 


Taki a nie inny jest sens naj- 
istotniejszy walki o plan, dyscy- 
plinę i wydajność pracy, o kultu- 
rę socjalistyczną, o moralność ko- 
munistyczną, Jeśli się bowiem 
już zbudowało bezklasowe społe- 
czeństwo sotjalistyczne, nie zna- 
jące wyzysku człowieka przeż 
człowieka, nie znające kryzysów 
i bezrobocia, społeczeństwo, w 
którym ludzie pracy są gospoda- 
rzami swego losu — to czegoż po 
trzeba dla zbudowania najwyż- 
szej formy organizacji społecz- 
nej, mianowicie społeczeństwa 
komunistyczńego? Trzeba two- 
rzyć wielką, nieznaną i niemożli-. 
wą w dotgchczaśowej * historii 
ludzkości obfitość produktów. To 
pierwszy warunek zbudowania 
komunizmu, Trzeba stworzyć naj 
wyższą, nieznaną i niemożliwą do 

ęcia w dotychczasowych 
społeczeństwach moralność ludzi 
pracy, moralność komunistyczną. 
e drugi warunek zbudowania 
rapon unizmu. Obydwa te warunki 
onieczne, ale zarazem i wy- 
sakcająca dla zbudowania społe 
czeństwa, kierującego się zasadą: 
każdy według swych możliwości, 
każdemu według jego potrzeb. 

Stworzenie olbrzymiej, niezna- 
nej w dotychczasowej historii i 
niemożliwej do osiągnięcia w spo 
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łeczeństwie, opartym na sprzecz- 
nościach klasowych, obfitości pro 
duktów... Do tego zmierza prze- 
cież i budowa w ciągu jednej 
pięciolatki powojennej 5.900 no- 
wych fabryk i osiągnięcie w cią- 
gu tej pięciolatki takiego średnie 
go rocznego przyrostu pro- 
dukcji, który równy jest prawie 
całej produkcji przemysłowej 
Rosji z r. 1913. Potrzebę stworze 
nia technicznych i organizacyj- 
nych warunków dla  osiąg- 
nięcia takich właśnie obfitości i 
dla zapewnienia obrony kraju 
przed wszelkimi  niebezpieczeń- 
stwami miał na myśli towarzysz 
Stalin, gdy pisał jeszcze w 1931 
r.: „Mechanizacja procesów pra- 
cy jest nową i decydującą siłą, 
bez której nie sposób wytrzymać 
ani naszego tempa ani nowych 
rozmiarów produkcji”, 

Czy nie czytaliśmy niedawno 
— jakby na potwierdzenie słów 
Stalina o nowej technice — w ko 
munikacie TASS mówiącym, że 
ZSRR dysponuje bronią atomo- 
wą — również o tym, że dla budo 
dróg, kanałów, elektrowni i 
innych robót stosuje się w ZSRR 
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najbardziej nowoczesną techni- 
kę? . > 

Rolnictwo radzieckie stwarza 
zupełnie nowe wyobrażenie o roz 
miarach urodzaju, przekształcą 
klimat i otwiera dla upraw zbóż, 
owoców i roślin technicznych — 
nowe kontynenty. Jeśli uczeni ra- 
dzieccy wraz z  kołchoźnikami 
zmierzają do potrojenia produkcji 
rolniczej ZSRR, jeśli —jak stwier 
dzają uczeni radzieccy — otwiera 
się nowa era w historii pszenicy, 
ziemniaków i owoców — to kto 
może mieć wątpliwości, że w wa 
runkach społeczeństwa radzieckie 
go, nie znającego  złowieszczych 
słów „kryzys nadprodukcji* 
ogromna ilość chleba, mięsa, owo 
ców obok ogromnej ilości maszyn 
i urządzeń przetwórczych — to 
właśnie gospodarcza podstawa ko 
munizmu. To perspektywa bez- 
płatnego chleba, o którym śpie- 
wał poeta radziecki Dołmatowski 
swojej małej córeczce — mówiąc, 
że za chleb „bezpłatny jak nie- 
bo, jak rzeka“ zapłacili już lu- 
dzie radzieccy pemą ceną swej 
pracy i swoją krwią. 

Stworzenie i rozwinięcie moral 


1940 1950 


W Związku Radzieckim po zwycię |produkcją rrzemystowa Związku Ba 
stwie władzy radzieckiej nastąpił im |dzieckiego przekroczyła przeszło ośmio 


ponujący rozwój przemysłu, w tempie 


krotnie poziom przedwojenny, PO 


dotychczas nieznanym na całym świejll wojnie, mimo olbrzymich zniszczeń 


cie, Już w roku 1928, w chwili rozpo 


częcia pierwszej stalinowskiej pięcio | nogi. W ramach pierwszego powojen 
latki znacznie p;zekroczono poziom | nego planu pięcioletniego, który bę- 


produkcji Rosji carskiej, pomimo strasz 
nych ran zadanych gospodarce radziec 


kiej w wyniku wojny domowej i inter 


wencji, 


gospodarka radziecka szybko stanęła na 


dzie zakończony w przyszłym roku, 
nie tylko zostaną zlikwidowane wszy 
stkie skutki wojny, ale nastąpi dalszy 


W roku 1940, po wykonaniu trzech | poważny rozwój radzieckiej produkcji 


kolejnych planów pięcioletnich, ogólna 


|przemysłowej. 
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Polską eksportuje żelazo i stal do ZSRR 
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‘| rekordowo krótkim czasie 


„|stycznej przebudowy wsi, 


ności komunistycznej! Czytajmy 
literaturę radziecką, zastanówmy 
się nad problemami, które wysu 
wa życie radzieckie we wszyst- 
kich dziedzinach życia, pomyśl- 
my nad tym, o czym dyskutują 
i jak dyskutują ludzie radzieccy 
o swej przyszłości — a zobaczy- 
my widoczne już, realne kontury 
świadomości komunistycznej, któ 
rej istotnym i krwiodajnym ele- 
mentem jest szlachetny, humani- 
styczny, gorący patriotyzm ludzi 
radzieckich. Co bowiem innego 
— jak taki właśnie patriotyzm ra 
dziecki i gorąca chęć przyśpiesze 
nia zwycięstwa komunizmu mo- 
gło wykrzesać z ludzi w ZSRR 
tyle woli, hartu, rozumu i boha- 
terstwa, ile trzeba było dla zwy 
ciężenia Hitlera į dla zapewnie- 
nia takiego rozwoju kraju socja- 
lizmu, jakiego jesteśmy świadka 
mi? A przecież najbardziej podzi 
wu godńe w tej literaturze i w 
życiu radzieckim jest to, że wyma 
gania, jakie sobie stawia. czło- 
wiek i możliwości, jakie mu się 
stwarza dla sprostania wymaga- 
niom — są dziś dziesięć razy wię 
ksze, niż były wczoraj, a jutro bę 


Gigantyczny rozwój 
h ciężkiego 
w Związku Radzieckim 


Produkcja stali i surówki jest jed- 
nym z najważniejszych wskaźników, 
charakteryzijących rozwój życią gos- 
podarczego i potencjał militarny każ- 
dego kraju. Bez dostatecznej  ilońci 
stali 1 żelaza nie do pomyślenia jest 
rozbudowa wielu innych gałęzi prze. 
mysłu. Po zwycięstwie rewolucji ra- 
dziecka produkcja stali i surówki sta 
le wzrastała, W wyniku realizacji po 
wojennego planu pięcioletniego, pro 
dukcją stali będzie 6 razy większa 
aniżeli w Rosji carskiej, a produkcja 
surówki przekroczy poziom sprzed 
pierwszej wojny światowej prawie pię 
ciokrotnie, 


Na terenie całego olbrzymiego te- 
tyrim ZSRR,*stanowiącego szóstą 
zęść powierzchni ķuli%ieńňskėj, po- 
wstały liczne ośrodki przemysłu hut- 
niczego i metalowego. Magnitogorsk, 
Kuźnieckostroj, Czelabstroj, Kram- 
maszstroj — to jedynie niektóre spo 
śród nowych ośrodków metalurgii ra 
dzieckiej. 


Na terenach najbardziej pod wzglę 
dem gospodarczym zacofanych i sła- 
bo zaludnionych, na obszarach, któ- 


T Aa m 
TS An 


1927-8 


TED 9,9 1952 


(Produkcja stali w milionach ton) 


rych mieszkańcy byli przedtem bez- 
litośnie eksploatowani przez carskich 
urzędników, powstały wokół nowych 
hut i fabryk metalurgiczne wielkie 
miasta, poważne ośrodki przemysło- 
we i kulturalne, 


Nowe bazy hutniczo-metalurgiczne 
umożliwiły Związkowi Radzieckiemu 
rozbudowę innych ważnych gałęzi 
przemysłu i wyposażenie ich w naj- 
bardziej nowoczesne na świecie ma- 
szyny i urządzenia techniczne, dzięki 
częmu nastąpił ogólny wzrost pro- 
dukcji przemysłowej. W ten sposób 
zmieniło się w przeciągu trzech dzie- 
sięcioleci oblicze Związku Radziec- 
kiego, który z zacofanego kraju ty- 
powo rolniczego przekształcił się w 
w. nowo- 
czesne państwo przemysłowe, gdzie 
następuje nieustanny rozwój sił wy- 
twórczych w tempie, nieznanym do- 
tychczas w dziejach ludzkości. 


Potężny przemysł hutniczy umoż- 
liwił „jednocześnie dokonanie socjali- 
która o- 
trzymała setki tysięcy traktorów, 
kombajnów iż różnego rodzaju ma- 
szyn rolniczych, Wielkie zakłady me- 
tałurgiczne stanowią zarazem silne 
zaplecze dla, stojącej na straży po- 
koju Armii Radzieckiej, będącej na- 
dzieją całej postępowej ludzkości. 


Ta gigantyczna rozbudowa ciężkie= 
go przemysłu. umożliwiła Związkowi 
Radzłeckieco również rozpoczęcie 
zwycięskiezo marszu do komunizmu. 


dą jeszcze sto razy większe, niż 
były dziś. 

Gdy patrzymy na to, gdy 
wnikamy w sens radzieckich 
cyfr gospodarczych i planów 
gospodarczych, gdy ogarniamy 
perspektywy rozwoju moralno 


| DZIEŃ JUTRZEJSZY, 


LUDZKOŚCI DZIEN JUTRZEJSZY 


éc i świadomości budowni- 
* czych komunizmu, czujemy się 
tak, jak gdybyśmy wciągali w 
płuca kryształowe czyste powie 
trze i szeroko otwartymi oczy- 


ma oglądali ludzkości całej 
„J, K, 


W uzdrowiskach krymskich — wypoczywają 
corocznie miliony ludzi radzieckich 
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Potęga Związku: Radzieckiego źródłem siły Polski Ludowej 


OGÓLNA PRODUKCA 
PRZEMYSŁOWA ZSRR 


A ecn sładych 


ych ) 


` WZROST 


WYDOBYCIA 


29,0 


Coraz bardziej rozwijający się prze okręgów węgłowych umożliwiły Związ 


mysł radziecki wymaga coraz więk- 
szych ilości węgla. Na olbrzymim ob 
szarze Związku Radzieckiego odkry- 


kowi Radzieckiemu znączne zwiększe- 
nie wydobycia węgla, które w roku 


te zostały nowe pokłady. Nowoczesne |1950 osiągnie imponującą liczbę 250 
metody wydobycia i rozbudowa nowych [milionów ton, 


W parze ze wzrostem dochodu narodowego 


idzie wzrost wydatków 
na potrzeby kulturalno-bytowe mas pracujących 


Wyrazem wielkiego wzrostu produk 
cji przemysłowej i rolniczej w Związ. 
ku Radzieckim jest poważny, gdyż 
do roku 1940 przeszło sześciokrotny 
wzrost dochodu narodowego, W roku 
1960 dochód narodowy Związku Ra. 
dzieckiego wyniesie 177 miliardów rub 
li w cenach z r. 1926—7, 


W ustroju radzieckim dochód naro 
wy, uzyskiwany przez masy pracujące, 
nie zostaje przywłaszczony przez ka 
pitalistów i wyżyskiwaczy, lecz stano. 
wi wyłączną własność narodu radźiec_ 
kiego i służy do dalszego wzmocnienia 
petencjału ekonomicznego i obronnego 
państwa radzieckiego oraz zaspokaja 
nia potrzeb jego obywateli, 


WZROST DOCHODY 
(a spalóawctąch rk 
m miliardach ru 
wedlug cen stalych ) 
4770 


428,0 
963 


455 
21,0 
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WYDATKI PAŃSTWA 
RADZIECKIEGO 
NA ZASPOKOJENIE 
OGÓLNYCH 
POTRZEB KULTU- 
RALNO-BYTOWYCH 
OBYWATELI 


1950 

Rząd radziecki otacza największą 
troską szkolnictwo podstawowe, śre- 
dnie i wyższe; asygnuje olbrzymie 
sumy na budowę bibliotek, pałaców 
kultury, teatrów i k:n. 


Obok tego co rok płyną kolosalne 
sumy na budowę szpitali, lecznic, 
sanatoriów, żłobków, przedszkoli i 
na inne tego rodzaju cele, 

Wraz ze wzrostem dochodu naró- 
dowego rosną stale w Związku Ra- 
dzieckim wydatki państwowe na za- 
spokajanie zbiorowych potrzeb kul- 
turalno - bytowych radzieckiego 
społeczeństwa, 
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najpotężniejszy bastion wolności, postępu, pokoju i socjalizmu 
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